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fOd własnego korespondenta)

Rzj ni, *w lutym 1951 r.
Od dłuz-szego już czasu było wiado- 

mem we Włoszech, iż pod pokrywką 
twardej dyscypliny- w kotle włoskiej 
partii Komunistycznej (PCI) wre; u- 
ważni obserwatorzy odróżniali echa 
wewnętrznych tarć i słusznie kojarzyli 
z nimi podróż do ZSRR sekretarza ge
neralnego PCI Togliatti’ego, którv za
kończył w prawdzie pomyślnie kura 
cję w Sorrento, ale mimo to udai fdę 
i wezwany ) db Moskwy'„ze względów' 
zdrowotnych’’. Chodziło ocz>3viście b 
zdrowie ' nic Togliatti ego, ale PCI. 
które wymagało szybkich i skutecz 
nych środków, leczniczych. Tymczasem 
ciśnienie w* kotle PCI podnosiło pokry
wę, dzięki czemu obserwatorzy mogli 
zajrzeć do środka i ^orientować *się w 
powikłaniach wewnętrzno-par ty jhych 
PCI: z drugiej strony zaalarmowany 
Kreml wezwał do Moskwy obu wicese- 
kretarzy PCI, posłów Lango i Secchi a 
celem otrzymania dokładnych i ob
szernych sprawozdań. Wyjazdy te i 
otrzymane instrukcje nie przyniosły 
jednak rezultatu i przynieść go nie 
mogły, ponieważ Liczni komuniści zda
ją sobie coraz lepiej sprawę z tego, że 
— podobnie jak partie komunistyczne 
w innych krajach — włoska partia 
komunistyczna jest zwyczajnym na
rzędziem systemu bolszewickiego i 
wcale nie walczy o ideały narodowe. 
Takie jest źródło kryzysu patriotycz
nego w szeregach PCI-

Jednakowoż pierwsze konkretne wia 
domości o tendencjach upuzx'cji w PCI 
ujawniły krj'zys na zupełnie innej pba-| 
szezj-źnie. Tendencje te są wyjaśnione 
w wydaivanym przez grupę opozycjo
nistów „Biuletynie” pod nazwą ,.CRI- 
TICA COMUNISTA”, rozdzielanym po 
międzj' członków PCI w Wielkich cśrod 
kach przemysłowe h Tu pa-nie, Medio
lanie i Genui. Artykuł p. t. „Centra
lizm demokratyczny i centralizm biuro
kratyczny”, ogłoszony w biuletynie za
wiera ostrą krytykę organizacji i linii 
wewnętrznej PCI i stwierdza., iż ma
terializm demokratyczny przestał w 1 
PCI istnieć i stal się zwykłą teorią, po-

1VT ci i> aH a nr i aaBiulet^ kończ; eWeje v.ywodj ( \ ■■
sl'.vierdzemem, że nic można wobec l ®•
kiego stanu pc. ,gaó od człon-[ «Hb W Wkiego stanu ęzeczy wymagać od człon
ków7 partii przestrzegania obowiązków
partyjnych, i że- należy walczyć o u- ’ 
wohiięnie się od biurokratów oraz | 
ustanowienie nowego kierownictwa ; 
partii.

Skoro stałb się wiadome, że we i 
WJoszech północno - zachodnich istnie-; 
je źródło wielkiego niezadowolenia z! 
polityki wewnętrznej PCI, niektórzy i 
ebsenvatorzy oczekiwali właśnie tam;,
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206 przywódców polity ,znych z 11 krajów za żelazną kurtyni
pierwszych poważniejszych zarysowań ■
we froncie komunistycznym. Skoro ■ M Sod świata wolnego pomocy
zało się, że kryzys w PCI jest znatzme. — ■ ■
poważniejszy, szerszy i głębszy, aniżeli i F C? W 3?^’ Q | jĘŁ gł g (B
niożna było przypuszczać. Obaj posło
wie reprezentowali najbardziej czerwo
ny okręg Włoch, prowincję Emilia, 
gdzie posiadają bardzo wielką ilość 
zwolenników'. Obaj w czasie walk wy-

FILADELFIA — W dniu 11. lutego 
br. ponad 200 przywódców politycz-
nych z krą.jów za „żelazną kurri ną”, 

. rcprozehteijący: Polskę, Bułgarię., Al- 
dośc, prof. Cucchi złotym medalem, banię, Czecbodowacjt\ Rumunię. Wę- 
Obaj byli wybitnymi przywódcami ko- gry. Jugosławię, Rc^ję, Litwę. ŁfOhtę 
munistycznynai. a dr Magnani był s6- i Estonię uchwaliło w Filadelfii współ-

zwoleń czych wstali odznaczeni za dziel

ści. Zasady Karty ONZ winny być 
podstawą rządzenia się narodów .

6. Wyzwolenie środkowej i wschod
niej Europy winno być celem wolnych 
narodów.

7. Organizowanie rządów' winno być

kretarzem generalnym federacji komu i ną Deklarację żądającą w y z w o I e- 
nistycznej swoje f prowincji. n i a swych krajów z jar z-

5TYP. ni a komunistycznych r c ż i- 
(L*icg (Lui&zy r.a sir. l‘..> mów, narzuconych siłą na-

nieważ:
1) w komunistycznej partii Włoch 

nie ma wohiości dyskusyjnej w instan
cjach nizszj'ch cd KG., lecz wprost 
przeciwnie, każdy kto wyiaża opinie 
własne zostaje. zmuszony do milczenia, 
jest bojkotowany, oczerniany, czasem 
przekupywany (np. lepiej płatnym sta 
nowiskiem w biurach partii), a często 
zostaje usunięty:

2) w okresie przedkongresowym al
bo w czasie trwania kongresu nie ma 
szczegółowych dyskusyj Bywają one 
kneblowane i wszelkimi spo sobami dą
ży się do unieszkodliwienia wniosków 
opozycji, oraż opozycji samej: *■

3) linia polityczna partii wcale hie 
jest ustanawiana, w sposób demokra
tyczny „od dbłu”, ale jest, ustalana i 
narzucana drogą rozkazów przez se
kretariat i dyrekcję podległym jednost 
kom organizacyjnym. Mu się ivięę to 
czynienia z prawdziwą dyspotyczną 
dyktaturą w i ąmach partii;

4) kongiesy partii komunistycznej 
są zwyczajnymi farsami. Dawno już. 
władze partyjne zrezygnowały z gło
sowań tajnych, stosuje się przyjmowa
nie wniosków przez aklamację, a opo
zycja jest dławitna.

Tak więc centralizm demokratycz
ny został w praktyce zastąpiony przez 
centralizm biurokratyczny, który jest 
systemem tyranii, opartym o system 
protekcyjny.

„Niedomagania gospodarcze 
sp naipotężniejszym sprzymierzeńcem 

komunizmu"
—• oświaderyi arcybiskup Mediolanu

MEDIOLAN. — Arcybiskup Mediolanu, 
Mgr Alfredo Schulster, oświadcza w wielko- 
postnj-m liście pasterskim, iż „zb? tocznym 
jest przygotowywać broń i żołnierzy dla e- 
wentualnej obrony narodu w razie wojny, je
śli pozwala się, by po drogach W loch błąkało 
się około dwa miliony bezrobotnych, którz? 
jutro przyłączą się naturalnie do piątych ko
lumn".

„Dzisiaj — dodaje arcybiskup —• owa ma
sa, rozdrażniona t?*lu iluzjami, nic dice wię
cej jałrnużn?*, ale domaga się od rządu za 
rządzeń energicznych 1 śwlatł?ch do skutecz
nego zwalczania bezrobocia". 1

Arć?biskup zaznacza w końcu: ..Niedoma
ganie gospodarcze czasów powojennych jest 
najpotężniejszym sprzymierzeńcem między
narodowego komunizm^ i jednym z czyimi- 
ków nlemoralności i niercligijności".

Potrzetię solidarności wśród chrześcijan 
stwierdził arcybiskup Paryża

Paryż. — Mgr Fel tin, arcybiskup Paryża, 
udzielił dziennikarzom paryskim konferencji 
prasowej, na której zapoznał ich z treścią 
listu pasterskiego, rozesłanego do wszystkich 
diećezyj. Arcybiskup kładzie w nim nacisk na 
„podzucie Kościoła’’ i obowiązki wiernych.

„Nie jesteśmy anonimowymi członkami
jakiegokolwiek stowarzyszeńia, do którego 
przystopuj® F-lę, i*odaję« swoje naiwiskó i 
płacąc Składkę. 2e*tę$iny zeppok il ze rołją. 
to znaczy członkami jednego ciała" — mówił 
arcybiskup.

„Chrześcijanin powinien być żjnvym człon
kiem Kościoła" — dodał arcybiskup 1 ubole
wał nad tyim że niektórzy katolicy zatracili 
„poczucie grzechu", wskutek czego zanied
bują prz?*stępowanie do spowiedzi św., pod
czas gdy inni nie interesują się, doktryną, 
nauczaną przez Kościół.

Arcybiskup podkreślił dalej potrzebę soli
darności wśród chrześcijan wszystkich kra
jów. ,. f

Amerykańskie myśliwce odrzutowe 
' dla Francji

PARYŻ. — Według informac?j z kół woj
skowych, miał?- już nadejść z Francji pierw
sze amerykańskie na? śliwce odrzutowe 
„Thiuiderjets" (piorunów ce), dostarczone 
przez Stany Zjednoczone z t? tulu pomocy 
wojskowej.

Każdy* z tych samolotów uzbrojony jest w 
6 karabinów maszynowych i 8 rakiet. Do 
końca 1951 r. Francja będzie posiadała sześć 
eskadr „Thundcrjets’dw*’.

Anarchiści hiszpańscy posiadali samolot 
planowali zamach na generała Franco 

i fabrvkowali fałszywe marki
l ar> z. — W następstwie aresztowania a- 

narchistów hiszpańskich, zamieszanych w 
nleudaly napad na wóz pocztotwy w Lyonie, 
wyszło na jaw1, że anarchiści posiadali włas
ny samolot.

Inspektowy policji bezpieczeństwa skonfi
skowali samolot na lotnisku w Guyancourt. 
Członkowie hiszpańskiej federacji anarchi
stycznej używali go do odbywania tajnych 
podróży do Hiszpanii. Stwierdzono, iż samo
lot tern „Nordecrin" znajdował się na lotni
sku w Guyancourt od r. 1948 i że zazwyczaj 
kierował nim Hiszpan, nazwiskiem Lopez.

Według pogłosek, anarchiści mieli zamiar 
zrzucić bombę na posiadłość gen. Franco w 
Saint-Sebastien.

Samolot miał jakoby służyć do przewoże
nia działaczy anarchistycznych oraz pienię
dzy na rzecz ruchu anarchistycznego. Kiedy 
ładował na Lotniskach podparyskich, nadjeż
dżał samochód, który zabierał z niego prze
syłki. Zawarł.otść ich nie została jeszcze 
stwierdzona. Policja udała się do hotelu, 
gdzie mieszkał właściciel owego samochodu, 
ale w chwili/przybycia dowiedziała się, żc 
•-złowiek ów nie żyjó. Miał jakoby umrzeć 
w następstwie wypadku.

Osobę, nazTA"lskiem Serada, która nabyła 
samolot, odnaleziono w więzieniu w Evreux. 
Serada odsiaduje tam karę za fabrykację 
fałszywych marek.

Samochód ciężarowy wpadl do Sekwany
PARYŻ. — Kierowca samochodu ciężaro

wego marki Citroen P.45, jadąc z Boulugnt- 
Billancourt. mijał na moście w Iss?--les-Mou- 
llncaux długi rząd wozów, gd?* nagle znalazł 
się przed Fordem, jadąc?tn w przeclww?m 
kierunku. Ciężarówka zboczyła z jezdni i 
upadla w rozpędzie na Żelazn? pprapet mo
stu, któr?- ustąpił pod naciskiem i wóz wpadł 
do Sekwan?. Głębokość rzeki na t?*m miej
scu wynosi około 10 ni. SUraż pożarna i po
licja w szczęt? natjchmlast akcję ratunkową. 
Z powodu wartkości prądu, nurkowie nic zdo
łali zanurzyć się. Dot?-chczas nie wiadomo 
ani do kogo należała ciężarów Im, ani też ile 
osób poniosło w niej śmierć.

Niewidomy od 10 lat, odzyska! wzrok
BORDEAUX. — F. Armand Labasse, za- 

•.,-iieszkały w Argeles (Hautes Pjrenóes), lat 
55. poddał się w Paryżu operacji, która przy
wróciła mu wzrok. Labasse, b?*ły księgowy, 
był niewidomy od dziesięciu lat

rodom Europy wschodniej 
i środkowej.

Uchwalona deklaracja obejmuje 10 
; zasadniczych punktów, które omawia
ją cele i znaczenie wolności dla uciś* 

.nkmych dziś narodów za żelazną kur
tyną.

Na wstępie deklaracja stwierdza, że 
zdeptanie wolności w jednej części 
świata, pociąga również za sobą za
grożenie wclności dla wszystkich na
rodów.

Pogwałcenie p**dstaw owych praw 
człowieka jest sprzeczne z pojęciem 
demokracji i ustroju, gwarantującego 
normalny rozw ó j wszj stkun warstwom 
społecznym w danym społeczeństwie.

Deklaracja głosi:
1. Trwały pokoj nie mo

że być osiągnięty, dopóki 
nic zostaną zerwane k a j-

petlejmowane zgodnie z wolą i intere
sami narodu dla narodu i przez naród.

8. Podstawowe wolności winny 
gwarantować człowiekowi swobodę 
wyznawania religii, prowadzenia ba 
dań naukowy cli i odkryć, wolność sło
wa i informacji, zrzeszania się i two
rzenia ugrupowań pólitycżnych bez na
cisku ze strony państwa.

9. Ziemia powinna być własnością 
chk»pów na niej pracujących. Praca 
firicziw. po* iwa być ekonomicznie 
prowadzona. Wyścig pracy winien

być zakazany. Robotnicy powinni 
mieć swobodę w wyborze, miejsca pra
cy', a związki zawodowe winny' spełniać 
swoje przeznaczenie i bronić interesów 
zawodowych.

10. Wezwanie do modłów o przywró
cenie wolności w krajach uciśnionych 
przez reżimy komunistyczne.

Deklarację podpisali: Stanisław Mi
kołajczyk, z ramienia Polski; dr H. 
Ripka Papanek, Stefan Osusky, Józef 
Czerny i Piotr Zenkl, w imieniu Cze
chosłowacji; Ferenc Nagy, z ramienia

Dzisiejszy numer ,,^arodoweał
Na sfr.‘ 1 i 2i ।
£ Suni wśród komunistów przeciw 

dyklaturre Kominlormu i jego agentów1 
(korespondencja z Rzymu),

® 200 przywódców politycznych z 1» 
krajów za zelazną jnirtyną żąda od 
świata wolnego pomocy W walce o 
wyzwoleniec

♦ Rozmowy Irancusko-włoskie w 
Santa Marguerila;

% Rozprawy w Izbie Gmin o polity* 
ee zagranteznej Wielkiej Brytanii?

• Lawiny zniszczyły dwie wioski 
szwajcarskie? iid. iid.

Na sir. 2:
® Konferencja dyplomatów ame* 

ry kańskich?
® W Niemczech zachodnich powsta

nie niezależna od Moskwy partia ko* 
munistyczna;

♦ Z działań wojennych w Korei? 
iid. iid.

Na sir. 3, i 4i Dalsze wiadomości,
artykuły i korespondencję oraz; kącikWęgier; generał Radescu 1 Gaffenco, artykuły i korespondencję oraz; kącik 

» hnieniU Rumunii; G. Dymitrow, w.gg^ Wiadomości , WicUdej Brr- 
imieniu Bułgarii; Wreszcie w imieniu i 
»liicr<>■&!»nil iMArlnittV• I.
innemu wreszcie w uiutiuu Na sh-. 5 £ 6 Wie$cl x Folsld; dalsze
Jugosławii złozyh podpisy: Maczek, wiadomości z Francji? SPORT, komuui-
przrwódca kroacki, Ga\vrvk*wtez I Fo
lie?

! Rozmowy franc--włoskie w Santa Margherita
Premierzy uzgodnili politykę Francji

i Włoch wobec sytuacji międzynarodowej

kąty i sprawo zdania naszych Tows- 
rzyyatw na Wychodztwie iid. iźd.

Zwracajcie uwag? sąsiadom i znajomym 
na ebfit? treść „Narodowca"!!!

Aewa ofensywa grypy
Rzym. :— Rozmowy francusko-wło- 

skie rozpoczęły się w Sapta Marghe-

dany z ciemiężonych na
rodów w Europie wschod
niej i środkowej.

2. Europa winną być sfederowana 
na podstawie zasad, uchwalonych przez 
Radę Europy w Strasburgu. Czas nie
pokojów w łonie uciśnionych naredón 
tnvae będzie tak długo, dopóki nie zo
stanie usunięty sztuczny podział naro
dów przez ..żelazną kurtynę”, narzu- 
eoną przy pcMitooy siły ł gvraKu.

3. W dziedzinie duchowej ninna być’j 
prowadzona walka o poszanowanie i 
członieczeństna.

4. Należy walczyć celem obalenia- 
fałszyńyych poglądów' materialistycz-! 
nych, jakoby człowiek stanowił tylko 
cząstkę w mechanizm*© państwa tota
litarnego. ,

5.. Wszelkie międzynarodowe poro- 
j zumienia winny prowadzić do wolno-

Krajowy Kongres Federacji Górników F.O.
PARYŻ. — Fbderacja Górników Force T 

Ouvritre ztvołała krajowy kongres na po
niedziałek. 19 lutego.

Delegacja F. O. zostanie we wtorek wie
czorem przyjęta przez min. handlu i prze
mysłu Louvela. Jak wiadomo, rada między
ministerialna w ub. sobotę poleciła ministro
wi Louvelowl prowadzenie dalszych rokowań 
z syndykatami CFTC 1 Forće-Oux rlćrc.

Sabotaż w stalowniach w Ifillerupt
NANCY. — Dyrekcja stalowni Michcville 

w Ville rupt ogłosiła komunikat, w którym o- 
śwladcza, te ..postawa 1 postępowanie dele
gatów, którzy* przeciwstawiali się niezbęd
nym zarządzeniom na rzecz bezpieczeństwa, 
stanowią akt sabotażu”.

Komunikat dodaje, że uruchomienie fabry
ki może być wzięte pod uwagę tylko wów
czas, jeśli podobne czyny nie powtórzą się 1 
domaga się saukcyj przeciwko pięciu win
nym tych sabotaży'.

Tech
■ ;■ .

rita w poniedziałek po pohidniu,

(łBoto; Record) 
gery do dołu: pp. Pleven, de Gasperi, 
Sforza i francuski minister spraw zagr., 

Robert Sćhurtian.

czące współpracy francusko-włoskiej. 
Przedstawiciele Francji i Włoch prag
ną omówić współprace gospodarczą, 
zagadnienie wykorzystania włoskiego 
nadmiaru rąk io pracy, wymiany i u- 
łatwienia gospodarcze w zakresie eks
portu i importu, problem unii celnej 
pomiędzy Francją i Włochami, oraz 
udział Włoch w planie Schumana.

Brest. Wydaje się, że grypa
przystąpiła do nowej ofer-j-wy. Naj
bardziej dotkniętym jest departament 
Nievre, gdzie w ciągu niecałych trzech 
tygodni zanotowano 48 zgonów. Szpi 
tale i przytułki są przepełnione. Gry
pa dotyka przeważnie starców i dzieci. 
Naukę w liceum w Brest przerwano na 
tydzień, z powodu choroby połowy 
uczniów'.

Lawiny zniszczyły dwie wioski szwajcarskie
Około 20 zabitych i zaginionych

Od 
hr.

nicznie poniedziałkowe spotkania odby 
ły się w ten sposób, źe z jednej strony 
spotkali się oddzielnie obaj premierzy, 
a drugiej naradzali się osobno mini
strowie Schumap i Sforza. Rozmowy 
te trwały ponad trzy godziny. Z tych 
poufnych rozmów nie wydano żadnego 
komunikatu, ale wiadomo, że premie
rzy Pleven i de Gasper  i, jak również 
ich mim strawie tokonali przeglądu sy
tuacji w Europie oraz w świecie.

Mężowie stanu obu krajów poświę
cili wiele miejsca obronie w ramach 
paktu atlantyckiego, udziałowi Niemiec 
federalnych w obronie Zachodu, oraz 
przyszłej konferencji W. Czwórki.

We wtorek na porządku obrad obu 
delegacyj znajdują się sprawy', doty-

Berno. — Nowe lawiny, które, sto
czyły się po stokach Alp, zniszczyły 
dwie wioski szwajcarskie, zasypując 
ludzi, miażdżąc domy i wstrzymując 
bieg pociągów.

Na wioskę Airolo, położoną na po
łudniowym krańcu szczytu Sajnt-Got- 
hard, spadła w nocy z niedzieli na po
niedziałek ogromna lawina, tocząca się 
na szerokości 150 m. Lawina stoczy
ła się z. hukiem, przypominającym 
grzmot, zabierając w drodze domy 
mieszkalne i zabudowania gospodarcze. 
Zatrzymała się dopiero przed kościo
łem. Mieszkańcy, wyrwani ze snu, u- 
ciekali w nocy przed masą śnieżną, gro 
żącą pochłonięciem ich. W Airolo wy
dobyto spod śniegu zwłoki 6 mieszkań
ców'. Wojsko zajęło się ewakuacją po
zostałych.

Druga wioska, Frasco, została zupeł
nie pokryta śniegiem lawiny. Ponad 
warstwą śniegu sterczy tylko wieża 
kościelna. Śnieg zasypał 10 mieszkań
ców', których uratowanie uważa się za

niemożliwe. Ponadto zaginęło kilka 
esób.

Pociąg pośpieszny, nadjeżdżający z 
Włoch, zastał tor zablokowany śnie
giem. Maszynista zahamował pociąg 
na czas. Wojsko zamierza ostrzeliwać 
stoki gór, aby spowodować stoczenie 
się śniegu na miejsca, gdzie nie za
grozi ludziom i wioskom. Powłoka 
śnieżna dochodzi miejscami do 3 m 
grubości.

We Włoszech spadła ogromna lawi
na na szosę Val Pesarina, w górzystej 
okolicy pod Udine i zablokowała Zu
pełnie dwie miejscowości. Szosę za
lega masa ponad 1000 m sześć, śniegu, 
na przestrzeni przeszło 70 m.

Ulewy i powodzie w Kanadzie
OTTAWA. — W zachodniej Kanadzie pa

dają ulewne deszcze, kt^le spowodował? 
wezbranie kilku rzek. Tory kolejowe w do
linie Frazer są zalano i 600 mieszkańców było 
zmuszonych opuścić swoje domy.

Slraazne na^tępsiwa nipsitasek malśenskich 

Ojciec utopił córkę i upozorowałsamobójstwo 
Po 20-godzinnych przesłuchach przyznał sip do zbrodni

Paryż. — Straszliwej zbrodni dopuścił się 
metalowiec, Koger Bauchet, żyjący w sepa
racji z żoną. Aby zemścić się na kobiecie, 
która rozeszła się z nim'z powodu jego bru-

Rozprawy w Izbie Gmin o polityce zagranicznej W» Brytanii

Rosja łamie traktaty uzbrajając satelitów do wojny przeciw Jugosławii 
Premier Attlee przeciw przekroczeniu 38-go równoleżnika na Korei

I za pierwszeństwem uzbrojenia Europy zachodniej przed Niemcami
Lewe pacyfistyczne skrzydło Partii 

Pracy, do którego do niedawna nale
żeli otwarci przyjaciele Sowietów, 
sprawia trudności premierowi Attlee. 
Nie godzą się oni na udział W. Breta
nii w armii europejskiej i są nie tylko 
przeciwni udziałow i Niemiec w obronie 
Europy, ale także wszelkiej energicz
niejszej akcji przeciw' Chinom.

Premier Attlee, rozporządzający tyl
ko kilku glosami większości, zmuszony 
jest liczyć się z opozycją w łonie Par
tii Pracy. Przemówienie jego wygło
szone w poniedziałek w Izbic Gmin, 
zawiera przeto sprzeczności wskutek 
tego, żc nie c.hciał sobie zbyt zrazić 
ONZ i Stanów ZJedn., a z drugiej stro
ny szedł na rękę opozy cji Partii Pracy, 
w której znajdują się ostrzy przeciw
nicy wszelkiej enegicznej polity ki Sta
nów' Zjednoczonych wobec Chin i Rosji.

Przywódca konserwatywny Eden na 
tomiast, chociaż przyjętym zwyczajem 
nie atakował specjalnie ostro gabinetu, 
domagał się energicznej postawy w 
stosunku do Rosji i żądał rozszerzenia

porządku dziennego Konferencji W. 
Czwórki. Chodziło mu szczególnie o to, 
aby na Konferencji wytknięto Rosji u- 
zbrojenie Bułgarii, Rumunii i Węgier 
poza granice przewidziane v traktacie 
pokojowym i groźby wojny przeciw' 
Jugosławii. Eden domagał się wspól
nej deldaracji trzech mocarstw' zachód 
nich stwierdzającej, że wszelkie wystą 
pienia czynne satelitów Rosji przeciw 
Jugosławii, spowoduje czynne wystą
pienie Zachodu w obronie Jugosławii.

l.ONDYN. — Rozprawy* nad polityką za
graniczną W. Brytanii w Izbie Gmin zagaił 
A. E d 6 n, który zap? tal się rządu, czy po
zostanie wierny* polityce, określonej w listo
padzie 1950 roku przez ministra Bevina, oraz 
jednomyślnej deklaracji Rady Atlantyckiej w 
sprawie udziału kontyngentów niemieckich 
w obronie Zachodu. Zdaniem Eden republika 
Niemiec federalnych gotowa jest do wzięcia 
udziału w obronie Zachodu, nie w ramach ar
mii europejskiej, określonej przez W. Chur
chilla oraz planowanej przez rząd francuski, 
Eden domagał się, aby siły brytyiskie były 
reprezentowane na konferencji, która rozpo
czyna się 15 lutego w Paryżu, a w której po
wzięte będą uchwały w sprawie arm” euro
pejskiej.

Odpowiadając Edenowi, Attlee omawiał 
propozycje francuskie w sprawie stworzenia 
armii europejskiej i oświadczył, że W'. Bry- 
tanla nie bierze udziału w tej 
konferencji, ponieważ jego rząd nie 
przyjął warunków politycznych, jakie były* 
początkowo złączone z tymi propozycjami. 
Ponadto podkreślił, że konferencja paryska 
ma na. celu ustalić, czy jest możliwym stwo
rzyć armię europejską w ramach sił atlan
tyckich.

Stanowisko Anglii 
wobec problemów Dalekiego Wschodu

W sprawie Dalekiego- Wschodu polityka 
brytyjska opiera się na poszanowaniu zasad 
Karty O.N.Z. oraz na dążeniu do doprowa
dzenia do ugody z Chinami.

Po wyrażeniu żalu, żo wysiłki pojednaw
cze podjęto przez O.N.Z. zostały odrzucone 
dotychczas przez Chin?*, premier Anglii wy
raził przekonanie, jakoby obecna s?tnacja na 
Korei dostarczała widoków do podjęcia roko
wań. Jeśli bowiem rząd pekiński wykaże 
rozsądek i przyjmle pokojowe rozwiązanie 
na Korei, tu zostałb?* uznany i byłby repre
zentowany w Lake Success oraz wziąłby u- 
dział w romowach w sprawie załatwienia 
całości problemów ua Dalekim W'schddzlc.

Wreszcie w* sprawie sytuacji wojskowej 
na Korei, premier oświadczył, że nie powin
no się przekraczać linii 38. równoleżnika bez 
uprzedniego podjęcia rokowań pomiędzy

zalnteresowanyml mocarstwami a O.N.Z., a 
w pierwszej linii z tymi państwami, które 
wysłały wojska na Koreę.

Konferencja W. Czwórki
W sprawie ewentualnej konferencji MT. 

Czwórki Attlee powiedział, że konferencja 
powinna zając się zagadnieniami, które wy
nikają z rzeczywistości obecnej. Dlatego 
W'. Brytania —- dodał Ąttlee — pozostaje W' 
łączności z Francją I Stanami Zjednoczo
nymi.

Udział Niemiec federalnych w obronie
Omawiając problem udziału Niemiec w o- 

bronie Europy, premier V,’. Brytanii oświad- i 
czyi, że rząd brytjjski nie przyjął w tej 
sprawie zobowiązań i że uzbrojenie państw
Europy zachodniej winno mleć pierwszeństwo 
przed uzbrojeniem Niemiec.

Wreszcie premier Attlee wysunął 4 warun
ki, pod jakimi Niemcy mogliby wziąć udział 
w obronie Europy: 1) Trzeba wypracować 
metody i przewidzieć czas dla związania na
rodu niemieckiego z Zachodem; 2) trzeba u- 
nkniożtiwić odrodzenie się rnllitaryzmu w 
Niemczech zachodnich; 3) naród niemiecki 
musi sam wyrazić swoją zgodę na udział w 
obronie zachodniej Europy i 4) mocarstwa 
alianckie muszą same być uzbrojone, zanim 
dadzą broń Niemcom.

j) Obrady w Izbis Gmin potrwają 2—8 dnt

talności, Bauchet utopił 3 i pói-letnią có
reczkę.

Żona Baucheta, lat 42, mieszkała w hotelu 
wraz z czworgiem dzieci z pierwszego mał
żeństwa i małą • Paulinką, córką Baucheta. 
B. zjawił się u niej w niedzielę w południe, 
prosząc, by pozwoliła mu zabrać dziecko na 
przechadzkę. Matka zgodziła się. Paulinka 
wyszła z ojcem, ubrana w najlepszą, sukien'- 
kę... Od tego czasu już nie powróciła^

W niedziel^ wieczorem, okuło godziny 12 
przechodnie nad brzegiem Sekwany w Bou
logne ujrzeli płynącego do brzegu człowieka. 
Powiadomili nątycluniast policję, która nie
bawem znalazła się na miejscu i dopomogła 
Walczącemu z falami wydostać się z wody. 
Był to Bauchet. Przewieziono go do szpitala, 
gdzie oświadczył, że chciał odebrać sobie ży
cie z powodu opuszczenia go przez żonę. Do
piero po 20-godzinnych przesłuchacie, gdy za
niepokojona matka doniosła już policji 6 
zniknięciu dzieclsa, przyznał się, że zmuś1! 
dziewczynkę do wejścia do wody, mimo, że 
dziecko prosiło: „Nie tatusiu, nie". Zapyta
ny o przyczynę tego strasznego czynu. Bau
chet odpowiedział: „Obciąłem zemścić się na 
żonie".

W poniedziałek po południu wyłowiono z 
wody zwłoki Paulinki. Oględziny zwłok wy
kazały, że dziecko przed zgonem doznało o- 
kaleczeń ze strony zbrodniarza.

Zbrodnia Baucheta wywołała ogromne 
wzburzenie i opinia publiczna domaga się 
najsurowszej kary.

WiadoQWllOSCl
*królMBl

LONDYN. — Rząd brytyjski wysłał nowe 
instrukcje swojemu przedstawicielowi, Sir 
Gladw?-n Jeblxwrl, by pod ją? wyeiłkl w celu 
doprowadzenia do pokojowego załatwienia 
•prawy Korei.

WASZYNGTON. — IŁ Spaak, prtewodnl- 
ctący Rady Europy, przebywający w U.S.A. 
i odczytami o Europie, złoty! w poniedzła* 
łek wizytę prezydentowi Trumanowl.
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GŁOSY CZYTELNIKÓW

n Polska XV

Artykuł p. żurka, umieszczony: w „Naro-% cja. której owocem rządzenia był Erzesć i do.
dowvu" 26 I. b.r., nasunął mi smutne uspom , prowadzenie kraju do ruł$y tak .politycznej 
hienia, na temat których pragnę skreślić ‘ '
kfka słów ' *

Nie .jestem rzecznikiem gen. Andersa .1 nie 
"ztrnlerjaam występować w jego obronie, lecz 
iy.'e już się mówi na temat jego osoby, że 
przypomina to naszą tradycyjną polską kłó
tliwość. Sądzę, że gen. Anders powinien po
gadać rra tyle zrozumienia spraw i godności 
osobistej, że o ile zobaczy, iż jego wystąpienia 
polityczne ino mają powodzenia, będzie U- 
miał zatrzymać się we właściwym czasie.

Jak wnioskuję z treści artykułu p. żurka, 
dotknęło go to. że gen. Anders wyraził się 
ujemnie, o .stronnictwach, czy ipartyjnictwlć.

Nie w iem do jakich orgamzacyj stosuje się 
w Ameryce nazwę partia. XV Polsce bowiem 
organizacje narodowe c&rcślało się jako 
stjounictwa, a miano partii używano w sto- 
suliku do organizacji międzynarodowych. 
Przypuszczam, że geo. .Inders mówiąc o 
jyartiech mja) chyba na myśli międzyuaródów 
ki j jeżeli rzeczywiście tak było, miutby on 

. i u^zność Alicja . międzynarodówek pogrążyT 
i« świat w nieopisany zamęt i chaos, a dła 
Potslti okazała się zabójczą.

Aby nie być gołosłownym przytaczam na- 
s‘ę|>ujące fakty. Nie zapołninajniy, że wDzia- 
dćk” był przecież socjalistą. Wstutek niego i 
P.P.S. odsunięto w przewrocie majowym od 
rządu ludzi, którzy byli ciałem i duśzą oddani 
sprawie narodowej. W pałacyku rnasońsko- 
sorjhłiatycznyiu narodziła, się 'tiawetna sana

jaj< i gospodarczej. Po ■ drugie — wdńdoino 
ką^demu, żc po pierwszej wojnie .świato
wej Niemcy były ojczyzną, socjalizmu. Nie 
prz.es,Jedziłu to towarzyszom niemieckim 
zmienić koszulkę w odpowiedniej chwili i 
tpuprzeć wojnę, w której około trzydzieści 
milionów ludzi straciło życie; Nie żostali w 
tyle za nimi towarzysze spod sierpa t mło
ta, Ten postęp socjalizmu — Polska zapłaci
li życiem siedmiu milionów obywateli, zbu 
rżeniem XVarszawy 1 wymordowaniepf pol
skich oficerów w -Katyiiiu oraz utratą swo
jej suwerenności.

Zgadzam aiejz panem Aurkien) w twier
dzeniu, że żaden rząd demokratyczny, nie 
może zaprzeczać konieczności istnienia par
tii, ale zwmźywszy powyższe fakty, jest o- 
bowiązkiem każdego Polaka dążyć do tego, 
jaby te partie^ których piszemy nic miały 
miejsca w środowisku poi slum, to znaczy do 
owych partii nic wstępować. Nie były' one bO- 
Wiem śzerrycielami ideałów, jakife rzekomo 
głeszą, ale uprawiają płaszczenie się przed 
ukrytym imperializmem.’ o czyni każdy z 
nas miał już czas przekonać.

Kto chce budować przyszłość? Ten -musi
mieć obok siebie otwartą 
i pilnie badać jej karty, 
popełnić starych błędów, 
przyznać, że błędów tych 
aż za dużo.

księgę przeszłości 
aby na nowo nie 

a muśliny się 
iftitfiśmy niestety

Marko.

< ;q to możliwi* ?

Chłopiec, który fotografuje przeszłość
(Od naszego specjalnego wysłannika)

. Gd? rozeszła się wiadomość, że w mieście . się więc du Iłcemu w Bra, gdzie przed t?m 
Hra w prowincji Cuneo, zamieszkuje młody ucz.ył się Hipolit, od bardzo miłych młodo- 
chlopiee. któremu udało się fotografować ciunych kolegów dowiedziałem się. że widzie
przeszłość, postanowiłem natychmiast poje- łi na własne oczy fotografie przechowywane 
chać. złmdąć sprawę na miejscu i podzielić | w kasie przez ojczulka - aptekarza. Fotogra
fie ni.iTTłi wiadomościami z czytelnikami ,.Na- 
rolowtła'*, kteirych zapewne zainteresuje ta 
nicprawdopwlobna wprost wiadomość... Ale 
w obecnym, dwudziestym wieku, najbardziej 
nawet nieprawdopodobne na pierwszy rzut 
oka raeczy, stają się często rzeczy w istoś**ią.

Rra, .jest małym miasteczkiem, o 22 ty
siącach mieszkańców, mnicjwieccj w odle
głości kilometrów od Turynu. Jak tylko 
wysiadłem z pociągu i poszedłem do kawiar
ni dworcowej, żeby się napić kawy, zapytał 
nipie się kelner, cz.y przypadkiem nie przy
jechałem w celu zobaczenia Hipolita De Ro- 
landis — chłopca, który fotografuje prze
szłość'. Od rozmownego kelnera dowiedzia
łem się. że dziennikarze z całych XXlocb od
wiedzają, mało znaną poprzednio miejsco
wość. pdy rozeszła się wiadomość, że szes
nastoletniemu Hipolitow i udało-się skonstruo 
wać aparat fotograficzny, który zdolny jest 
fotografował'1 fakty, które zdarzyły się w 
przeszłości. Ojciec Hipolita posiada w Bra 
aptekę, więc pod pretekstem kupienia pro
szku od bólu głowy , wstąpiłem do niego i po
woli nawiązałem rozmowę. Dowiedziałem się. 
żo rzeczy w iście, syn jego zrobił parę zdjęć 
na odległość. Zdjęcia te jednak przechowy
wane są w specjalpej skrytce i nikomu ich 
nie można pokazać, gdyż boi się, że agenci 
sowieccy, mogą mu je wykraść. Fan De Ro
und's jest przekonany, że przechow uje w 
swr j kasi<’ tajemnice państ w owe, * od któ 
ry cli może zależeć ..los" jego Ojczyzny*-. । 
trzeba przyznać mu poniekąd rację, że o ile 
naprawdę synowi jego udało się. złapać ua 
płyty fotograficzne epizody, które się działy’ 
w przoszloścL to każde z wielkich mocaiytw 
zapłaci rhęlnie nawet astronomicznie wyso
ka smuę. aby tylko wejść w’ posiadanie ta
kiej tajemnicy.

przeciw dyktatorze Kominformu i jego agentów
i Dofcoł.ceenie an Sir. 1.)

1’oglądy ich są jasno zebrane xx' kil
ku zdaniach ich listów dymisyjrfyuh:

„Głównymi obowiązkiem komunistów jest 
obrona świętej ziemi ojczystej przed agre.
sjn. e którejkolwiek strony by nastąpiła...

interesowanie opinii publicznej jest d.u-' i celny cios zadany fałszywej propa-
że, a zwłaszcza zainteresowanie tych i gandzie komunistów, ich kongresom
kół radykalno - społecznych włoskich, 
które chciałyby realizować światopo
gląd, ale bez zaprzedania interesów oj
czy-zny obcemu mocarstwu i w ramach

pokojowym, apelem i wszelkim krucz
kom, obliczonym na wykorzystanie do
brej wińp; i idealizmu ludzkiego.

Jest potaiowanta jodno, że duch *rewoiu ‘ugrupowania demokratycznego
cyjtiy licznych komunistów osłabł do tego
stopnia, iż oczekują realizacji społeczności 
komunistycznej z zewnątrz...

Związek sowiecki zasługuje na sympatię 
państw marksistówskicii, ale należy ustosun
kować się do niego jak do każdego innego , 
pajistwa...'*. j

Władze naczelne PCI starają się o- 
becnie zbagatalizuwać wystąpienie obu 
poshjw, którzy równocześnie z wystą
pieniem z PCI /.głosili rezygnację z 
mandatu poselskiego, nie przyjętą je- 
diiak przez Izbę Poselską- Ale jest jas 
no, iż nadrabiają one miną, wiadomo 
bowiem/ iż początkowo były cz\7rio- 
no, próby zastraszenia, a nawet por
wania obu secesjonistów. Włoski or
gan komunistyczny „Unita” wyzywa. 
ich od zdrajców, łachmanów ludzkich 
itd:, có jednak nic wpływa na to, że in- 

, ni komuniści, a uwłaszcza b. partyzanci 
’ coraz liczniej występują z PCI i ze 

związków' jej podporządkowanych. 
Przewiduje się, że w najbliższym cza
sie posłowie Magnani i Cocchi, z któ
rymi "współpracuje ekonomista dr Coc 

i coni, ogłoszą manifest, xvyjaśnZają- 
cy program nowego ugrupowania. Za-'

fic te przedstawiają nićznane dła uczniów 
krajobrazy, mianowicie stary zamek oraz 
wioskę nad brzegiem morza. Koledzy Kipę- ■ 
lita twierdzą, żc nie był on nigdy w tamtych A11Jkara _ W stGliev Turcji rozpo 
miejscowościach. Zdjęcia te robił w parku
miejscowy IU. częły się xv poniedziałek rozmowy pod-

nie
STEP.

Male sc n s a c j c 
z wielkiego świata

xvzorującego się na organizacji sprzecz 
mej z duchem europejskim.

Czjlelnika polskiego zainteresuje 
na pewno jeszcze f ten szczegół:

Posłowie Cucchi t Maguaiu mieli w 
ostatnim czasie okazję odwiedzić jeden 
Polskę, a drugi Związek Sowiecki. Mo
gli oni przekonać się naocznie, jakie 
postępy osiągnęli komuniści w ciągu 
33 lat panowania w ZSRR i jak wy
gląda naśladownictwo sowieckie w 
Polsce i wyzysk kraju satelickiego. Czy 
można xvątpić< żc gdy porównali xvyni- 
ki sowietyzacji w Europie wschodniej 
we wszystkich dziedzinach, politycz
nej, gospodarczej, kulturalnej, moral
nej i innych z 'aspiracjami i tradycja
mi Włoch, uznali, że lepiej nie powta
rzać eksperymentu soxvieckiego ? I je
szcze jedno spostrzeżenie na zakończe
nie naszych uwag: oświadczenie obu 
posłów, źe ^osi powinni bronić ziem 
ojczystych przed- jakimkolwiek ata
kiem, dowodzi zrozumienia przez nich 
celóxv polityki militarnej i zagranicz
nej Związku soleckiego. Jest to silny

W ostatniej chwili dowiedzieliśmy 
się, że wice-sekretarz PĆT, poseł Sec- 
chcia, został ponownie wezwany do 
Moskwy, i że wyjechał razem z nim se
nator Colombi, reprezentujący z ramie 
nia PCI okręg, w którymi nastąpiła se-; 
cesja posłów Cucchi i Magnani. Bez 
komentarzy!

g Departament policji w stanie Nowe
go Jorku wprowadził kolorową fotografię 
dla Utrzymywania' listy poszukiwanych o- 
pryatków i w ogóle wszelkiego typu kry- 
minanstów.

H Górnictwo w Kanadzie łslnjcje od 
przeszło 225 lat. Największy jednak roz
wój kanadyjskiego górnictwa przypada 
na okree ostatnich 30 lat. Stanowi ono 
poważną pozycję w życiu gospodarczym 
Kanady. W okresie wujny globalna war
tość produkcji górniczej (węgiel, rudy 
metalowo j Inne) przekroczyła wartość 
pół miliarda dolarów.

H Największym gejzerem świata jest 
Fohuta na jednej T wysp N. Zelandii, wy. 
rzucający z krateru o krawędzi 24 iu. — 
Słup wody o wysokości od 150 do ponad 
450 m. Najwięcej gejzerów znajduje się w 
Zelandii.

Kontrofensywa stu tysięcy Chińczyków
na Wonju

Konferencje dyplomatów amerykańskich
w Ankarw i w Stambule

z punktu widzenia naukowego, jest zupeł-1 sekretarza stanu. Mac Gbee z t urcc- 
nfe to satho, czy chodzi o sceny oddalone w | kim ministrem spraw zagrahicznych, 
ez»«ie W wydrie- i F Keuprulu We wtorek przybywa do
lane przez przedmioty podrozn.ją w meskon- H r j .
ezonyin kosmosie, z szybkością promienia । Ankary T. Fillletter, sckretai’z amerjr-
świetlnego. czyli trzysta tysięcy kilometrów 1 kańskiego lotnictwa, a W Środę dolą 
na sekundę. . ...... . . . , Qa^lroł Parczy się do tych rozmów admirał Car

Cały firtnameat jest pewnego rodzaju ar- _ RnrmnWv xv Ankarzp dotveza cbiwum scen, które się kiedyś odbyły. Apa- KOZ1UOWX XX Ankarze ^OOiyczą
rat Hipolita .fest podobno w stanie uchwyfeió Utworzenia tZW. „drugiej lir.li obron*
odpowiednie promienie. Aparat wynalazku ne. w obrębie Morza Śródziemnego-

Hipolita jest połączeniem radia z aparatem
fotograficznjin.

Bardzo trudno od razu wydać sąd o tym 
wynalazku. Może właśnie linię jego przej
dzie do listy „nieśmiertelnych*' wielkj<?h wy
nalazców... kto wic? Pamiętam, że gtf? ja 
chodziłem jesze^e do szkoły, to uczono nas. 
że atom, jest najmniejszą cząstką, która nie 
da eię w żadnym wypadku rozbić... a obecnie 
mamy liombę atomową, której siła polega 
właśnie na rozbiciu atomu.

Sławny fizyk włoski, profesor uniwersy-' 
tetu w Turynie Deaglio. gdy się zapytano go. 
co sądzi o wynalazku Hipolita, wzruszył je-. 
dynie ramionami i jiowiedzial. żc „to bzdura, 
którą nie warto się zajmować”. Inni zaś fi
zycy. nic byli tak pochopni W wydaniu sądu 
potęjilająeego, chcąc pierwej zbadać dokład
nie fotografie zrobione przez Hipolita oraz 
sam aparat.

W środę rozpocznie się w Stambule 
konferencja dyplomatów amerykań
skich. akredytowanych w Greeji, Tur
cji, Syrii, Libii, Egipcie, Trans jorda- 
uii, Iraku; Persji, Arabii Saudzkiej, 
Izraelu i w Yemenie.

Konferencja ta ma charakter infor-1

macyjny i dotyczy zagadnienia obrony 
krajów Bliskiego Wschodu przed ewen 
tualną agresją ze strony komunizmu. 
Weźmie w niej udział admirał Garncy.

Obrady attaches lotniczych U.S.A, 
z Bliskiego Wschodu

ANKARA. — Przebywający W' Ankarze 
amerykański sekretarz, lotnictwa, Finletter 
odbędzie narady z amerykańskimi attaches 
lotniczymi, pełniącymi swoje funkcje przy 
placówkach dyplomatycznych U.S.A, w kra- 
jtu-h Bilskiego Wschodu.

Sekretarz Finletter poinfoinitije attaches 
amerykańskich o planach obrony lotniczej 
podstawowych obszarów na średnim I Bli
skim XX'schodzie. Z drugiej strony Finletter 
zapozna się z sytuacja, na Bliskim XX’sehodzle 
na podstawie sprawozdań, dostarczonych mu 
przez attaches amerykańskich.

Tokio, Komunikat kwatery głów
nej doniósł we wtorek, że najgwałtow
niejsze w alki toczą się obecnie na sze
rokości 50 km w środkowym odcinku 
frontu. Wojska 10. korpusu ONZ od
pierają silne ataki 6 dywizyj, czyli ok. 
100 tysięcy Chińczyków, oraz północ- 
no-Koreańczyków w rejonach miast 
Hoengsong, Chipyong i na północ od 
Wonju. Kontrofensywa chińska ma 
na celu odrzucenie wojsk alianckich w 
centrum Korei, by załamać szybkie po
stępy wojsk ONZ na skrzydłach pod 
Seulem oraz ńa wschodnim wybrzeżu 
Korei.

Pod wpływem gwałtownych ataków 
chińskich, niektóre pozycje obronne 
alianckie musiały cofnąć się o 10—17 
km bliżej węzła Wonju. Miasto Hoeng 
song przechodzi z rąk do rąk. Chiń
czycy stosują metodę masowego prze
nikania. na tyłu, co zmusza oddziały 
10. korpusu do prowadzenia walki 
wręcz, lub szybkiego wycofywania się, 
by uniknąć okrążenia.

Rzecznik 8. armii doniósł, że jeden 
pułk południowo-kureański został chwi 
Iowo odcięty wraz z dwoma jednost
kami amerykańskimi. Inne jednak 
oddziały alianckie podjęły natychmiast 
akcję w celu zapewnienia im pomocy 
i wsparcia.

Na zachodnim odcinku frontu arty
leria 3. armii ostrzeliwuje Seul, oraz, 
paraliżuje wszelkie próby komunistów 
przejścia z powrotem na południowy 
brzeg rzeki Han,

Lotnictwo amerykańskie wspierało 
przez całą noc kontrataki alianckie na 
wszystkich odcinkach frontu.

Bombowce wojsk ONZ wykryły na 
północnej Korei w rejonie Wonsan i 
Hamburg ruchy znacznej ilości samo
chodów i wozów wojskowych, oblicza
nych razem na pograniczu z Mandżu
rią na 12 tysięcy.

Konferencja gospodarcza Wspólnoty Brytyjskiej
iui OJlonie

COLOMBO. -7- XX Kolom bo na Cejlonie od
bywa się konferencja gospodarcza państw 
Wspólnoty Brytyjskiej z udziałem przedsta-

W każdym razie, gazety włoskie przepeł- wiciela Stanów Zjednoczonych.
irione są opisami Hipolita i w przeciągu czter

Nieslety z samym wynalazcą nie mogłem ^zjestu_o^mjtl godzin stał się on sławnym, 
porozmawiać, gdyż ojciec wysłał go do pcw-, 
nego kolcgiuni Ojców Sałezianów'. L dałem Joten.

Szach perski 
z newozaślubioną 

małżonka, 
Soraja Isfandiari

tehekan Dwa
tlzJ.cśclyjedru y ^trzjdów 
arirnitnich oznajmiło w 
iHMiiodzlałek rano ślub 
*z?wha Iranu piękną 
Sorają Isfandiari. Szach, 
z.e względu na powagę 
•ytuaeji światowej, o- 
granieył prfcwidziane ł 
tej okazji uroczystości. 
Mhuo to uczcntnicz'ło w 
nich ponad L600 zapro 
«z,ooych gości. Obrzęd z.a 
tiubln trwał laledwie kii 
ka rolnut. Siub» udz-icliit 
dwaj na^ryżsl dygnita 
rze religijni. Ajatuliaho- 
wle.

Małżonka szacha, po
chodzi z rodziny per 
sklej,
(Pątrz „Echa Dnia").

Kłjotu; ti.ecuiuji ł
67). (Ciąg dalszy).

Ubrana, jak w .domu i do domu, mo
gła śnić o włoskiej ciepłej jesieni, tak 
dzień b>J gorący, a poxvietrzo parne 
prawie. To też, zaledwie osłoniona, da
ła białej sukni spadać z ranlion, a 
czaiTix-m włosom płjmąć ku ziemi i na 
nogach miała tylko pantofelki, a ręce 
(fo pół wx cliodzily, ja.kby na okaz dla 
snycerza. Wieku trudno było odgadnąć 
pierwsza młodość uciekła ledwie, a po 
czjuały się te lala, co tęsknią już za 
nią i pragną przyszłości, a lękają się 
jej razem. Oczy już płakać umiały, a 
usta śmiały się nieraz pocałunkom i 
nie zdawały się ich pragnąć. Myślą, 
była gdzieś daleko> za morzami, za gó
rami, ale nie tu nad smutną Elbą i 
pod niebem bladym Północy.

Niekiedy, jakb\ xvexvn§tTzna jakaś! 
fala nią poruszyła, kołysała się, tak 
siedząc, i naówczas śpiewka głośniej 
dobr ała się- z jej piersi, spłynęła po 
twarzyczce, oko po niej czarniejszym 
i płoinienistsz^in się zdawało.

Na lewo w pomarańczowych bla
skach zachodziło słońce, ku tej części 
nieba miała zxxTucone oczy. Wtem za- 
szelescialo coś w ciasnej uliczce: sły
chać było jakby' pośpieszne kroki. 
Odgłos ich uderzył ucho zamyślonej 
kobiety i obudził ją ze snu. Strwożyła 
się. stanęła, słuchała w milczeniu

Konferencja ta zajmuje się wykonaniem 
planu 6-letniego, który przewiduje rozbudo
wanie rolnictwa . w krajach południowo - 
wschodniej Azji, oraz polepszenie sytuacji w 

. przemysłach.
Plan Colombo przewiduje między innymi 

1 zwiększenie ziemi uprawnej o dalsze 5 mi
lionów’ 250 tysięcy hektarów oraz rozbudo
wanie elektrowni, by powiększyć o 20 procent

dotychczasowy stan wytwórczości energii e- 
lektrycznej.

Konferencja specjalistów i przedstawicieli 
krajów Wspólnoty Brytyjskiej stanowi nowy 
etap na drodze do |>olepszenia stopy życiowej ! 
narodów, zamieszkujących Azję południowo- 
wschodnią.

Wykonanie planu w Colombo ma koszto
wać 1 miliard 800 milionów funtów. Plan ten 
idzie po linii 4 punktu programu Trumana i 
dlatego w' obradach bierze udział delegat 
U.S.A., które pragną przyjść również z czyn
ną pomocą finansową przy urzeczywistnia
niu tego wielkiego planu.

Powodzie w stanie Waszyngton 
i Kolumbii brytyjskiej
3 osoby utonęły.

2.000 ludzi bez dachu nad głową
SEATTLE. — XV półnorne-zachodniej czę

ści stanu Waszyngton zarządzono stan wy
jątkowy, na skutek wystąpienia z brzegów 
trzech rżeli, Skagit, StitUguanish i Snoho
mish. Ludność ucieka w popłochu przed po
suwającymi się masami w ody.

W Kolumbii brytyjskiej wody* rzeki Fraser 
1 jej dopływów zagrażają tysiącom ludzi. 
Ponad 1.300 mieszkańców schroniło się w wy
żej położone okolice. Trzy osoby utonęły.

Około 700 osób, wszyscy mieszkańcy Con
st ay, położonego 80 km na północ od Seattle, 
zostało ewakuowanych, na skutek przerwa
nia się tamy. Co najmniej 2.000 ludzi stra- 
cUo swój dobytek.

4.645 poległych i rannych komunistów 
w poniedziałek

TOKIO. — Straty komunistów chińskich I 
koreańskich w poniedziałek obliczane są na 
4.645 zabitych l rannych. Razem w ciągu 17- 
dnlow’ej ofensywvy alianckiej straty komuni
stów’ przekroczyły już 70 tysięcy.

Narady w ionie O.NJ. 
przed przekroczeniem linii 38. równoleżnilia

XVaszy ngton. — Rzecznik Departamentu 
Obrony Narodowej oświadczył, że rządy USA 
i W. Brytanii są zgodne, co do tego, by w 
O.N.Z. była omówiona sprawa, czy wojska 
O.N.Z. mają przekroczyć 38. równoleżnik

W Niemczech zachodu ich

powstanie niezależna od Moskwy partia kom
FRANKFURT. — XX Niemczech zachod

nich ma.powstać na wiosnę nowa Partia Ro
botnicza. kierowana przez przy-wódców ko
munistycznych. którzy zerwali z Moskwą zę 
względu na stawianie wyżej interesów naro
dowych od interesów' Rosji 1 Fomluformu-

Na czele nowej partii stanie Józef s5chap- 
pc, były redaktor dzienpika „Uas Frele 
Xzo1k”. organu niemieckiej partii komuni
stycznej w strefie brytyjskiej. Ponad 100 
delegatów nowego ruchu sympatyzującego z 
marszałkiem Tłto odbyło ostatnio narady w 
Ratingeu koło Duisburgu. XV toku obrad do
szli on< do przeświadczenia, że system sowiec
ki jest bardziej niebezpiecznym dla świata, 
niż tradycyjny kapitalizm.

Rzecznik nowego ruchu oświadczył, że no
wa partia ntwoteyla już swoje koła w ponad 
50 miastach w Niemczech zachodnich oraz w

W brainę ktoś stuknął. Przerażona, 
otulając się suknią, chwytając włosy 
rozrzucone, wbiegła do domu i znikła.

Drugie stuknięcie dało się słyszeć 
w bramie, w’ domku Było" cićho; ktoś 
uderzył raz trzeci i furtka się otwar
ła. Mężczyzna staryj odarty, w bieliź- 
nie tylko i narzuconym na ramiona 
aksamitnym przyodziewku, zszarza 
nym, w czapce włóczkowej zbladłej na 
siwych, rozczochranych włosach, xvyj- 
rzał, rozglądając się ciekawie. Przed 
bramą stał płaszczykiem otulony’ mło
dy mężczyzna, pięknej twarzy, który, 
nie patrząc i nie pytając, natychmiast 
wcisnął się do wmętrza. Stary pomru- 
czawszy, zamknął za nim i wlókł się do 
domu.

Po włosku zapytał go, obracając się 
przybyły, czy Teresa w domu, i ode
brał obojętną odpowiedź potw ierdzńją- 
cą. Szybkimi krokami posunął, się do 
domku, którego drzwi od ogrodu sta
ły’ otworem. Sień na przestrzał była 
pusta, przez drugie drzwi widać była 
dwa laurowe drzew a w wazonach, 
kwiatem bujnym okrytei Na schodach 
w szędzie pusto było i cicho, a gdy przy 
były gość drzwi usiłował otworzyć, u- 
parły’ mu się. Pukaniem długim rozbu
dził wi-eśzcie starą kobietę, z siwym 
włosem, na p<J wyp^złym, nędznie n- 
braną, która, popatrzywszy nań. u-

wielu mniejszych skupieniach robotnlozyćh.
Większość przywódców’ nowego ruchu ko-; 

inunistycznego w Niemczech zachodnich, to 
daw nl komuniści, którzy został! zlikw idowa-' 
nl w czystkaclL przeprowadzanych w partii* 
na rozkaz Kremlu.

Tragiczna śmierć trzech robotników 
w Algerze

XLOER. — Na skutek eerwania się kabla, 
w;wróciła się onegdaj platforma dźwigni. 
Pięciu robotników, pracujących na platfor
mie, zostało zrzuconych -z wysokości 26 m. 
Trzech z nich poniosło śmierć nf miejscu. 
Dwaj pozostali są ciężko ranni

stąpiła mu i xvpuściła go do środka. 
Pokoiki, przybrane wdzięcznie, mogły 
być weśołe, a smutne były jak pustka.

Mnóstwo xv nich porozrzucanych rze 
czy, ubiorów', nut w najxv*iększym nie
ładzie błąkało się po sprzętach nowych, 
a już zniszczonych. Drzwi szklane na 
balkon stały otw'orem. Gość wszedł tu 
szukać kogoś i znalazł tylko niski sto
łeczek, na którymi Włoszka siedziała 
przed chwilą. Widok stąd tak był ład 
ny' źe się zatrzymał spojrzeć i zadu 
mał trochę.

W tem poza nim zaszeleśeiala suk
nia. Powolnym krokiem szła ta sama 
kobieta, którąśmy widzieli przed eh w i- 
lą, ale w sukni ciemnej, szerokiej, któ 
rą na siebie narzuciła, i z włosami 
związanymi niedbale. Nóżki tylko po
zostały bose, a na tw'arzy ten sam wy
raz znudzenia.

Gość odwrócił się, witając. Odpo 
wiedziała mu skinieniem głowy. Roz
mowa toczy ła się po włosku.

— Co ci to jest? — spytał przybyły.
— Jestem chora, no! umieram z nu-

Pożar strawił setki hektarów zarośli 
i pastwisk w Australii

BRISBANE. — Od kilku dni palą się na 
szerokiej przestrzeni porośnięte zaroślami 
pastwiska w południowo - zachodniej części 
prowincji Queensland. Setki tysiące hekta
rów padły już pastwą płomieni.

Pilot samolotu rozpoznawczego, który 
przeleciał nad palącym się obszarem, widział, 
jak tysiące owiec ucieka przed ogniem, pod
czas gdy inne są otoczone płomieniami. Setki 
kangurów spaliło się żywcem. Pod Wyandra 
płomienie sięgają do 10 m wysokości.

Są to największe pożary, zanotowane kie
dykolwiek w tej okolicy.

Francusko korespondent wojenny
• • poległ na Korei "
Pąrj’ż. — Z frontu środkowego na 

Korei nadeszła wiadomość, żc poległ 
tam Jean-Marie de Premonville, lat 3U, 
korespondent wojenny A. F. P. Jest 
to dwunasty dziennikarz, poległy na 
froncie.

Belgia prześle drugi kontyngent na Koreę
BRUKSELA. — Komunikat urzędowy o- 

znajnda, że Belgia utworzy drugi kontyn
gent ochotników. Jest on przewidziany jako 
rezerwa dla batalionu, który przystąpi 
wkrótce do akcji na Korei.

Decyzja ta została powzięta na żądanie 
ONZ. Druga jednostka ochotników wyjedzle 
praw dopodobnie w kwietniu b.r.

Ograniczenie ruchu dyplomatów 
rumuńskich, albańskich i bułgarskich 

we Francji .
PARYŻ. — Ministerstwo Spraw Zagranicz

nych powiadomiło przedstawicieli dyploma
tycznych Rumunii, Albanii i Bułgarii w Pa- 
ryżu, że z-ostazią do nich zastosowano ogra-
nlezcnla ruchu, w odpowiedzi na podobne 
zarządzenia, wydane w stosunku do przed
stawicieli francitskirh tych krajach. Do 
przedstawicieli rumuńskich 1 albańskich xo 
staną zastosowane ścisłe ograniczenia, jakim 
podlegają już Węgiły. Natomiast zarządze
nia w stosunku do Bułgarów są łagodniejsze. 
Szef misji ma prawo swobodnego poruszania 
się w całej Francji, lecz członkowie posel
stwa bułgarskiego są zobowiązani wskazać
48 godzin naprzód dokąd zamierzają udać

- się.

dów i tęsknoty — odparła Włoszka 
zniechęconym głosem.* — Tu żyć nie 
można, nie, nie!

— Skądże te rozpacze ?
— Z powietrza! -— zawołała kobieta, 

rzucając się na sofę.
Mężczyzna wziął krzesło i siadł przy' 

niej blisko. Oparła się na ręce, na któ '

inić Faustyny? podobaó^N. Panu, zwy
ciężyć ją? Starsza...

— Stara jędza, jak świat — prze
rwała żywo Teresa. — Obrzydła ku- 
glarka. Ale z tymi królem...

— Proszę z respektem o królu!
Teresa usta wykrzywiła.
—* Więc Pic nie powiem.
Posiedzieli trochę w milczeniu.
— Dam ci jedną' dobrą radę —u 

dezwał się Briihl. — Gdy śpiewasz, 
zwracaj się do króla, patrz na niego, 
uśmiechaj mu się, bądź zalotną. Gdy 
on ci poKlaśnie, będziesz królową.

Obrona bierna w Europie zachodniej
Londyn. W końcu stycznia od-

była się w Loud. konferencja kie-
równików obrony biernej pięciu kra
jów Unii Zachodniej: Belgii, Francji, 
Luksemburgu, Holandii i Wielkiej 
Brytanii.

W rozmowach, które trwały dwa 
dni, ustalono szybki i skuteczny sy
stem łączności pomiędzy' organizacjami 
obrony biernej wspomnianych pięciu 
krajów. Delegaci opracowali program 
zmierzający do zapewnienia ścisłej 
współpracy pomiędzy obroną bierną 
tych krajów.

rej białych ale przybrukauych palcach 
widać było pełno pierścieni.'

—- Z powietrza! — po'wtórzyła. —

i — A tymczasem króloxvą stara Fau
styna. Król ma nałogi, fe! a nie ma 
oczów, ni smaku. Śpiewa mu głosem 
ochrypłym, xvloso'XV połowę ma siwych. 
Cóż z tego? diva, a my komparsy!

Z boleścią domówiła tych słów!
— Słuchaj Tereso -- rzeki BriiliL

nie ust twoich, które są najsłodsze, i 
zostaw nas samych.

Teresa słuchała obojętnie; potem, 
jakby zmuszona do pusłuszefistwa, 
wstała z sof ki. i gnuśnie poszła ku 
drzwiom, wołając starą matkę, której 
kilka słów szepnęła. Briihl niecierpli 
xvie przechadzała się po pokoju, patrząc 
w ziemię.

Teresa zwrrócila się, spojrzała nań i 
poszła znowu na swe miejsce.

Głuche uderzenie do furtki zaledwie 
usiądąjącą poruszyło. Wstała, gotując 
się na przyjęcie Guariniego, rozpatru
jąc po izbie, którą sprzątać dopiero 
zaczęła.

Żwawy krok dał się słyszeć na scho 
dach, długa twarz, jezuity, nos jego 
spuść isty i dobroduszny uśmiech dał 
się widzieć na progu.

Zobaczył krzątającą się Teresę.
- "v- Porzueże! — zawołał. — Jam nie

Tu nie ma czym oddychać! nie ma 
czym żyć; tu trzeba umierać.

—• Cóż ci to?
Pytacie? Widrięłe. . . .

_ \Vięc znowu te tęsknoty wraca ią? i— ^Ie rozpaczaj, to się zmieni, rau-' gosc, ja u moich w domu. Beppo mnie 
_  Nigdy innie nie" opuszczały. “ styna wróci do domu, ty zostaniesz. । w rękę pocałował, stara o mało nie 
—Znowu zawiniła pewnie Faustv- —- Wołałabym przeciwnie! —: mruk-j uścisnęła, aż mi lżej, gdym ze współ

na — rzeki przybyły ! uęłd Teresa : zamilkła nagle. wyznawcami.
Byi nim Briihl, jak się domyśleć —.Dziś nie ma czasu mówić o tymi Teresa także pocałuy.ai? \ rękę Oj 

łatwo. -r— odezwał się- Briihl. — Za chwilę.; ca-ep mogła zabrała i • ha hi.
— F&ustyna? — powtórzyła, rzuca- tylko co nie ślychae, ktoś zapuka dn /Briihl szybko się zbli/ ' do Guari— powtórzyła, rzuca- tylko co nie śłychae, ktoś zapuka do Bruhl szybko się zbli;,-' ! do Guari 

jąc nań okiem gnłeifhym. — U was bramy: Niech go stary Beppo wpuści. me£°-
a . .....niejeśt jedna ona: na myśli, na języku, Nie mogłem swobodnie, niepostrzeżony 

we -wszystkim. rozmówić się z Padre Guarinim, przyj-
—■ A dlaczegóż nie starasz się zaó- dzle tutaj. Daj mu co śł-odkiego. tylko1

jedzie? .
A cóż? — zapytał;
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Stalin choruje.
Kto bodzie je^o następcą ?

Stalin choruje.jak najmniej mówi 
się o tym w Sowietach, ale on słyszy 
już coraz wyraźniej głuche stąpanie 
zbliżającej się ku niemu, nieubłaganej 
śmierci. Oszczędzając swoje siły, coraz 
mniej może wglądać w sprawy pań
stwa, przewodniczyć zebraniom Rady, 
śledzić bieg nowych poczynań. Potęż
ny jego organizm destrukcyjne siły
śmierci podminowują oddawna; w Te

żyć rosyjskim > narodowym i egcistycz 
nym celom, do uczynienia z Rosjan o- 
wego ..narodu panów”, o czym marzy
li dla siebie (i prawdopodobnie jeszcze 
marzą) Niemcy, b’ędnie interpretując 
hasło Nitsche’go, filozofa, który skoń
czył zresztą, w domu obłąkanych.

Ale kto poprowadzi tę sowiecką po
litykę światową? Czy na zajęcie czoło
wcgo stanowiska w imperium nic po

heranie i Jałcie przypuszczano, że cie > kusi się lulku kandydatów? Czy iiie 
szy się doskonałym, zdrowiem, w rzc-, powstanie rywalizacja wpływów, gro
czywistości gnębiło go już wtedy wy-1 
sbkie ciśnienie maksymalne, przeszło 
25. Nie można ukryć, że podróże samo
lotem są mu zabronione, już w 1945 r. 
nic wolno mu było odbywać przyjętych 
tras o wysokości dwóch do trzech ty
sięcy metrów.

Stalin zmuszony jest powoli zanied
bywać rządy swego olbrzymiego impc- j 
rium. Zazwyczaj, jak utrzymują, na
zebraniach clecydujących o losach, 
nlożna powiedzieć świata, nie zabiera! 
najpierw głosu; wysłuchiwał zdania 
wszystkich obecnych i dopiero na ostat 
ku padało jego słowo władczo i nieod
wołalne. Dziś te posiedzenia wyczerpu
ją go; lekarze nakazują mu długo prze 
bywać w Soczi, na Kaukazie, w je
go rodzimym klimacie. Ale wszystkie 
tc środki ostrożności, którymi się o- 
tacza są bezsilne wobec potęgi czasu i 
sowiecki dyktator czuje, jak jego że
lazna dłoń ciąży nad nim i zaczyna go 
przytłaczać. Co myśli w bezsenne noce- 
— oko w oko z tą ostateczną rzeczy
wistością? Czy myślą przebiega prze 
szlość — ogląda dokonane dziewo, 
wzniesione na milionach ofiar? Czy się
ga w przyszłość i stara się przewidzieć 
co będzie po nim? On, jeden z tych 
straszliwych Azjatów, których naz
wiska. świat zapamięta jak owych 
Dżingis * Chanów7 i Tamerlanów/ A 
może z niepokojem spogląda w stronę 
Chirr, gdzie wyzwolone przez niego siły 
mogą w7 pierwszym rzędzie zagrażać 
Rosji?...,

Krwawe dziedzictwo
Prasa francuska ze stanu zdrowia 

Stalina wyciąga następujący wmiosek: 
skoro dyktator czuje uciekającą ener
gię życiową nie będzie rozpoczynał woj 

\ny, której nie ma sił poprowadzić. 
Tak — powiadają inni, ale otoczenie 
może ga do^ego namówić. I ukazują 
jako przykład na starego Franciszka- 
Józcfa. On też nie chciał wojny, ale 
został do niej wciągnięty przez swoich 
generałów.

Może Mołotow przyjmie na siebie 
rolę złowróżbnego doradcy?

Zdaniem naszym, jest inny, powraż- 
'’"niejfzy argument zźir:ptikojem: Nie 

będzie wojny, bo Sowiety nie są 
do niej jeszcze bynajmniej przy-1 
gotowane tak, aby były pewnie zwy
cięstwa! Tak jest w chwili obec
nej — jakie zaś zmiany przyniesie nie
unikniona prędze j czy później śmierć 
Stalina — oto wielkie pytanie? Kto 
przyjmie jego dziedzictwa? Wielki zwy 
cięzca, ale zupełnie innego typu —■ 
Aleksander Macedoński — umierając 
powiedział, że państwo swoje leżące w 
ramach trzeph lądów: Europy, Afry
ki i Azji powierza „najgodniejszemu”. 
Kto w Rosji będzie „najgodniejszym” 
przyjąć spuściznę po Stalinie? Jakie 
dane wysuną go na pierwsze miejsce? 
Co będzie kiedy zabraknie tego,, któ
ry przedstawia jedność imperium, -sta 
nowi symbol rewolucji bolszewickiej z 
1917 r. jest współczesny Leninowi i 
który szczyci się zwycięstwem w7 dru
giej, światowej w’ojnie? Z dawnej re
wolucyjnej generacji znajdują się w 
Politbiurze tylko Stalin i Worcszyłow 
- kto z następnego pokolenia będzie 

miał na tyle prestiżu, aby być przyję
tym bez zastrzeżeń?

Jeżeli chodzi o politykę — to cna 
poszłaby drogą nakreśloną przez Sta
lina. a więc w dalszym ciągu dążyłaby 
do rewolucji światowej, mającej słu-

żąca wojną domową? Co wtedy uczyni 
Europa? Jakie stanowisko zajmą pań 
stwa ujarzmione za żelazną kurtyną? 
Co uczynią Chiny? T co w,ostatecznoś 
ci uczyni Rosja, po śmierci tego, któ
ry w świecie komunistycznym otrzy
mywał cześć nieledwie boską, jako 
„Ojciec Narodów”, Najwyższa Instan
cja? ♦

Istotnie z czym można byłoby poró 
wnać jego potęgę? Coś w rodzaju prze
rażenia ogarnia, kredy się pomyśli, że 
rozkazów Stalina słubha 320 milionów 
ludzi, że ma sprzymierzeńców w 450 
milionach Chińczyków i w 19 milio
nach komunistów tpżnyćh krajów.

Ale z chwilą gdy ta potęga przesta-
nie panować — jakiego wrażenia — 
poczucia swobody doznają sowieckie 
republiki? Jaki bidzie gtostmek rosyj
skich żołnierzy, milionów ludzi,-którzy 
dzięki wojnie ]x>znali Zachód?

Przejście władzy, tak despotycznej 
i tak długo zachowanej w jednych rę
kach nie może się prawdopodobnie* od
być bez wewnętrznych wstrząsów. Po 
śmierci Lenina Sowiety przeżyły kry
zys; z jednej strony Trocki z. drugiej 
tryumwirat Stalin, Kameniew. ZAno 
w7iew sięgnęli po ster rządów. Stalin o- 
kazał się najenergiczniejszy, najbar
dziej chytry i bezwzględny, nie cofnął 
się przed oskarżeniem i skazaniem na 
śmierć pionierów bołszewizmu, gdy mu 
stanęli w dredze. Kameniew i Zinc- 
wiew po upokarz&jącym procesie dosta 
li Jkulą, Trockiego morzem dosięgła 
r^Jia tajnej policji sowieckiej. Podstęp 
nie, po długim przygotowaniu, został 
zamordowany. A następnie wiele pro
cesów, kaźni, zsyłek, wiele we krwi 
stłumionych buntów i rozruchów’ umac
niały władzę Stalina. Zwycięstwo jego 
w ostatniej wojnie, które przyczyniło 
się tak potężnie do jego prestiżu 
było nfożliwe — o tym się nie mówi,
dzięki pomocy Sprzymierzonych i stra
tegicznym błędom Hitlera, tego z ka
prała powstałego wodza wojsk niemiec 
kich, a przede wszystkim dzięki nad
zwyczajnie intensywnej pomocy ame
rykańskiej iv sprzęcie wojennyńi. w 
amunicji , i t. d.

Ewentualny następca?
Ludzie, którzy lubią bawić się w do

mysły i przypuszczenia wskazują na 
Mołotowa inni na Malenkowa jako na 
ewentualnego następcę. Dlaczego? Oto 
dlatego, że są najbardziej znani w świe 
cie dyplomatycznym, w Waszyngtonie, 
Paryżu, Londynie. Jakkolwiek są zna
ni nie mogą jednak zająć takiego sta
nowiska jakieytniał Stalin, kiedy pro-

I.
wadził układy z Robseveltem l Chur-, tle wielkich rozgrywek politycznych wj, 
chiłlem * * Światowej mało uwagi zwrócono na za-

• A przy tyiń mówią inni, Lu nic cho
dzi tylko o imię znane na Zachodac, 
może dla nowego władcy ważniejsza 
jest, popularność w kraju ? Wybór, któ 
ry nastąpi w czterech ścianach Krem 
lu musi być wyrazem sympatii Partii 
i liczyć się chciaż częściowo z uastru 
jami armii i policji. Może na razie po 
wstanie rząd z kilku osób złożony dla 
zadowolenia kilku kandydatów i „pro
wodyrów”, rzecz bardzo niestała i w 
samym założeniu słaba. Tę słabość, 
która zarysowywała się po śmierci 
tanina, Stalin w latach 1923:26 wyko
rzysta! na cele własnej dyktatury.

ostrzenie się stosunków między W. Brytanią 
a Egiptem. Oto parę ty godni temu padły za
równo w' parlamencie egljtsklm, w mdvtie 
tronowej króla Faruka jako też następnie w 
Izbic Gmin w mowie ministra spraw Zagr. 
Bev Ina bardzo przykre słowa dotyczące sto
sunku między Wielką Brytanią a Egiptem.

Egipt nic od dziś jest niejako ,<Enfant 
terrible** Bliskiego Wschodu. Anglicy już 
nieraz mieli z nim do czynienia 1 nieraz mu- 
slell mimo swego słynnego spokoju, sięgać 
do zapasów cierpliwości, by nie spowodować 
..krótkiego spięcia”. Egipt, nabierający, 
zwłaszcza * od końca pierwszej wojny świa
towej, która pozbawiła Turcję ostatecznie 
dominującego stanowiska w świecie muzuł
mańskim. coraz większego znaczenia i czu- 
jący się niejako wodzem Innych krajów ma- 

, hometańsklch, objawia od stu lal rosnąęy

rów nież dzięki niewy raźnemu .swemu położę-* rny I większe ambicje; . chce uczynić Egipt 
nlu vvobec Turcji. Ten stosunek wasalny E-: dziedzicznym królestwem- W tym też celu 
giptu od dawna był już dosyć wątppwy i odbywa kilka wypraw na kraje sąsiednie a 
mętny', gdyż wicekrólowie (kędy w uwiefl przede wszystkini na Sudan w r. 1820. Su- 
Eglptu dzierżący tę godność dziedzicznie na dan ówczesny, jest krajem dzikim, gdzie ist- 
|>odstawle przywileju „fłrmaiiu” sułtana, co- nieje kilka sułtanatów up. Darfur i Scnnar, 
raz bardziej się wyzwalali od żależności lu- Egipt zdobywa wtedy- spory kawał Sudanu 
reckiej, I tj. Kordofan. Nubię. Sęnnar, ale różnie/.

_ . . . . - ‘później stara się powiększyć swe posiadłościRzeka, która jest kalendarzem ... -udańśkie.
Jak vv iadomo, cała cywilizacja starego i Tymczasem zależność Egiptu od Turcji co- 

Eglptu, która należy do najstarszych na raz bardziej s’ę rozluźnia: Turcja będąca

. . nax’jonaJizni. Zwłaszcza, jednak od chwili
Jaki będzie przebieg nowego kryzy- „budowania Kanału Sueskiego, posiadające: 

SU rządów W sowieckiej Rosji — po- go jak wiadomo ogólnoświatowe znaczenie 
zostaie wielką zagadką? I jaka bedzie gospodarcze, polityczne 1 strategiczne, Egipt 
gra dyplomatycz^ zachcdnich państw, F0”™1 * V1
® 4, . - 1 , -? nir+oMi-rt । Ale nic t.vIRo istnienie Kanału burskiegoW tym okresie oto drll^ie J . ta JC, na terenie Egiptu, stał<* sic punktem wyjścia 
na które tylko przyszłość może cdpo specjalnego |x>10żenia Igo kraju Wobec resr- 
Wiedzieć. i ty świata zwłaszcza zaś wobec W. Brytanii:

Argus. Egipt stał się punktem drażliwym globu

Dwa najważniejsze zagadnienia stają w 
tej chwili przed katdlicyzmem w Ameryce 
Południowej: zaradzić brakowi tysięcy ka
płanów orA. przeciwdziałać skutecznie prze- 
ciwko rosnącej propagandzie sekt protesetan- 
kich — płszc wychodzący w stolicy- .Argen
tyny miesięczniku „Bóg 1 Ojczyzna”.

„Wedle przybliżonych statystyk za rok

Dla pełniejszego obrazu o sytuacji istnie
jącej w krajach Ameryki Łacińskiej warto 
wspomnieć, jak przedstawia się ta sama spra 
wa w krajach Ameryki Północnej. W Kana
dzie na 4 i pół miliona katolików jest 9.600 
kapłanów, pracujących na .3.200 parafiach. 
Na jednego kapłana wypada niecałe 500 
wiernych W Stanach Zjednoczonych na prze- 
ło 27 milionów katolików jest 19.000 ka-1949 na 154 miliony katolików w całej .Vme-

rycc Łacińskiej jest zaledwie 25 tysięcy ka- planów' i prawic 14 tysięcy parafii. Jeden 
planów. Przeciętnie więc na jednego księ- ksiądz, wypada na 550 wiernych. •
dza wypada około 6.260 wiernych. Ponieważ Trzeba jednak stwierdzić, że w ostatnim 
jednak nie wszyscy księża mogą zajmować a zwłaszcza w ostatnich 50 latach
się pracą parafialną, w pralrtyce na jedne- Kościoła Katolickiego w Aniery*-
go księdza do obsługi duszpasterskiej wy pa- wy kazuje znaczny postęp. Do
da znacznie większa liczba katohkuw. Jest r0|ol n igjG. a więc do czasu, w którym
zzeczą zrozumiałą, że taki stan rzeczy z uo- i krajów Ameryki Południowej uzy-
nięcznoścl musi mice ujcniny w pły w na ogol- { jU2 niepodległość, na całym tym olbrzy- 
ny poziom katolicyzmu Ameryk; i ołudn.o- eni;cl obszarze było zaledwie 16 biskupów ka- 
'vcj- , lolicklch. Pod koniec ubiegłego stulecia było

Jeśli przyjąć jako normę, że na jednego ■ |u ys diecezji i 5 wikariatów apostol- 
kapłana winno wypadać nie więcej jak 1.001) „Rieh, Obecnie Ameryka Łacińska posiada 
wiernych, Ameryka Południowa przy obce- 227 diecezji, 30 wikariatów apostolskich i U 
nym planie zaludnienia potrzebowałaby około 1 tysięcy parafii.
125 tysięcy nowych księży! < , . ,J 17 .*■ - ■ . n v L rti mu* \niprvki J jti*iii_Upłynie jeszcze dużo czasu, zanirn pro W większości 20 krajów Ameryki Łaciń-
blem ten zostenle .nażycie rozwiązany, gdyż ^iej cieszy się Kościół, poważaniem tak ze
jak dotąd liczba powołań kapłańskich w sto
sunku do wzrostu zaludniehla jest niepropor-

strony rządów7 tych krajów, jak 1 ludności, a
w vvio|u krajach jest przez rząd wyraźnie 

cionalnie roiła popierany. Większość państw Ameryki Ła-
Włelkie miasta po» względem opiek; dusz- j fińskiej uznajc- w swoich konsty tucjach oso- 

pasterskiej są zazwyczaj najlepiej obsłużo- Kosewa Katolickiego, a w
bp. Statystyka dotycząca w ieiklch ośrodków wielu krajach rellgia katolicka jest religią 
miejskich dajc pewne pojęcie, jak przedsta- PanstwoXVą. Wszystkie państwa Ameryki i.a- 
wia się to zagadnienie W poszczególnych kra- ebisluej, za wyjątkiem Meksyku, utrzymują . _ , nnrm.ilnp za Stnifru Anostolskłi 1 maJach Ameryki Łacińskiej. Na jednego ka-
piana przypada; w Buenos Aires 3.870 wier
nych, w Montevideo (Urugwaj) 1.793, W Qui
to (Ekwad' -) .1.837, w Santiago (Chile) j

normalne stosunki ze Stolicą Apostolską i ma
ją w Watykanie swoich stałych przedstawi
cieli.

rrzyszłoM* Kościoła Katolickiego w Amc-
1.850, w JJma (Peru 2 054, w Caracas (Ve- ' rycc Łacińskiej zależy w wielkiej mirrze od 
uczucia) 3.115, w Bogota (Kolumbia). 3.252, ' tego, czy I w jakim czasie powiększą się tu 
Rio de Janeiro 3.754. w Meksyku 4.481, w L:> , znacznie szeregi duchowieństwa katolickiego 
Habana (Kuba) 4.495, w San Salvador 5.109 Biskupi Ameryki Łacińskiej doceniają w peł- 
w La Paz (Boliwia) 6369. w Asuncion (Pa nj ważność tego zagadnienia. Wyrazem ich 
ragwaj) 6.603, w. Panamie 6.818, w Sao Pau*o głębokiej troski o nowych pracowników7 na 
(Brazylia) 7.323, w Tegucigalpa (Hond-**—* > niwie Kościoła jest m.in. prowadzona w wie-' 
9344, W Santo Domingo (Costarica) 14 000-iiu krajach specjalna akcja budzenia powo
w Guatemala 22.649.

Najgorzej, jak widzimy,
I łań kapłańskich. Tej samej sprawie poświę-

przcdstawla się ’ cąne są diecezjalne I krajowe kongresy po- 
"i- ' w ułan, kapłańskich, jak odbyty w sieępniusprawa w- Guatemall. Na 3.717.000 mieszkań _ _

eów jest tam zaledwie 130 kapłanów kato-1 br. Kongres Archidiecezjalny w Buenos Aires 
lićkich. Do takiego stanu rzeczy przyczynia oraz zapowiedziany Pierwszy Ogólnokrajowy 
się fakt; że Guatemala nic zazwala nd w jazd Kongres powołań Kapłańskich, jaki się ma 
księży. zagranicznych. I odbyć w październiku br. w Rosario.”

Podziemia Bazyliki Świętego Piotra
M ATYKAN. •*— W ubiegłym miesięcy trzech npw wykończonych, które każdej chwi < Pod dawną Bazyliką Konstantyoiańską 

specjalna komisja składająca się z Szefów li mogą być oddane dla kultu wiernych. Sze- zrlajduje się jeszcze jedna kondygnacja, h j.
MJsji Dyplomatycznych akredytowany ch przy 
Stolicy Apostolskiej oraz z pr zew stawi cieli 
kurii rzymskich zwiedziła ostatnio dokonane 
odkrycia archeologiczne, w.Bazylice św. Pio. 
tra i w jej podziemiach. Do. zebranych prze
mówił Mgr. Kaas, przewodniczący Kongrc/ 
gacjl della Fabbrice Vatlcana, a objaśpien 
udzielał wybitny. archeolog Msgr. Serafini.

Pod dzisiejszą Bazyliką św. Piotra istnieje

Góry lodowe - wróg żeglugi
Data 12 kwietnia 1912 r. jest bodaj naj

tragiczniejszą w dziejach żeglugi morskiej 
— wtedy to olbrzymi transatlantyk „Tita
nic” najechał na górę lodową na południu 
od Nowej Funlandil. Statek zatonął z ty
siącami pasażerów' przy dźwiękach „Boże 
Tobie <xldaję mego ducha” granego do ostat
niej chwili przez, dzielną orkiestrę. Uboczną 
tragedią było to, że w czasie katastrofy bar 
dzo blisko znajdował się okręt „Carmtfhia”. 
Radiotelegrafista — niestety — akdKit w 
tym momencie odłożył słuchawki, by tro
chę odpocząć i!

Katastrofa zdarzy ła się w nocy w czasie 
wspaniałego balu.

Skąd pochodzą góry lodowe? Otóż są to 
olbrzymie złomy lodu, któro odrywają się 
od brzegów- Grenlandii 1 spływają w kierun
ku południowym. Brzegi Grcnlandij są obra
mowane górami wysokości nieraz 3000 m. 
Te góry trzymają wewnętrzne lody' Greu- 

, lancfil razem. To odrymanle się olbrzymich 
złomów lodu odbywa się przy olbrzy mim 
huku, potem spadając do morza, bloki lodo
we przewracają się aż dojdą do jiołożcnla 
równowagi.

Jedno z niebezpieczeństw góry pływającej 
jest to. łe zaledwie 1/7 jej masy wystaje 
ponad powierzchnię morza, a reszta znajdu- 
je się pod powierzchnią.

Droga gór ludowych jest długą: prowadzi 
wzdłuż labradoru । Nowej Funlandil — ja
kie 3000 km., nim dojdą do linii komuni
kacyjnych Europa-Ameryka, Jeżeli chodzi o 
ich ilość to warto zaznaczyć, że w jesieni 
1950 naliczono ich około 41.000! I to tylko 
na północ od Labradoru. Góra lodowa o pod
wodnych wymiarach jakich 150X500 me
trów o wysokości około 60 m. ponad wodą 
zawiera około 80 milionów inibicznych me
trów lodu!

Zewnętrzny wygląd jest przepiękny. Prze
chodzą w kolorach od białego do niebieskie
go Ba! zdarzają się takie,, które robią vvr&7

11 mug<|- yjU VUcItlliV tiki HUJllł VVIVIfIJVIl. «,• j.

reg ołtarzy, posągów i sarkofagów, których j dawny nekropol pogański i pierwszy cmen
pochodzenie u aha się od IV do XV wieku, 
żośtało ustawionych tv tej podziertinej Bazy
lice,

/ Arcytlzlcla
Znajdują się wśród nich takie arcydziała 

jal$ ołtarz Chrystusa w Majestacie, Madon-
na rodziny Orsinich, ołtarze z Madonna LippoI WAI iw*-. — ---------- -— v ---------------------------------,--------------------—--------------------- v

dziś druga Bazylika podziemna, odpowiada 3Iemmi’ego, Madonna Danatella l wiele iiu 
jąca mniejwięcej rozmiarem pierwotnej Ba- nych". U początku głównej nawy ustawiona 
zvlice KorłHanty niańskiej. Bazylika ta, któ- została figura św. Piotra, zdaje się najstar- 
ra nosi oficjalnie nazwę „Grotte Yaticane", sza z istniejących, której korpus pochodzi z 
mieści się pomiędzy podziemiem dawnej Ba- JU-go a płowa IV-go wieku po Chrystusie, 
zy likl Konstantynlańsklej a dzisiejszy m po- Duże wrażenie robi t. zw. Kaplica Ottoniań- 
zlomem Bazyliki św. Piotra. Składa się "z ska z grobami papieża Grzegorza V-go 1 Ce

sarza Ottonatll-go, Udostępniono nadto kil-
—1 -==^==---------- j------ . ha sal położonych prostopadle .do naw Ko-

- ■ * • 1 ścioła,. w których porozmieszczane zostały
sarkofagi, mozaiki części portali i archltra-

sza z istniejących, której korpus pochodzi z

tarz chrześcijański. Jest to ogromny kom-

święcie, powstała w cleniu wy lewów Nilu, ciągle w kłopotach nic może wywierać wpły- 
które dały krajowi bogactwo, czyniąc go w u na daleki Egipt, w którym Alunet Ali 
Spichrzem Afryki. Gdy w innych krajach stworzył z pomocą oficerów francuskich Hie
punktem centralnym życia ludności są zmlc- ■ złe wojsko i flotę. Wśród kędy wów egip- 
nłającc się pory roku 1 towarzyszące lin ' skich odznaczających się zazwyczaj zdro- 
objawy pogody, w Egipcie jedynym wydarzę-! wym rozsądkiem l zręcznością w rzadach. 
nicm godnym uwagi jest wylew Nilu: on kedyw Ismail zapisał się jako rozrzutnik, nie
to stanowi punkt wyjścia życia, pracy, p!o-j znający miary w wydatkach. Ta jego zła 

.. . . y gospodarka, doprowadziła w latach 80 uh.nów i naokoło niego powstało sporo pojęć
dotyczących praktycznego życia.

Nil jest więcej jak rzeką, jest morzem: 
tak go też zwą dziś Egipcjanie El-Bohr. Mó
wi o nim już Stary Testament z.wąc go

wleku. do coraz częstszej finansowej "inter
wencji mocarstw europejskich, które dały
Eglptowl swych doradców finansowych i mi
nistrów. oraz spore pożyczki. Najważniejszą 
rolę grała w tym Anglia: gdy Egipt usuwał„Jeor ’ ęd słowa „jor” t.j. rzeka. Ta druga, 

co do długości rzeka świata a najdłuższa w *lę od spełnienia zawartych umów, dochodzi 
zVryce obejmuje 3473 mil, przyjmując licz ' ło nawet do wybuchów nienawiści wobec An
no dopływy i przepływając przez liczne jc- Wielka Brytania okifpowała kraj woj- 
ziora. O potędze tej rzęki świadczy fakt, że *ko*.vo oraz Sudan w r. 1882. Sytuacja Eglp- 
jej zasięg wodny wynosi 1.107.227 niil kwa-. tu stała się jeszcze bardziej skomplikowaną: 
drat. Przcpływer on przez część Abisynii.! oficjalnie był on zależny od Turcji, oraz 
przez Sudan, przez Egipt, mając wszędzie wchodził w umowy z państwami obcymi. Już

* * ' ' 1 wtedy, oczywiście. M lelka Brytania, zdajeodgałęzienia.
Historyk grecki Ptolomeusz (2 włok po1 sobic z ważności Egiptu jako posła

Chr.) przypuszcza, że Nil bierzc swe wody dającego kontrolę nad Kanałem Sueskiro. 
z jezior, które dziś można zidentyfikować | 0,137 nad Sudanom, niezwykle bo
jako jezioro Wiktoria, i .Albertax>raz Tsana.' 5-a,1,.n u bawełnę, żelazo, gumę, miedź itd. 
Również w średniowieczu Nłl był zagadnie. 1 ^dy w r. 189G wybucha w Sudanie 
ulem budzącym niezwykłą ciekawość: pisał P?wstan,c Mahdiegp przeciw Egiptowi. An 
o nim Włoch Filippo Pigafefta (1533—1603).
Dopływy Nilu znane były geografom dopie
ro od r. 1615 tj. od czasu podróży Hiszpana 
Fedro Paeza po Abisynii. Geograf franco 
ski d’Anvlllc wydał mapę Nilu w r. 17*72, w 
czasie zaś wyprawy do Egiptu generała Bo
napartego w i*. 1798 polecił on swym inży-

gita jest pomocna w pokonaniu tego groź
nego wroga. W nagrodę za pomoc, Egipt 
zmuszopy jest w r. 1899 uznać współrządź 
Anglii vv Sudanie. Jest to jeden z dalszych 
niespodziewanych i trudnych w wykonaniu 
dziwolągów politycznych. Gubernator Suda 
nu zazwyczaj generał narodowości oezyMi- 

nłerom zbadanie rzeki. Napoleóu Bonaparte *e ,insielskiej, mianowany jest przez kle- 
wyraził się wtedy, żc Nil bezwątpk-nia po-1 ' •'"** a obecnie przez króla eg 
stada niezwykłe znaczenie a połąc/f-nie Mo ,,r°pozvc.ię rządu angiclkiego.

- - - • -- wyższych urzędników sudańskich to AngU-rza Śródziemnego z Morzem Czerwonym jest 
sprawą niezwykłej doniosłości, ale że dzieło 
to nie zostanie dokonane za jego życia. W 
czasie tej wyprawy do Egiptu inżynierowie 
francuscy a zwłaszcza Jacotin sporządzili 
„Atlas do 1‘Egypte

Sprawa Nilu t.j. nie tylko jtgo -’wylewów 
ale uadto sztucznego wykorzystania jego wo
dy przez specjahie urządzenia istniejące jtrż 
w starożytnym Egipcie zajmowało ludzkość 
od tysięcy lat. Od wieków też zwracano 
baczną uwagę na korzyści mogące wypłynąć 
z przekopania Istmu sueskiego i połączenia 
Morza (śródziemnego z Czerwonym. Wiciu 
było, którzy doradzali to olbrzymie przed
sięwzięcie, ale dopiero energia Ferdynanda 
dc Lcssepsa dokonała tego dzielą.

Ambicje współczesnego Egiptu
Najazd Egiptu przez wojska francuskie 

pod wodzą Bonapartego w .r. 1796 spowodo
wał jeden mały', iHeznaezący fakt, który miał 
•zadecydować o przyszłości tego kraju: z. jed
nego ż bałkańskich garnizonów do Egiptu 
został wysłany porucznik Ahmet Ali, który 
odznaczał się sporą inteligencją i pomysło
wością. W krótkim stosunkowo przeciągu 
czasu Ahmef Ali zostajc głównodowodzącym 
wojskami w Eglpćle, i posługując się poli
tyką. a właściwie intrygami, staje się naj-

a obecnie przez króla egipskiego na
Większość

cy lub, czasem, inni Europejczycy, niżsi zaś 
przeważnie Egipcjanie lub Sudańczycy. Su
dan jest państwem niezawisłym, którego 
władcą jest właściwie gubernator angielski 
mający radę, składającą się z 10 członków 
narodowości egipskiej i angielskiej. Cała ta 
budowa państwa sudańskiego jest niezwykle 
mlśternn i usunięcie jednej choćby cegły gro
zi poważnymi trudnościami dla obu stron.

Coraz częstsze stawały się nieporozumie
nia między Anglią a Egiptem; up. w roku 
1924, kiedy W. Brytanię przedstawiał Ram
say Mac Donald, Egipt zaś Żaglu) pasza. 
Chwila była wtedy niezwykle poważna: na
cjonaliści egipscy zamordowali angielskiego 
gubernatora Sir Lee Slack (19 listopada, 
1924). ćo kosztowało Egipt Odszkodowanie 
w kwocie 500.000 funtów szterllngów. Osta
tecznie w r. 1927 stosunki się poprawiły o 
tyle, żc zawarto sojusz anglo-egipski. Mimo 
tego tarcia między obu państwami są na 
porządku dziennym i wzajemne pretensjo 
odżywają coraz silniej. Ostatecznym wyni. 
kłem tego wzrastania Egiptu w siły oraz 
niechęci W. Brytanii anagażowunia się w E- 
gipeie w walce otwartej, była zgoda Anglii 
na wycofanie swych wojsk po 70-Ietniej o- 
kupacji. co nastijpiło po ostatniej wojnie. 
Zdawałoby' się., że sprawa została załatwlo-

. — - ,ia ,aŁ na. zawsze: tak jednak nic jest, gdvż
waznłe^śzą osobą w tym kraju. Po usunięciu pozostały zagadnienie Suczu. najważniejsze 
współzawodników. .Alimcł Ali zostajc mia- gdyż mają- c znaezenie światowe nie zaś to
nowany prze^ sułtana paszą Egiptu, czyli gu- halne, 
borna torem. Xin Ahmet AM ma dalsze pla-1 ' 9 ani.

(ćwiczenia pilotów alianckich w Kanadzie
Rząd kanadyjski ogłosił, 

swoją decyzję o rozszerzeniu 
ułatwień poczynionych już 
mocarstwom zachodnim dla 
specjalnego szkolenia lotni
ków. Kraje, które podpisały 
Pakt Atlantycki, zostały za
proszone dó przesłania do
Kanady możliwie jak naj 

ilości kursistów.więkśzcj
Min. 

Kanady,
obrony narodow ej 
Brooke Claxtorp o-

świadczył w dniu 3 stycznia: 
„Decyzja ta Zmusza do po
nownego otwarcia szeregu

żenie kompletnie czarnych nawet. Oczywiś
cie, że te góry po drodze topnieją. Tylko 
17. dopływa do rejonu, gdzie krzyżują się 
linie transoceaniczne między' Europą a. Ame
ryką. Katastrofa „11 tani ca"’ poruszyła su
mieniem ludzkości. Zaczęto przeciwdziałać. 
Zaczęło się od systematycznego wysyłania 
statków7 patrolujących, które miały dawać 
znać o miejscu, gdzie są góry l w jakim 
kierunku płyną. Statki zostały zaopatrzone 
w termometry, które podają temperaturę 
morza do kabiny sternika. Jeżeli tempera
tura nagle spadała, to znaczyło (o, że w 
pobliżu znajduje się góra lodowa. Opracowa
no w tej sprawie konwencję międzynarodo
wą z początkiem 1914 ,r. Inicjatywa wy
szła ze strony St. Zjednoczonych w 1913 r.

Do tych środków zabezpieczających należą 
także sprawozdania meteorologiczne, poda-

wów dawnej Bazyliki Konstaotynlariskiej o- 
raz między innymi słynny nagrobek Sykstusa 
IV-go, wykonany' przez Pollaiolę, jak wresz
cie piękne fragmenty nagrobka. Pawła Ii-go 
dłuta Mino da Fiesole-j Giovanni Dalmata. 
Skarby te w zuńcznej części wydobyto z po
między gruzu, którym wypełnione były fun
damenta dzisiejszej Bazyliki św. Piotra.

Capella Clementina
Na tym sńmym poziomic znajduje się t.zw. 

Capella Clementina, która zawiera wielki 
skarb chrześcijaństwa: pierwszy nagrobek 
św. Piotra, t. zw. monumentom lub memorla 
petrianS. Miejsce to, które znajduje się za 
konfesją, zostało ostatnio udostępnione.

pleks nagrobków, kaplica grobowych, sarko
fagów, pochodzących z drugiej połowy I-go 
wieku i następnych, a które uległy w 4-tym 
wieku po Chrystusie niwelacji lub zasypa
niu przy budowie Bazyliki. Konstantyn'pole
cił zbudować swoją Bazylikę na grobie św. 
Piotra: wszystko zostało do tego dostosowa
ne, olbrzymie trudności terenowe i prawne 
pokonane. Teren pochyły został zamieniony 
na płaszczyznę przez ścięcie jednej strony 
pagórka — cmentarza watykańskiego, a pod- 
sypanie drugiej. Tym się tłumaczy, te tyle 
nagrobków zostało wówczas zasypanych.

Dzisiaj
Dzisiaj zostały one w znacznej części od

kryto. Znajduje się wśród nieb niesłychanie 
ciekawa kaplica grobowa o dekoracji mozaiko 
wej. opartej na symbolach chrześcijańskich 
(Dobry Pasterz, motyw szczepu winnego). 
Jest dosyć prawdopodobne, że mamy do czy
nienia z kaplicą zbudowaną l ozdobioną przez 
chrześcijan dla przyjęcia zwłok św. Piotra, 
po pow rocie jego ciała od św*. Sebastiana na 
teren Bazyliki św. J’iotra

Groty watykańskie będą niebawem przy
najmniej częściowo udostępnione dla zwie
dzających. Całość ich stanowi jut w dzisiej
szej formie wielką sensację- archeologiczną i 
historyczną. Na osobne omówienie zasługu
je epokowe znaczenie dla całego chrześci
jaństwa ustalenie miejsca pierwszego a może 
i drugiego grobu św. Piotra.

lotnisk oraz spowoduje wie!
kię wydatki, ale jest to jedyny sposób, w ja- Na zdjęciu: uczniowie - piloci, przybyli "z 
ki możemy oddać do dyspozycji AliantóWzachodniej Europy do. ośrodka szkoleniowe- 
nasze doświadczenie, aby dopomóc im do for-go kanadyjskiej Royal Air Force w Centra- 
mowania załóg, których tak bardzo po-lia, Ontario, 
trzebują”. (Mat and Stereo Service)

Wiadomości z Wielkiej Brytanii
Sprawa dozbrojenia Niemiec

LONDYN. — Opozycja w bry ty jskim Str. 
Pracy przeciwko dozbrojeniu Niemiec wzma
ga się tak bardzo, żc sięga ona już w łono 
samego rządu. Rząd stara się w tej sprawie 
.zyskać na czasie, licząc albo na „rozwianie 
się” tej sprawy w razie powodzenia przewi
dywanej Konferencji Mocarstw Zachodnich z 
Rosją, albo na przekonanie opornych na skti 
tek prawdopodobnego już załamania się tej 
Konferencji z powodu prowokacyjnej pleu- 
stępliwoścl sowieckiej. Odpowiedź podsekre
tarza stanu Davies’a na interpelację b. mi
nistra Edeti’a w tej sprawie była charakte
rystycznie wymijającą. r.

ści nie mogło być Innego wyboru, gdyż „rzą
dzący’* bracia lożo w) p. Zaleskiego tak do
brali członków swojej „rady”, by tylko „bra
cia” kierowali Prezydium. Filipowicz był za
kutym w rogiem ś.p. Sikorskiego, a przyjacie
lem i "protektorem komunisty Puacza r.

•wantę przebiegu prądów morskich 
nie temperatur morza.

'Paką naczelną niejako władzą 
amerykańska służba ochrony

i mierze-

stała się 
wybrzeża

(American Guard Service). Potom —- w mia
rę postępu techniki — przydzielono samolo
ty, które, patrolowały zagróżoue przestrzenie 
morza, robiły’ zdjęcia 1 informowały statki 
przoz radio. Ostatnio okręty zostały zaopa
trzone w radar,' który sygnalizuje każdą 
przeszkodę leżącą na drodze okrętu. IVrcsz- 
cło w razie większej ilości pływających gór, 
okręty’ zmieniają kurs j płyną o piiręsct ki
lometrów' bardziej na południe.

Morze jest bezpieczne dla żeglugi między 
czerwcem a. marcem, to znaczy najwięcej 
trzeba uważać na wiosnę. Kapitan okrętu 
nie tylko musi stosować się do' otrzyma
nych drogą radiową wskazówek, ale 1 sam 
mus; podawać położenie | kurs swego oltrę- 
tu.

Ilość gór lodowych ma swój decydujący 
wpły w na to, czy lato będzie ciepłe czy zim
ne. Bo oczywiście duża ilość gór lodowy ch 
pofioduje ocliłudzenle powietrza. >

B

Tylko kio boi się prawdy, 
ten zwalcza „Narodowca"

Prawda zawsze jak oliwa wypływa na wierzch — mówi przysłowie.
„Narodowiec", służąc prawdzie, umiał dlatego dobrze przewidywać

I i i wskazywać prawdziwy drogę. Pomagając rodakom, sam przetrwał kilka- 
\ dziesiąt lał wielce buriHwych.

42 lata pracy „Narodowca" wykrzały Wychodztwu, jak należy kroczyć 
i właściwą drogą, i jak wypróbowanym przyjacielem warstw pracujących jest

„Narodowiec*^
Nigdy bowiem „Narodowiec" nie służył żadnym klikom, ani grupom, i| 

ji którę chciały wyzyskiwać masy pracujące i Polskę dto swoich interesów.
Dlatego też wszyscy, którzy boj^ ;ię prawdy, nienawidzą „Narodów- - 

' ca", który od 42 lat służy wyłącznie prawdzie i dobru ludu polskiego.

Protest rzeżników
LONDYN. — Z okazji debaty parlamentar 

nej w sprawie braku mięsa, rzeżnicy urzą
dzili pochód manifestacyjny dla podtrzyma
nia wniosku konserwatystów o przywrócenie 
prywatnej inicjatywy w handlu mięsnym (w 
dziedzinie wwozu z zagranicy), Gospodynie 
nosiły transparenty', a towarzyszące im cię
żarówki były ozdobione ilustracjami dawnej 
obfitości a obecnego „głodomoru”. Publicz
ność na drogach od City do parlamentu owa
cyjnie witała manifestantów. r.

„Żelazna kurtyna"
Znakomity pisarz dramatyczny H. Gieł

gud, brat sławnego aktora i potomek po
wstańca z 1830 r., napisał nową sztukę, cie
szącą się ogromnym powodzeniem, a poświę
cona trudnościami U.N.R.R.A., kiedy ta 
pierwsza po wojnie organizacja pomocy kra
jom ziJszczonym wojną natknęła się na bar
barzyńskie obchodzenie się z ludnością przez 
Rosjan. r.

Targi brytyjskie 1951
LOND1N. — Dula 7 bm. odbjlo się vv Za

rządzie Targów Brytyjskich (British Indu
stries Fair) pr^jęcie dla przedstawicieli pra 
sy brytyjskiej i zagranicznej (z udziałem 

korespondenta „Narodowca”) z okazji przy
gotowań do targów tegorocznych, które po
trwają od 30 kwietnia do 11 maja. Tereny 
targowe stanowią na ten czas jak gdyby od- 

; rębne miasta!
W targach tych, których pierwsze odbyły 

się w 1914, i które są największe na świecie. 
blont udział kupcy z 80 krajów świata; ub.r. 
było ich 19.000 W b.r. targi będą miały pa- 

rWiluuy z eksponatami wytwórczości brytyj
skiej w dwóch największych gmachach wy
stawowych Londynu, Olympia 1 Earlscourt: 
w każdy-m będzie ponad tysiąc pawilonów wy 
stawowych i urządzenia (świetlne, wodocią
gowe, techniczne, .zdrowotne itd.),'wystarcza 
jące na potrzeby 140.000 inieszliariców! Go
ście z zagranicy będą mieli przywilej oglą
dania wystaw przez cały dzień, tak jak kup 

■ cy. „lilia” targów o podobnych rozmiarach 
będzie vv Birmbighain, w Bromwich Castle, 
szczególnie poświęcone wytwórczości uąjcięź 
Bz«*go przemysłu (maszynowego, budowlane 
go, kolejowego, elektrycznego itd.). Część 
wystaw będzie na świeżym powietrzu. Moc 
najnowszych wy nalazków we wszelkich dzie
dzinach będzie do oglądania po raz pierwszy. 
Będą ni.iu. takie sensacje jak szczegółowo 
kauczukowe modele części ciała ludzkiego, 
prawidłowo funkcjonujące, iha uczelni le
karskich. , r.

„Braterska" Jedność NarodowaJ
LONDYN. — „Dziemtik Polski” wpadł w 

zachwyt z powodu ponownego wy boru. T. Fi
lipowicza, członka-jego komitetu Redakcyj
nego, prezesem „legalndj” „rady narodowej”. 
Zachwyt jest tym większy, że „bywalcowi”, 
slę wy daje jak gdy by •„Dziennik’.’ reprezento
wał prawdziwą „jedność narodową”, łącząc 
w swoim komitecie masonów 1 .sanatorów z 
„rady narodowej”, z endekami z „rady poli
tycznej” (n.p. red. Rojkiem"': W rzećzjwiśto-

Brak papieru
Brak i drożyzna papłęru zmusza brytyj- 

kie pisma codzienne 1 periodyczne do conaj- 
mnlej 15 ° o ograniczenia bądź objętości, bądź 
nakładu. Koszty' druku na skutek tego się 
prawie podwoiły. Anglia sama produkuje za. 
mało papieru a dostawy z przeciążonej za
mówieniami Kanady są ograniczone. Dla 
wydawców jest to połączone z dotkliwymi
stratami r.
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największy meteor ostatnich czasów spadł 42 lata tema na Syberii Naukowe badania pogody
Czy w. iriez)uiertonej przestrzeni między

planetarnej, gdzieś straszliwie daleko od Zie
mi, istnieją istoty rozumne, wysoko uorgani- 
zi>wane? Kwestia ta interesuje od lat u- 
cionych*— i nie tylko uczonych — *-ałego 
świata. Powstało na ten temat sporo fauta- 
Htjcznych powieśći. Uczeni stwierdzili, że na 
niektórych stos.u!il|bwo bliskich naut plane
tach — jak Wenus cz.y Mars — Istnieją wa
runki, sprzyjające rozwojowi nie tylko ro
ślinności, lecz i żyjącyćh, działający eh istot.

Pisarz rosyjski Kazancew wydal powieść 
tyuitąstyezną, w której — opierając się jedy
nie na fantazji — przedstawił upadek, któr^. 
w r. 1908 zelektryzował wszystkich uczonych 
— jako katastrofę pojazdu międzyplanetar
nego, poruszanego napę*ero atomowym.

Meteor, który posłużył pisarzowi za na
tchnienie, spadł dnia 30 czerwca 1908 w ku 
sach wschodniej Syberii; był stanowczo wy
jątkowym, ze względu na niezwyczajne oko
liczności, towarzyszące zdarzeniu z ziemią. 
Wywoła! trzęsienie ziemi, poraził okolicę w 
olbrzymim promieniu oślepiającym światłem, 
spowodował faję powietrza, która dwukrot
nie obiegła naszą planetę.

‘Już rankiem Owego dnia w polu widzenia 
teleskopu (pewnego astronoma francuskiego 
pojawiło się na chwilę ciało niebieskie, w po
równaniu l Innymi na(k*r drobne, d którym 
ów astronoui, jalwteż i jego koledzy, nic ab
solutnie nie wiedzieli. Pakt ten odnotowały 
gazety drobniutkhhni wzmiankami. Lot me
teoru widoczny był nad Syberią ua przestrze
ni kilkuset kilometrów'. Swiadliowie słyszeli 
eksplozje, podobne strzałom armatnim, odda - 
wauym przerywanymi seriami. Niektórzy ze 
świadkóń stwierdzali, że przelatujące po nie
bie rozżarzone ciało niebieskie miało kształt 
podłużny, zwężony u jednego z końców, po
zastawiało ślad ognisty, a za nim — błękitna 
we smugi. Nauliowiec rosyjski Krinow pod
kreślał z naciskiem te zeznania, świadczące 
o ulezwyldości zjawiska.

„Dziwa" nie skończyły się z chwilą upad
ku. W ciągu kilku następnych nocy obserwo
wano silne świecenie nieba, nastąpiły ,.białe 
noce" ua przestrzeni aż do Atlantyku. —. W 
ciągu całego tata nctowano niezwykle silne 
z.orzc. Od połowy lipca trwało przez sześć 
tygodni zmętnienie atmosfery ziemskiej. U- 
cieni dopatrywali się w tym rozpylenia ma
sy meteoru — lecz zjawisko ustało zbyt szyb 
ko, a jego siła pozwalała wnioskować o ogrom 
nej ilości rozpylonej materii, prowizoryczne 
obliczenia mówiły o kilku milionach toni Tak 
wielka ilość pyłu nie mogła zniknąć równie 
szvbko.

Wszystkie te niezwykłości powodowały 
fakt, że aż do ostanich czasów istota upad
ku nadzwyczajnego meteoru pozostawała do 
[łcwiiego stopnia zagadką.
. Aż oto...

Naukowiec rosyjski, B. Lapunow, w zna
komitym czasopiśmie popularno-naukowym

„Znańje -A siła” (Wiedzą — tó siła) uzasad 
hla naukowo rewelacy jną hipotezę, wykorzy
staną przez Kazancewa do celów fantastyki, 
że mianowicie — słynny meteor mógł być 
międzyplanetarnyąn pociskiera. czy wozem 
skonstruowanym przez niutnane nam, nie
wiadomo gdzie żyjUce rozumne Istoty — 1 
przez nie kierowanym.

lapunow oparł się w swych przypuszcze
niach również na wynikach badań, jakie ua 
miejscu upadku meteoru prowadziła od roku 
1927 ekspedycja naukowa, kierowana przez 
L. Kulika, z ramienia radzieckiej Akademii 
Sauk. Ekspedycja ta parokrotnie wzmacnia
na, mimo skrzętnych, lat kilka trwających 
poszukiwań, nie odnalazła w lejach, powsta
łych po zdarzeniu, ani też w ich pobliżu żad
nego śladu po meteorze, żadnego odłamku 
czy kamienia. Cóż się z nini stać mogło? Nic 
podobnego nie zdarzyło się dotychczas, a 
przecież sporo już meteorów zderzy ło się z 
powierzchnią naszego globu, od czasu, gdy za 
interesował się nimi Homo Sapiens!

Jak wyglądał las, okalający ntlejsce upad
ku? Nader niezwykle. Drzewa leżały poko
tem. wierzchołkami w jednym kierunku — 
leżały na przestrzeni dziesiątków kilometów. 
dokładnie w kierunku lotu meteoru. Pasmo 
powalonego. lasu przerywały przestrzenie 
drzćw nietkniętych. Niektóre drzewa były opa 
lone Inne — tylko zwalone. Znów zagadka: 
cóż za dziwna „fala’’, która dosłownie wy
łapywała niektóre parti/ lasu na trasie prze 
lotu meteoru.

M ięć co to właściwie bno? I jaki to był 
meteor: żelazny, kantienny — czy może skon 
densowany obłok pyłu kosmicznego?

Niewiadomo. Uczeni różnią się między so
bą w swych poglądach. Trudno powiedzieć 
coś pewnego.

A teraz spróbujmy pójść śladami Lapuno- 
wa i posłuchajmy, jak uzasadnia swą hipo
tezę. Zapominamy o meteorze — przyjrtiu- 
jemy, że w r. 1908 spadł na ziemię, uległ roz
biciu statek międzyplanetarny, kierowany 
przez istoty żyjącc na* jakimś odległym od 
nas świecłe.

Kim byli pasażerowie — nic wiemy. Nie 
wiemy, skąd przybywali, co zdarzyło Im się 
w czasie lotu. Być może, iż statek zderzył się 
w przestrzeni międzyplanetarnej z jakimś 
„prawdziwym” meteorytem, 1 doznawszy po
ważnych uszkodzeń, musiał lądować wybiera
jąc najbliższy „punkt oparcia”. Punktem 
tym stała się nasza Ziemia.

Ziemia posiada sporo dogodnych do lądo
wania przestrzeni. Lecz — by się nad nie do 
stać —- należało przebyć gęstą atmosferę, by 
ją przebyć, i nie spalić się wskutek tarcia 
— załoga tajemniczego wozu musiała zmniej 
szyć jego szybkość. Wóz, zmniejszając szyb
kość okrążył kulę ziemską. Silniki — zapew
ne uszkodzone wskutek nieznanej nam kata
strofy w kosmosie — zdołano uruchomić do
piero na krótko przed lądowaniem. Były to

silniki rakietowe, pracujące z ogromną szyb
koicią. W czasie jednego z okrążeń, statek
dostrzegł wspomniany astronom francuski, | są 
nie dostrzegł rzecz jasna, po raz drugi, gdyż 
wskutek zniżania się do lądowania zmienił

...

W dniu św. Walentego 
patrona narzeczonych
Św. Walenty jest pa

tronem narzeczonych. 
Święto jego przypada w 
dniu 14 lutego. Z tej o- 
kazji wiele magazynów 
paryskich ubrało odpo
wiednio swoje okna wy
stawowe, uwypuklając w 
nich, jakie przedmioty 
nadają się na dar dla 
narzeczonej lub narze
czonego. — Na zdjęciu: 
jedna z pomysłowych 
dekoracyj.

(Felo: Record]

Jak dożyć do stu lat?
Zdrowie jjest’ w tyciu skąrbem ■wielkim. Dlatego jest bąrdzo ważne dla nas wszy, 

st kich skontrolować naszą postawę, która rodzi zdrów ie,- Jeżeli uy skasz najmniej !09 
punktów, jesteś zdrowszy od większości łudzi.

1. Czy wierzę w wartości duchowe . . ' - ■ > •
Czy staram się codziennie zrobić jakiś dobry iF 
czynek, aby uczynić innych szczęśliwymi? . .
Czy jestem dość szczery w wypowiadanych i •mil
czących dobrych życzeniach dla przyjaciół i zna-

2.

8.

4.

5.

6.

jomych .......................................
Cry świadomie zwiększam swą zdolność prieba- 
czania nieprzychylnoścl ?  
Czy wykonuję codzienny plan udoskonalenia sie
bie drogą czytania ? ■* » 
Gdy staję się starszym czy uważam, że ludzie są
coraz bardziej interesujący ?

7. Czy ustaliłem sobie szereg wartości celem mie
rzenia dobra 1 zła ?.............................

8. Czy umiem coraz lepiej opanowywać drobne iry
tacje, będące naturalną konsekwencją codzienne
go życia ? .  • •

9. Czy przyciągam do siebie więcej ludzi, ponieważ

10.

u.
12.

13.
14.

15.

zwiększyłem w sobie pogodę ducha ?..... 
Czy praca daje ml większe zadowolenie niż po
przednio, gdyż wy bonuję ją lepiej ?...... 
Czy uważam życie w tym ciekawym wieku za do 
świadczenie ?  . • . • • • •, 
Czy szukam wytrwałości, spodziewając się coraz 
to innych rzeczy trudniejszych w życiu 
Czy łatwo zrażam się niepowodzeniem ? . . . . 
Czy wykształciłem w sobie poczucie humoru do te 
go stopnia, że mogę się sam śmiać ze swych nie
dorzeczności T ♦  .
Czy kocham jeszcze kogoś innego przynajmniej 
tak samo, jak siebie samego ? . . . . . > ;

Razem
Francuski lekarz Bensacon napisał książ

kę, w której usiłuje zrewolucjonizować do
tychczasowe poglądy na tak zwaną starość. 
Autor oparł swe teorie na długoletniej prak
tyce w towarzystwach ubezpieczeń na życie, 
oraz, co jest argumentem bardziej przeko
nywującym, na własny m przykładzie dojścia 
do 90 lat przy zachowaniu energii i ochoty do 
dalszego życia.

Człowiek — mówi Besancon — powinien 
tyć conajmniej 110 lat, ponieważ jest ssa
kiem — a jak wykazały ostatnie doświadcze
nia, życie wszystkich stworzeń z tej rodziny 
trwa przeciętnie siedem razy tyle co czas ich 
wzrostu, to jest w wypadku człowieka, sie
dem razy dwadzieścia. W krajach, które nie 
znają zabójczej choroby zapalenia płuc, po- 
rywającej tyle zdrowych ludzi w podeszłym 
wieku, często spotyka się sędziwych patriar
chów —- noszących bez trudu swe 1P0 lat.

Zastanawiając się nad przyczynami i wa
runkami osiągnięcia późnego wieku Besan
con dochodzi do przekonania, że wstrzemię
źliwość, abstynencja, życie uregulowane i 
spokój wiejski nie są czynnikami zasadni
czymi w. kwestii długowieczności. Podobnie 
zachowanie higiąny może jedynie przez czas 
dłuższy utrzymać organizm w dobrej formie, 
lecz nie przedłuża samego życia. Również 
kawa, herbata i tytoń nie skracają życia, jak 
I wino, ponieważ istnieją ludzie wychylający 
codziennie wiele litrów wina, a dożywają sę
dziwej stąrości.

Właściwej tajemnicy długowieczności dr. 
Besancou doszukuje się w życiu rzeczywi
stym — to jest pozwalaniu sobie ną wszy stko 
co przyjemne i radzi ludziom zaawansowa
nym w latach nie odmawiać sobie radości 
kielicha, stołu i miłofci. Jednak najlepszym 
sposobem zachowania młodości jest; utrzy
manie umysłu tt stanie stałego źaintereso-
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się kierunek.
Uszkodzenia musłąły być poważne, skoro 

załoga zdecydowała się lądować mimo wciąż 
jeszcze dużej szybkości. Widzialna z dużej 
wysokości rozległa, nlezalesiona równina 
Mongolii kusiła, jako idealne miejscy posa
dzenia wozu. Trafili jednak do tajgi, już poza 
równiną; statek widocznie nie słuchał przy
rządów kierów nicznych, być może, iż należa 
lo wykonać jeszcze parę okrążeń dookoła na
szego globu. Trzeba się było jednak spieszyć 
— i załoga zdecydowała się. na lądowanie,

W czasie zmniejszających szy bkośe": okrą
żeń, wskutek silnego tarcia o powietrze, po
wierzchnia wozu rozżarzyła się, nadając mu 
wygląd meteoru. Załoga uruchomiła hamulce, 
działające przeciwdziałaniem — to były właś 
nie owe serie strzałów. jakby armatnich, dziś 
wiemy, że takie odgłosy wydaje silnik ra
kietowy.

Tracąc szy bkość. w óz nadleciał nad rejon 
Tunguzki Podkamiennej. Lądowanie stało 
się już natychmiastową koniecznością — lecz 
oto w dole otwiera się teren niegościnny, na
jeżony wzgórzami i lasem, przecięty rzeka
mi. Miejsce to trzeba było minąć. Załoga 
uruchamia silniki, zwracając Uóz dziobem do 
góry. ..Oddech’* silników odrzutowych walił 
las, kładąc drzewa W kierunku przeciwnym 
kierunkowi lotu. Lecz wóz traci równowagę 
traci szybkość, okręca się wokół swej oSt. 
Dlatego ..oddech’* nie kładzie lasu nieprzer
wanym iwismem, lecz „wyłapuje" oddzielne 
partie, położone pod trasą lotu. Gdy wóz był 
wysoko „oddech” silników kładł drzewa — 
gdy zniżył się, również jc opalał.

Minąwszy- wzgórza, załoga znów urucha
mia silniki, w’C|ąż szukając ' dogodniejszego 
miejsca. Lecz wóz obrócił się prostopadle i 
zaczyna spadać. Spadanie usiłowano po
wstrzymać — znów pracą silników. 4 dlate
go, obok miejsca katastrefy, odnaleziono na
gie, pozbawione koron pnie drzew, sterczące 
jak słupy telegraficzne. „Oddech** bowiem 
pionowo ustawionego wozu opalał tylko ko
rony.

Nastąpił ostatni alit tragedii załogi z nie
znanego świata. Być może, iż tuż przed zde
rzeniem, eksplodowały resztki paliwa. Stąd 
leje i promieniście powalone drzewa obok le
jów, stąd też — świecenie nieba. Produkty 
wybuchu podniosły się do górnych warstw 
atmosfery, rozżarzone tam. powodowały pięk 
ne, nadzwyczajne zorze. Należy przypuścić, 
że wóz wykonany był z jakiegoś antymagne- 
tycznego stopu, i dlatego nawet przyrządy 
magnesowe niczego w lejach nie wykryły.

Oto uzasadnienie faktów', które nie tłuma
czą się jedynie upadkiem olbrzymiego me-* 
teoru. Bo zjawiska sejsmiczne, o których tu 
nie mówimy, mogły mieć miejsce tak w wy
padku uderzenia o ziemię meteoru, jak i zde
rzenia się z nią międzyplanetarnego pojazdu. 
Reszta zaś faktów' przemawia raczej na ko
rzyść drugiego wyjmdku.

Tak więc możemy przypuszczać, że w dniu 
30 czerwca 1908 o niegościnną w tym wypad
ku skorupę naszego globu rozbił się wóz, nio-

Spośród wielu dziedzin nauki, jedne ‘ konywał przez 55 lat (1803—1828) ob- 
uą bardziej interesujące, inne mniej,; serwacji, urządziwszy sobie „stację” 
ale każda odgrywa ważną rolę w życiu meteorologiczną w jednej z kamienic 

Starego Miasta. Niezmordowany ten
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człowieka- Do b. ciekawych zaliczyć
możemy meteorologię — zajmującą się 
wszelkimi zjawiskami atmosferyczny
mi.

Jak \ażda nauka, tak i meteorolo
gia ma swą historię.

Początkowo ludzie! interesowali się 
jedynie pogodą, gromadząc różnego 
rodzaju spostrzeżenia i skrzętnie je 
notując. Później przystąpiono do po
rządkowania nagromadzonych materia 
łów oraz do obliczania przeciętnych 
cyfr z poszczególnych obserwacji. Do
piero od połowy XIX w. zaczęto sto
sować do zjawisk atmosferycznych pra 
wa fizyczne, pozwalające wyjaśnić co
raz to nowe zagadki oceanu powietrz
nego.

Babilończycy już ua 40 wieków przed 
naszą erą spisywali kroniki pogody na 
kamieniaęh’» Chociaż już tak wcześnie 
interesowano się zmianami pogody, to 
jednak nie umiano wytłumaczyć, sobie 
praw rządzących zjawiskami atmosfe
rycznymi j do póżiiego śrec|niowiecza 
uważano je za prawa ustanowione 
przez istotę nadziemską.

W Polsce, pierwsze wzmianki mete
orologiczne odnoszą się do niezwykle 
ostrej zimy. Za jednego z pierwszych 
polskich meteorologów możemy uznać 
— Ciołka ( Vitellio), wybitnego uczone
go średniowiecza. ’Ciołek, urodzony w 
1236 r. interesował się optyką atmo
sferyczną, wyjaśniającą m. in. zjawisko 
tęczy.

Dopiero w połowie XVI wieku profe
sorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie zapoczątkowali systema
tyczne obserwacje pogody. Wyniki po
wyższych obserwacji notowane były na 
marginesach tzw. almanachów, będą
cych czymś w rodzaju dzisiejszego ka-* 
lendarza.

Obserwacji instrumentalnych za po- 
> mocą przyrządów dokonał jako pierw

szy w Polsce — Bystrzycki, nadworny 
astronom Stanisława Augusta, wy
szedłszy w r. 1779 na taras Zamku

badacz w przeciągu 25 lat wykonał łącz 
nie około 140 tys. spostrzeżeń, przóz 
nikdgo za to nieopłacany, a nawet nie
doceniony przez współczesnych.

A jednak z wyników obserwacji Ma
giera i Bystrzyckiego została opraco
wana jedna z pierwszych na świecie 
map klimatologicznych.

Najistotniejszym zagadnieniem me
teorologii jest przewidywanie pogody 
na najbliższą przyszłość. Wprawdzie 
już na 500 lat przed naszą erą wywie
szane były na rynkach miast greckich 
komunikaty meteorologiczne, lecz te 
jednak nie* stanowiły prognostyków 
pogodowych. Kwestia prawidłowego 
przewidywania pogody rozwiązana zo
stała depiero z chwalą pojawienia się 
w pierwszej połowie XIX w. nowej ga
łęzi meteorologii, zwanej meteorologią 
synaptyczną, lub też po prostu —- sy
noptyką. Synoptyka została opracowa 
na na podstawie praw fizyki przez nor
weskiego uczonego V. Bjerkneśa i je
go współpracowników.

Dzięki teorii opracowanej przez tych 
uczpnych, która jest stale doskonalona 
(zarówno teoretycznie jak i doświad
czalnie) słyszymy codziennie podawa
ną. przez, radio prognozę pogody na 
dzień następny, a nawet r.a kilka dni 
naprzód. Dziś marynarz wybierający 
się; w rejs, lotnik mający zrobić „po
wietrzny skok” czy rolnik, w którego 
życiu pogoda odgrywa wielką rolę, wie 
dzą ćo za .niespodzianki” sprawi im 
atmosfera”.

CIEKAWE KSIĄŻKI
dla wsżystkieh

sący tajemniczą załogę z dalekiej jakiejś pla
nety.

Królewskiego w Warszawie, by odczy
tać stan barometru i termometru. Od 
tej chwili prowadził on systematyczne 
obserwacje przez 20 lat- Jednym z je
go następców był Antoni Magier, pro
fesor liceum warszawskiego, który do-

Ćwiczmy pamięć
Ludzie nie utają przeważnie swej parnię cował przed wojną urzędnik, który znal na 

ci; często noszą karteczki z zapisanymi spra pamięć rozkłady jazdj całego świata i po- 
wami do zapamiętania, czy też do załatwię-i trafił up. podać czas odjazdu na jakiejś bi
ała. Na to można patrzeć w różny sposób; i dyjskiej kolejce podmiejskiej.
.1) nic zaśmiecać sobh* głowy drobiazgami. : Szukanie w pamięci wjiuaga pewnego ska 
3) zaznaczyć sobie kolejność załatwień. 3) ■ talogowania faktĄw. Trudno tu podawać ra- 
lanotować coś na dłuższy przeciąg czasu. ! dy. Każdy musi sobie sam wynaleźć .jakiś 

W każdym razie twierdzić, że. się, nic ma odpowiadający mu sposób. Np. łączyć jakiś 
paniieH, jest nonsensem, każdy ma pamięć fakt z jednocześnie mającym miejsce zda
mniejszą lub większą, często związaną z je- . rżeniem.
go zawodem. Pamięć da się wyrabiać. Np. Kierownik Instytutu ćwiczącego Fnmięć, 
pracz s^-stematycine uczenie się czegoś na dr. B. Furst w Nowym Jorku daje parę rad; 
pamięć, np. wierszy. Przecież wiemy o .akto- |y My śl prz.e^ Jektś eeae o najrozmait- 
rach, którzy uajdhrtśee I najcięższe długo szych rzćczaeb a potem staraj się wszystko 
wierszowe role pamiętają ber. omyłki l to w wkłe przypomni?.
ilości kilkudziesleeiu sztiik. Podziwkimy nie- Lprzytomnij sednie jakiś pokój, który 
raz ludzi, którzy z pamięci potrafią mnożyć i dobrze zrtasł i poda j przedmioty jakh: tam 
idlkunasto cyfrowe liczby. ; się znajdują i gdzie są umieszczone -r- po-

Czy to są matematycy T tern sprawdź.
Na pewno nie. 3!ateruatyk musi umieć na I »). Uprzytomnij sobie zdarzenia ostatniej 

pamięć trochę formułek, poza tym znać i ro
zumieć ducha matematyki 1 umieć obchodzić 
się z podręcznikami. «,

Pamięć jest często Indywidualną. Jeden 
doskonale pamięta cyfry; drugi pojęcia czy 
formy; inny zapachy (rzeczoznawcy w fa
brykach perfum). Smak ważny jest dla tych, 
co próbują napoje, czy herbatę; itp

Pamięć odgrywa różne figle. Zdarza się,

i godziny.
4) Obserwuj twarz czyjąś, a potem zaui- 

j knij oczy i opisz ją.
&) Wieczorem staraj 

bie z kim rozmawiałeś
dnia.

Prof. Fufst twierdzi,

się przypomnieć so- 
i o cłym, w ciągu

że już po paru tj1-
godniach takich ćwiczeń następuje znaczna 
poprawa pamięci.

Jest nawet już lekarstwo na -poprawę pń-te starzec w ciężkiej gorączce mówi długo dest nawet juz lekarstwo na poprawę pa- 
języklem, który zapomniał jeszcze będąc 1 mięoi, a to kwas glutaminowy. ISie jest to 
dziecldem. Zdarzył się wxpadek, że służąca I ż^en cudowny środek, a po prostu produkt, 
analfabetka, podczas silnej gorączki, mówi- 1 który przy spieszą polepszenie pamięci. Ucze- 
ła po łacinie! Przekonano się że ona kiedyś ; związane jest również z pamięcią.

- - -- - - - - Wiadome, że dzieci uczą się prędzej, aniżelisłużyła u księdza, który lubił mówić po ła
cinie* W Londynie przed ostatnią wojną, by
ła młoda panienka, która w hipnozie mówi
ła jakimś obcym językiem. Sprowadzono spe 
cjalistów i jeden poznał, że to był staroegip- 
śki język.

Jako przykład nadzwyczajnej pamięci po
dam, ie w angielskim Min. Komunikacji pra.

dorośli. .
Jak się uczyćt
Tekst powinno się głośno czytać. M tedy 

jak mówią, materiał wchodzi Jo główy ocza
mi i uszami. Dobrze jest też przepisywać, bo 
doświadczenie wykazuje, że wiadomości bar
dzo dobrze „wchodzą przez rękę”. B’.

PORADY IfKARSKK

Itowe Zarządy 
Towarzystw’

BRLAY-en ARTOIS. — Zarząd Sekcji 
Czeladniczej ;>rzy Zw. Kup. i Rzem. Polskie!'. 
Okręg IV. Bruay-en-Artois. — Prezes: 6rn- 
ma Karol, rue Emile Zola, Haillicourt; zast-: 
Słysz Jań; sekret.: Janiak Franciszek, 65, 
rue dc la Republique, Bruay-en-Artois; za
stęp.: Gałęski Jan; skarb.; Kuczyński Jan, 
rue Casimir Beugnet, Bruay-en-Artois; za
stęp.: Zalewski Mieczysław: komisja rew.: 
Krystkowiak Antoni, Gośliński Julian. Obroń 
ca pfzy egzaminach: Słysz Jan; zast.: Gałę
ski Jan. Komisja dla spraw różnych: Komin 
Józef, Kwolek Marcin i Kozak Jan.

D1I ION. — Zarząd Stow. K.S.M
Prezeska: Borowska Wanda: zastępczyni: 

Pielach Mania; sekretarka: Napierała Anie
la, ulica Vćnus nr. 44; zastępczyni: Wdowiak 
Janinka: skarb.: Cbwałkowska Genia; 
zastępczyni: Dolata Genia.

Żebrania będą się odbywać w ostatnią nie
dzielę każdego miesiąca o godz. 4 w och
ronce.

HAILLICOURT, 6-ka. • Nowy zarząd 
K. S. M. P. męskiej. — Prezes: Tyczetfski 
Jan. zast.: Mielcarek Edmund; sekret.: Kas
przak Władysław: zast.: Wojtaszek Ed- 
piund; skarb.: Owezarczak Franciszek; za
stęp.: Paw'ak Czesław. Komendant: Piecho
wiak Franciszek; chorąży; Wybierała, Miel
carek, Pawlak.

LA RIOAMERIE (Loire). — Zarząd Brać 
twa Różańca Żywego matek. — Prezeska:' 
Kosmala Marta; zast.; Ryclilewska Elżbie
ta; sekret.: Galewska Wacława., Citó C, nr. 
11. La Ricamarie tLoire): zast.: Grocha'ska 
Jadwiga; skarb.: Hrapicka Marta; zast.: 
Rowińska Pelagia. Cborążne: Kluczna. asy
stentki: Lisowia i Grocholska. Rewizorki ka
sy: Klonowska i Wysocka. •

Włodzimierę 1’erŁjński; ZLOTY INTERES. — 
Pełna humoru 1 romantycznych sjluacji puwireć. 
której akcja rozgrywa Kię w Warszawie i która 
wprowadza czytelnika w niezwykły świat war
szawskich ..złotych interesów'1. Los uśmiecha się 
nieoczekiwanie do Malickiego, skromnego banko
wego urzędnika: dostaje spadek po dalekiej ku
zynce, piękna artystka kabaretowa obdarza go 
miłośćlń. „Światek kawiarniany" leży u jego stóp. 
Co i wielkim losem zrobił Malicki 1 czy „złoty 
tnleres" uczynił z mego milionera - jest treścią 
powieści Pe rzyft.sk i ego. Świetny autor maluje rea
listycznie obraz dawnej Warszawy oraz zalotnych, 
rozbawionych warszawianek, które często nie u- 
mieją odróżnić zabawy od miłości. — Oprawa płó
cienna. — Cepa wraz * przesyłką Frs. ą9Q,«^

Maria Kuncewiczowa: ĆLDZOżlEMKA. Oto po
wieść. która odsłania najtajniejsze zakątki dyszy 
kobiecej, czaruje swą subtelnością, a jednocześ
nie z niezwykłym realizmem przedstawia dzieje
ludzkich konfliktów. książka o życiu Róży,
złamanym przez nieszczęśliwy romans. Mężczyzna, 
którego kochała, nie poślubił jej — wzięła prze
to ślub z innym, chociaż nim gardziła. 1 na cóż 
przydała się jej wielka uroda? Czy tylko po to. 
aby gnębić mężczyzn, z pamięcią o swej pierw
szej tragedii? Czyż po to, a(iy zdradzać tftęża — 
najbardziej cierpliwego t wyrozumiałego "i Wiełe 
prajczyn złożyło s)v nt* to* ź® Róża stała się w 
życiu ..cudzoziemka". Prxy jedfiym mężczyźnie 
myśiala o drugim, w jednym kraju tęskniła za 
drugim — wszędzie obca 1 niezrozumiana, pełny 
preteustfl do życia 1 otoczenia, uwielbiająca je
dynie samą siebie. Powieść najbardziej porywa
jąca. za która znakomita autorka zosjala odzna
czona nagrodą miasta stotecznego Waiszawy 
r. 1537. r- Wydanie amerykańskie; oprawa płó
cienna. — , Cena uraz z przesyłką i rs. 560^—

Carla Let i: CUUYSTLS ZATRZYMAŁ riHS W 
EBOŁI. Co za fantastyczne, njeprawdSpodłine żj' 
cle i jaka galeria sylwetek, narysowanych tiieraz 
brittalnie^ ledz zawsze plastycznie! Piękna po
wieść-pamiętnik, której akcja rozgrywa się w Lu- 
canii, jednej z najbardziej dzikich prowinćjl wło
skich. Kśążka ta została zamieszczona w selek 
cjacb najpoważniejszych klubów książki w W. 
Brytanii. i Ameryce. — Cena n rez t przesyłka 
fr. 560«=-

Arkady Fiedler: DYWIZJON 303. Znakomita 
książka o nieprzemijającej s!#ii#ie Polskiego Lotnic
twa. a. zwłaszcza o chwale bojowej Dywizjonu 
30$. Książka tą je^t nie tyyro1 porywającą lek tu 
i*ą. ale takte dokumentem' historycznym o trwa
łej wartości, którego nie może zbraknąć w. bi
bliotece żadnego Polaka. — Cena wraz z prsesyl- 
ką Frs. 470.=-=

Karot Dickens: OPOWIEŚĆ O DWÓCH MIA- 
STACH. Drąmat pięknej Łucji l Karola, akcja po
rywająca i błyskawiczna; rozgrywająca1 się ua- 
przemian w Londynie i w Paryżu ^tąd tytuł 

.książki) w końcu 18-go s'tulecta., atmosfera pał- 
‘na .napięcia i tajemnic, a nad tym wszystkim po
nura syfwetka gilptyny.- OPOWIEŚĆ ó ÓWÓCB 
MIASTACH — to wielka, fascynująca powieść hi
storyczna. będąca arcydziełem literatury angiel
skiej t światoitej. 'która roztacza preed czytelni
kiem niezapomniany obraz rewolucji francuskiej. 
Lucja poślubiła Karola, nie znając jego praw
dziwego nazwiska - nieświadomi tajemnic jego 
rodu i przekleństwa, które na tym rodzie ciąży

-ło. Biedna Łuqja! Czy zdoła uratować męża? Czy 
dopomoże jej w tym odtrącony kochanek? Karol 
Dickens w swej powieści, pełnej niezwykłych 
przygód i wydarzeń, przedstawił dzieje nieokieb 
zanych namiętności; miłości, prowadzącej do naj-

LIEYIN, 3. — Zarząd K. S. M. P. ź. — 
Prezeska: Krupa Helena: zast.; Grzybow
ska Prakseda: sekret.: Gołąbiewska Genowe
fa, 26, rue Dupuy de Lóme; zast.: Bcmka 
Liliana; skarb.: Jura Zofia; zast.: Kubiak 
Leokadia; sztandarowe: Bilska Helena, Lip
kę Irena, Firlej Agnieszka.

LO.MME — Zarząd Z.U.F.R.O. :
Dnia 28 stycznia odbyło się walne zebra

nie Z.U.P.R.O. Oddz. Loimue. Wybrano za
rząd w składzie następującym. — Prezes; 
Binus Zygmunt, 5. rue de la PaLx, Lomme; 
zast.: Mazur; sekret.: Rozmaity; skarb.: 
Szaliński. Rew. kasy; Głuch, Cegiarski, Czcr 
wińśki.

Uchwalono wszelką korespondencję kiero
wać na adres prezesa. Wszelkie komunikaty 
ogłaszać w ..Narodowcu". Postanowiono wstą 
pić do Komitetu Tow. Miejsc, w Lille i od
być wycieczkę do Brukseli na targi w mie
siącu kwietniu.

Wszelkie dane będą podane w „Narodow
cu”. *

MACOU-COND6. — Zarząd Zespołu śpie
waczego „Fiołek'*:

Prezesa Dutkiewicz Józef; sekretarka; 
Dembczymska Helena, rue .de Mons, nr. 4, 
Acacias; skarb.: Delewski Antoni; Dyry
gent i reżyser: Berent Mieczysław; suflerka: 
Magdowa Antonina. Gospodarz: Pawlaczyk 
Tomasz.

— Zarząd Bracfow 
Matek Różańcmvych. — Prezeska: Gruszka 
Maria: zast.: Poniedziałek Jadwiga: sekret.: 
Jędrzejewska Julia. 19, rue de Roubaix: za
stęp.: Krystkowiak Joanna: skarb.: Bere
szyńska Helena: zast.: Roszak Stanisława. 
Sztandarowa: Budkiewicz Wiktoria; zast.; 
Grabska: asystentki; Bąkowska 1 Miechow
ska: zast: Łysiak f Smeczyńska.

aiEHlUOLKT-MAROU. — Zarząd Slow. 
.Mężów KatoL pod wezw. św. Barbary. — 
Prezes: Tomczak Fr: zast.: Rosik; sekret.: 
Ghidera J., Rouvroy, Bld. 48S; zast; Staw, 
■slti J., skarb.: Łabiak; zast: .Kawecki. Ko
misja rewiz.; Wiśniewski i Adamski.

Zebrania odbywać się będą co 4-tą nie 
daelę miesiąca w ochronce.

i van la życiem. Na poparcie powyższego 
twierdzenia autor przytacza fakt, że więk
szość starców to nlo chłopi, robotnicy czy 
urzędnicy, lecz intelektualiści, parła men- 
rzyści i pisarze. Dodać należy, że w jego 
pojęciu intelektualistą jest leażdy, kto wyko 
rzystuje zasoby umysłowe, którymi obdarzy 
ła go natura.
* Ludzie sami siebie skazują na rychłą 
śmierć, kiedy wycofują się z czynnego życia, 
czylj kiedy tracą zainteresowanie do żjcln. 
Nie mają wielkich szans i sportowcy, a szcze 
golnie atleci, ponieważ nadmierne stosowa
nie sportu w większości wypadków równa 
się nadmiernemu powiększeniu serca. Jedy
nym sportem, który Besancou zaleca dla łu
dź, starszych są wędrówki piesze. Clemen
ceau — twierdzi on — byłyby na pewno nie 
umarł w 88 rok tycia, gdyby wy rzeki się 
swego fatalnego zwyczaju codziennego ćwi
czenia na drążkach.

Staroi ć sama w sobie nie jest chorobą, po
nieważ wiek ma swoje właściwe choroby, 
inne u niemowlęcia, a inne u starca.

Besancou kładzie krzyżyk nad leniuchami. 
Nie dla nich starość, ponieważ znudzenie jest 
najgorszym wrogiem późnego wieku. Starość 
należy do ludzi czynu. Dlatego wśród Żydów 
znajdujemy największą ilość starców.

Liczne choroby w młodości bynajmniej nie 
skracają tycia, przeciwnie — uodparnlają je 
na później i przedłużają. Biada tym ludziom 
którzy w zdrowiu, bez jednej choroby prze- 

| żyli 50 lat, a już zupełnie ptracenl dla sta- 
। rości są ci — którzy przy swym zdrowiu — 
mają nadciśnienie kruL Na sklerozę nie ma 
ratunku.

Przyczynę starości Besauicou yvidzl w zu
żywaniu się komórek nerwowych. „Węże, 
żółwie 1 krokodyle nie starzeją się. ponie
waż odnawiają one sue komórki

Uważać na uchodzenie czadu
Często zdarzają się wypadki ucho

dzenia czadu i gazu z pieca do miesz
kania. Wszystkie gatunki opału wy

dzielają przy spalaniu się szkodliwy dla 
zdrowia czad. Powinno się wobec tego 
pilnie baczyć, czy piec i rury z niego 
prowadzące nie są uszkodzone.

Uważać powinno się na to, aby 
drzwiczki pieca zamykały się szczelnie 
i rury prowadzące z pieca do komina 
miały zasuwki w porządku i nie były u- 
szkodzone. Uważać również na to, czy 
komin jest przewiewny i nie zapchany 
sadzami.

Zasuwka do zatrzymywania ciepła 
powinna znajdować się w rurze pro- 
wądzącej do komina pomiędzy klapą 
zwalniającą siłę ognia a kominem, bo 
inaczej po jej zaniknięciu cała piwnica

mi, a ciąg do komina może być z. tego 
powodu zbyt słaby.

Piec do ogrzewalna natęży dawać do 
oczyszczenia przynajmniej raz na rok. 
Jeśli się tego nie zrobi, to może się w 
piecu nagromadzić tyle pyłu, że ciąg
nięcie do komina będzie zbyt słabe, a 
uchodzenie gazu ułatwione. W sposób 
ten ogień pali się zbyt powoli, a czad, 
nie mogąc swobodnie uchodzić do ko
mina wrach. na piwnicę.

Uchronić można mieszkanie ud za
bójczego czadu przy zachowaniu nale
żytej oszczędności przy zapalaniu mie
szkania w zimie. Nakładać należy wę
gla, czy innego opału mniej więcej na 
równym poziomie ze spodem drzwi
czek i uważać na to., aby czerwony 
punkt żarzących się węgli znajdował 
się z frontu, aby w ten sposób płomień 

Yiógł zabierać czad i spalhć go.
W wypadku ogrzewania suchym po-

może się napełnić czadem.
Upewnić się,* czy -drzwiczki do pieca 

zamykają, się szczelnie. Jeśli tak nie 
jest, to zachodzi możliwość uchodzenia    , .  
czadu do piwnicy i do sypialnych po- wietrzem; może się zdarzyć uchodzenie 
kojów. Również należy upewnić się, czy czadu razem z ciepłem do mieszkania, 
mira do komina znajduje się w dobrym Dzieje się to wówczas, ędy w piecu są 
stanie." Jeśli jest zardzewiała, to z niej szpary. W celu uniknięcia tego powin- 

1 uchodzić może czad ch'obnxmi dziurka- no się regularnie badać piec.

większych 
ste przed 
razem. -

OBZEŁ

poświęceń, i nienawiści, nie cofającej 
ładną abrodnią. — 2 tomy, oprawione 
Cena wraz a przesyłką Frs. 65 DĘ
BIAŁY z koroną (godło państwowe).

Duży rozmiar. — Cena wras z przesyłką (specjal
ne opakowanie) Frs. 190.=—

Wymienione wydawnictwa należy zamawiać na 
załączonym kuponie lub listownie, nadsyłając rów 
nocześnie należność według cen. podanych wyżej 
Na żądanie książki mogą być wysłane do Pol
ski. Niemiec i innych krajów. W takim wypadku 
obowiązuje/ dodatkowa opłata w wysokości Frs 
<$0,=» na polecenie i specjalne opakowanie.

UWAGA: Wysyłka zamówionych wydawnictw
— pocztą ubespieesoną' — nastąpi w ciąga 
dni po otrzymaniu całkowitej należności.

(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysiać)
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Do- ..NARODOWIEC*' LENS (P.-de-C.)
Proszę o nadesłanie. ml następujących wydaw 

nictw, które zahaczyłem krzyłykiein
..... KLOTY INTERES
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. CHRYSTUS 
EEdLi

. DYWIZJON

. OPOWIEŚĆ

ZATRZYMAŁ Slit w

883
U DWÓCH Ml ASI ACH

..... ORZEŁ BIAŁY .
Należność za wybrane wydawnictwa w wyso

kości tr. . . . .. . przekazuje równocześnie na 
konto pocztowe LILLE C/ó 16657. •— Journal „Na 
todcsrlec" LENS ŚP.-de-CJ 
imię l Stawisko: . . . . , , t t . 
(tirukowanynii literami)
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XONTTGN1 - en - GOHELLE. — Zarząd 
Bractwa Róż. Żyw. — Prezeska: Rutkowska 
Józefa; zast.: Glerszal Elżbieta; sekret: De 
ker Teresa, 14, rue de Mantes; zast.: Gier- 
szal Franciszka; skarb.: Pachurka Zofia; 
zast: Wanik Bronisława; chorążna, I par
tia: Wanik Bronisława, Glerszal Frauiciazka 
i Dumiak Wanda. II. partia: Przewoźna Pe
lagia, PrZewoźniak Anna i Jagielska Marla. 
Rewizorki kasy: Sanecka Maria t Krzyża
niak Bronisława.

OIGNIES OSTR1CDVKT. — Zarząd Brać 
twa żvtvego Różańca. — Prezeska: Chęciak 
Maria, Cite Entre les Bois 107, Ostricourt; 
zast.: Piaterek Maria; sekret*: Łagodzińska 
Marta; zast: Krauze Maria; skarb.: Kwiat
kowska Al^rta; zast.: Jachnik Maria; cho
rążna i asystent.: Nowak, Krauze Pachur- 
ska, Giittuer, Stodolna i Ńoje.

REłTN (Ardennes). — Skład nowego za 
rządu Młodzieży Polskiej:

Prezes: Podolski \Julian, zastępca: Pie
truszka Adam; sekretarka: Chodorówna Ge
nia, Place de la Republique, Revin; zastępca: 
Jankowski Stefan; skarbniczka: Mierzwa 
Milka; zastępca; Kościelny Zenon.

St. ETIENNE. — Zarząd Bractwa Różań
ca żywego w St. Etienne (Grand Coin):

Prezeska: Feldowa Antonina: zast: Szu- 
drbwicz Pelagia; sekretarka; Szymczakowa 
Stanisława, 40, Brumandieres; zast.: Szlach- 
towa Zofia; skarbniczka: Cichożewska Ma
ria; : Harendarczj'k Maria. Rewizorki 
kasy: wzudrowicz, Borowiak.

TinONMLLE. — Zarząd Bractwa Róż. 
ż)w. w ThionviUe. — Prezeska: Jankowska 
Rozalia; sekret.: Kucharska Jadwiga, Basse- 
Jutz; skarb.: Kucharska Antonina; Zelator- 
ki: Gurgul Franciszki, Szymanek Łucja, 
Błażejewska Stefania. Chorążne: Swól, 
Szczedrula, Kilarska; rewizorki kasy: Jan
kowska Zofia i Ławniczak.

WAZIEIRS. — Skład zarządu Stow. Mę
żów Katolickich pod wezwaniem św. Józefa. 
Prezes. Peizert Wincenty; zast.: Głowacz 
Wawrzyn (syn); sekret: Kubicki Edward. 
Cite Notre-Dame, AHće I nr. 51, Waziers; 
zast.: Szymański Tomasz; skarb.: Hoffmann 
.kntoni; zast.: Cynkier Jan. Rewizorzy kasy: 
Szymański Stanisław, Pawłowski Piotr. Rad 
ni: Brząkała Florian, Jędrzejczak Stanisław, 
Płókarz Ignacy. Chorąży: Maliński Jan; za
stępcę: Szymański Tomasz; asystenci: Gło
wacz Wawrzyn (ojciec) i Maćkowiak Piotr.

U1TTEHEL3I-THEODOKE. — Zarząd b. 
Korubat. 1 Rezerwistów. — Prezes: Łuka
szewski Andrzej; zast.: Nowak Jan; sekret.: 
Kutermak Franciszek, 6, rue Bearn, C5tA 
Jeune Bois, Wittenheim; zast: Nowak Jan; 
skarb.: Klisz Michał; zast: Szubrański Sta- 
mslaw. Komisja rewizyjna: Pobielajew Stan.. 
Wieszczeciński Józef i Kutermak Tomasz. 
Sąd honorowy: Wójcik Józef, Rogoziński 
Stanisław, Szubrański StanMaw. Chorąży: 
Stubecki Władysław: asyęrenci: Bleńko Wł., 
Kejzer Jerz^



U z i S : XV'alentcgu
J uttu; I austj na 

Pojutrze; łulianoy

Oplata aa „Nagodowca" wynosi i
Na okres jodnago roku fr. 2.500.—- 
„ 6 miesięcy fr. 1.300.—
„ 3 miesięcy Lr. 750—

Pocztowe Konto czekowe: C.C. ULLS 16.667
Zamówienia 1 wazetkla Hity naLcły adresować: 
„NARODOWIEC" — LENS lP.-de-C.)

► £cha Dniai
Król Egiptu, Fanek obchodzi] w so

botę 31 rocznicę urodzin, oraz oficjal
ne zaręczyny z i 7 letnią Narriman Sa
dek- W poniedziałek zaś szach perski. 
Reza Pa tilde vy, Uczący również 31 lal 
poślubi) ISMetnJą Se raję Ksfandiari- 
Bakbtiari.

Na dworach egipskim i tcheraiisłdm 
odbywały się wielkie uroczystości, po
łączone z ucztami, jmszczaniem ogni 
sztucznych, oświetlaniem ogrodów, tr 
ruchoinieniem zabaw popularnych, o- 
riz obdarowywaniem ubogich.

Narzeczona króla Panika i żona 
szacha perskiego, to obydwie córki wy
sokich urzędników dworskich.

Narriman Sadek. to piękność, która, 
ma wśród przodków sławnego fran
cuskiego pułkownika de Seve, który 
wszedł do historii Egiptu, .jako Soli
man Paszą.

Narzeczona króla Faruka liczy 152 
cm wysokości, ma, czarne, piękne oczy 
i fryzurę .ciemnej szatynki. Czyta ona 
wiole, gra o tenisa i na pianinie.

Przyszła królowa Persji jest córką 
urzędnika dworskiego i Niemki, Wśród 
podarków-ślubnych, jakie szach poda
rował swojej przyszłej małżonce, znaj
duje się bogata biżuteria, zawierająca 
naszyjnik, kolczyki, oraz brauzolety z 
platyny, wysadzane szmaragdami.

Angielski król Jerzy VI przesłał mło 
dej parze perskiej w podarku maszy
ny świecznik srebrny a prezydent Tru
man wazę kryształową, podobną do 
tej, jaką ofiarował księżniczce Elżbie
cie w czasie jej małżeństwa.

Prezydent Francji V. Auriol wysłał 
serwis z porcelany z Sevres, a Stalin 
nadesłał futro z nurków. *Z licznych 
stolic świata napłynęło wiele bezcen
nych podarków ślubnych. *

Oba powtórne małżeństwa na dwo
rze egipskim i na dworze teherąńskim, 
podyktowano są troską o zachowanie 
w linii męskiej tronów w obu dynas
tiach obecnie panujących, gdyż z po
przednich małżeństw były tylko córki.

0 zahamowanie zwyżki cen
PARYŻ. — Wiceprzewodniczący Zgroma

dzenia Narodowego, p. Fernand Bouxom. 
przemawiając ua zebraniu polityw 
C'arhaix, wyraził życzenie, by rząd określił w 
krótkim czasie polity kę gospodarczą ..spoistą 
i odważną”. „Czekanie — dodał mówca — 
utrudniłoby’ niezbędne zahamowanie zwyżki 
cen. którego M.R.P. domaga się stanowczo”.

P. Rouxom oświadczył dalej:
..Najpewniejszymi sprzymierzeńcami ko

munizmu są nędza i niesprawiedliwość. No
wi ełe za dużo, ale czyny są niewystarczają
ce. Wystrzegajmy się. aby pod cuchem anty
komunistycznym nie powstała reakcja spo
łeczna. która dałaby- najpewniejszą szansę 
powodzenia, komunizmowi, którego dice się 
zw aJczać”.

Przygody Itafala Pigułki

Raf anatomię poukłada;
BUtnny to profesor te łtetecie' 
Kości csasslci ł nóg bada 
Objaśniając na szkielecie.

Kostkę z nogi odejmuje:
— ,,Oto kostka golentotca...
Słuchaczom ją pokazuje,

* Po czym do stcych skryptów chute u.

Kwdy „wykład" już skończony, 
Oczekują go „dennowi’’ .
On tcraca zadowolony
T przynosi kość pieskowi
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Planowe utrzymywanie jak najniższej stopy żytiowój
wśród polskich warstw pracujących

Omawiając ;,Ceie polityczne sześcio
latki w Polsce „Sztokholmskie Wia 
mości Polskie” podnoszą, źe plan ten 
zawiera podniesienie wielkoprzemysło
wej produkcji, pracującej na potrzeby 
i — na korzyść Rosji, ale nie zawiera 
żadnego planu powiększenia produkcji 
artykułów codziennej potrzeby dla poi 
skich warstw pracujących.

„Zwiękstenłu w ięc produkcji nie będzie od
powiadać podwyższenie stopy życiowej pra 

■ równików co zresztą Mluc wyraźnie rapo 
I wiedział w przemówieniu z września ub. r.

— plażą. „Wtad. Polskie”.
Linia, ta jest zgodna z zasadą komuni

stycznej „Inżynierii dusz/'. Robotnika kar- 
. miń należy' tylko w tym stopniu, by spożyta 

Ho ć kalorii wystarczała na wykonanie pra
cy produkcyjno], ale dokładnie tylko tyle. 
..Żadnn zbędna energia nic może pozostać na 
myślenie I bunty.

..Ilość ży wności nie może być zbyt niska. 
> gdyż wtedy zdarzają się odruchy- rozpaczy. 
Hitleryzm dla uniknięcia odruchów rozpa- 

jeży w krajach okupowanych i w obozach, u- 
i trzy mywał ilość pożywienia jeszcze poniżej 
granicy zdolności do buntu, Ale len system 
odbija się zbyt silnie ua zdolności produkcyj- 

‘ uej, Sow '.ety stosują — poza obozami — 
■ nwitodę pierwszą.

„Plan sześcioletni wymaga zwiększenia wy 
dajności pracy robotnika o 30% conajmnlej. 
a u niektórych działach o 00%. Przy wyelą- 

' gnięclu norm w górę, zaostrzeniu dy scypli
ny i kar. potrąceń i godzin nadliczbowych w 
fabrykach — stopa życiowa robotnika zo
stanie obniżona jeszcze bardziej niż to ma 
miejsce teraz. Zwłaszcza odb-je się to na 
odzieży, obuwiu, meblach, ncdczas gdy Ilość 
żywności zostanie utrzymana mniej więcej w 
daty czczasowcj wysokości. Wskazuje na to 
minimalna, ale w każdym razie wymieniona 
w planie rozbudowa przemysłu spożywczego, 
obejmująca około 100 zakładów rozrzuco
nych na terenach po prawej stronie Wisły.

..Warto zaznaczyć, że plan — oprócz wy
żej wymienionego celu politycznego — u- 
trzimania niskiej stopy życiowej — ma cel 
dodatkowy, idący w tym samym kierunku: 
zrównania polskiej stopy życiowej z sowiec
ką.

„Z tabeli produkcji głównych produktów 
rolnych również widać, że wzrost produkcji 
niewiele tylko przyczyni się do wzrostu spo
życia. Produkcja żyta z 6 550 tys. ton w r. 
1949 ma w zrosnąć po 6 latach tylko do 6.900 
tys. ton a więc o 7%, podczas gdy przyrost 
ludności w tym czasie w normalnych wa
runkach powinien wynieść conajmniej 20%.

„Produkcja ziemniaków- ma ulec zwiększe
niu o 20%, a więc utrzymać się na dotych
czasowym poziomie wT stosunku do przyrostu 
ludności. Poważniejszemu wzrostowi ulec ma 
produkcja pszenicy, niemal o 50%, jest to 
jednak również cyfra niższa niż. przewidziane 
w planie globalne 68% dla rolnictwa. Róż
nice tc wynikają z tego, że dużemu wzro
stowi idee ma produkcja roślin przemysło
wych. jak: buraków cukrowych o 80%, lnu 1 
konopi o przeszło 100% i nasion oleistych o 
150%. Wszystkie te produkty są wywożone 
do Rosji w ogromnych ilościach, w stanie 

, surowy ni, lub jak cukier — po przeróbce.
„Da'szym celem politycznym planu sześ
cioletniego jest związanie Polski z imperium

Przymus nabju ania 
książek marksistowskich

Warszawa. — Reżim ogłasza, że .
„już za kilka dni ukaże się na półkach 

ksiegąrskich nakładem „Książki i Wiedzy” 
nowe Wydanie pierwszego tomu „Kapitału” 
— Karola Marksa. Wydaną rzekomo ntezwy 
kle starannie i Ujętą w piękną szatę graficz
ną książkę, uzupełniają przedmowy i posło
wie poprzednich wydań.

Obecne wydanie „Kapitału" jest „trzecim 
z kolei polskim tłumaczeniem”.

Jak wiadomo na Zachodzie jest ma
ła socjalistów i komunistów, którzy 
czytaliby dzieła Marksa, dziś przesta
rzałe, zwłaszcza, że rzeczywistość za
dała im kłam w zbyt wielu punktach. 

rosyjskim w sposob trudni do rozerwania 
przy jednoczesnej izolae^ kraju od związków 
gospodarczych z zachodem”.

Po stwierdzeniach Łych „Wiad. Pul 
skie” dochodzą do następujących 
wniosków:

,,Jc7li plan ten w całości lub ehoćbi częś
ciowo będzie wykonany, Polska stanie się kra 
jem czysto praemywłowym, w którym produb 
eja fabryczna obejmie 84% dochodu narodo
wego, zaA rolnictwo tylko 16%.

„Klecąc pod uwagę, te chodzi tu o gospo
darkę całkowicie upaństwowioną staje się 
jasne, żc jeden z. głównych celów bolsz’ewl- 
zriMi — bezpośrednie uzależnienie całej lud
ności od biurokracji partyjnej — zostanie 
osiągnięty.

,.M para słowach poruszyć trzeba wielki 
dział planu sześcioletniego, dotyczący rozwo
ju kultury. Ta cż.ęść planu stanowi nadbudo
wę, której zadaniem jest stworzenie ram te
oretycznych dla tych przemian psychicznych, 
które zdaniem bolszewików nuisj sprowadzić 
przebudowa gospodarcza.

Zobowiązania^ które
Warszawa. — W pismach krajowych czy

tamy :
Warszawa podjęła zoboy.lązanie, że do 22 

lipca br. nie będzie w mieście ani jednego a- 
nalfabety. Poszczególne zaś dzielnice posta
nowiły ten termin przyspieszyć r— do 1 maja 
b.r. Termin 22 Upca pozostaje obowiązujący 
jedynie dla przyjezdnych robotników budo
wlanych zatrudnionych w Warszawie. Pozo
stało więc zaledwie 4 miesiące do zakończe
nia wszystkich kursów i lekcji indywidualne
go nauczania dla mieszkańców^ stolicy, rym- 
ezasem, nie wszystko na odcinku walki z tą 
smutną spuścizną okresu przedwojennego 
wyglądo różowo.

Wcźmy dla. przykładu Mokotów. Nie jest

Kruszwicka osada z ¥1 wieku
Toruń. W ramach prac komitetu pro

wadzącego badaniu nad początkami państwa 
polskiego, rozpoczęto w 1948 r. prace wyko
paliskową. w Kruszwicy na półwyspie, na. 
którym mieści się słynna „Mysia wieża”.

Kontynuowane w 1949 i 1950 r. badania 
dostarczyły wiele ciekawrych danych, mają
cych poważną wartość naukową. Stwierdzo
no przede wszystkim, że t.zw. „Góra zam
kowa” na której znajduje się „Mysia wie
ża” oraz rozkopywane obecnie wzgórze są
siednie, zw-ane „Wał”, względnie „Przygró- 
dek”, stanowiły pierwotnie całość, rozdzie
lona później fosą.

Na podstawie bardzo bogatych znalezisk 
ceramiki, wskazujących na to, że Kruszwica 
była przez długie lata dużym ośrodkiem pro
dukcji ceramicznej, można ustalić, że na 
„Przygródku” znajdowała się osada już w 
okresie między VI i-VII wiekiem.

HUMOR KRAJOWY

„Starym zwyczajem’*
Moi łMUloitai Ciytelnicy mieli kilka dni w)~tch- 

nienfa. Felietonów nie było.
THacxego? .. . . . .
Moie r.łamalem nujce moie przejadłem ale w 

czasie 6wi»t, może w Wieczór Sylwestrowy za
chowywałem sic tak skandalicznie, że żona -ani
knęła mnie za karę do łazienki, lub komórki?

Nie. Ant to, ani tamto. Po prostu w czasie 
Świąt trafiła mnie apopleksja. Ze strachu i ze 
złości. I^eże obecnie w łóżku, trzymani na sercu 
zimny kompres i jeszcze sie trzęsę na wspom
nienie tego, co sie w ów feralny wieczór działo.

Otóż nasza sąsiadka, oh. Zuzia Klopstk. wstę
powała w swiązld małżeńskie. Doczekała się nie
bożę.

Siedzimy właśnie przy- kolacji i komentujemy o- 
wo wydarzenie:

— Ma Zuzia szczęście! — mówi łona. Chciałem 
coś odjiowiedsieć, ale nagle — rrrjms! Gruchnęło 
coś strasznie! Zakrztusiłem sie kością od indycz
ki. a teściowa spadła z krzesła.

— Bombardują... — wysiekała.
— Co mamusia... — zacząłem. I znowu — bums! 

A zaraz poteni — rrryms! buch! trzask! Cała 
seria. e

Trochę zrobiło mi się niewyraźnie. Rozejrzałem 
sie niepewnie. Ściany chwiały się podejrzanie, ży
randol tańczył, z sufitu leciał tynk, ze schodów do
biegały odgłosy straszliwej kanonady.

Bombardowanie trwało z pół godziny. Z klatki 
schodowej szły Lu nam grxmoty potężnych wybu

„Cały ten program z milionowymi nakła
dami „klasyków” marksizmu-lenhiizmu, przy 
musowymi kursami historlj \VKI‘ <b) obo
wiązkową nauką ■ rosy jskiego w szkołach 1 
t.d, — konsekwentnie realizowany — wy
wrzeć musi wply-w, zwłaszcza na młodzież.

„Bolszewicy popełniają jednak błąd, uwa
żając, że wpajana, od najwcześniejszych lat 
życia metoda dialektyzmu historycznego mu. 
sl doprowadzić automatycznie do tych sa
mych wniosków, do jakich doszedł kninizm- 
stalinlzni.

„Rozporządzając nawet tylko tą jedną me
todą młodzież myśląca w kraju wykrywa błę
dy i nielogiczności stalinizmu, a przytem wy 
krywa je samodzielnie, co ma tym większe 
znaczenie. Tkwi tutaj jedno ze źródeł rosną
cego strumienia „wewnętrznej emigracji”.

„Obserwując to wszystko, bez większego 
trudu przewidzieć można, że komuniści 
chcąc wykonać plan za wszelką cenę, zmusze
ni będą w coraz większym zakresie uciekać 
się stosowania pracy przymusowej 1 nie
wolniczej, tak jak musielj to uczynić w Ro
sji.”

nic b<*ds? spełnione
to ani dzielnica najgorsza, ani najlepsza,. po
siada ona takie same kłopoty jak dzielnice 
pozostałe 1 podobne osiągnięcia. "Otóż w 
dzielnicy tej, w sezonie jesienno-zimowym, u- 
ruchomiono 39 nowych kursów', na które 
skierowano ogółem 480 osób. 5Ó osób uczy 
się indywidualnie, zaś 200 ostatnich analfa-* 
betów zostanie objętych nauczaniem na kur
sach wiosennych, które zaczną się pod ko
niec lutego. Na papierze wszystko jest więc 
w porządku. Ale tylko na papierze.

Bo jak się okazało — z 480 analfabetów, 
skierowanych na kursy, uczęszcza na lekcje 
zaledwie 50 proc. Najgorsza frekwencja jest 
r® kursach, zorganizowanych przez Rady 
Zakładowe.

W czasie prac odkra-wczych natrafiono 
rówmież na ślady spalanej konstrukcji drew
nianej, będącej prawdopodobnie resztą gro
du spalonego w. 1271 r. przez Bolesława ks. 
Kaliskiego.

We wmętrzu dawnej kotliny grodowej zna
leziono szczątki drewnianych budowli, bar
dzo źle zachowanych, oraz szereg fragmen
tów architektonicznych, m. in. płytek podło
gowych, pochodzących z tego samego war
sztatu, który dostarczał ich dla przedromań- 
skiej świątyni z X. wieku w Trzemiesznie. 
Fragmenty te wskazują na istnienie na 
..Przygródku” co najhlniej trzech murowa
nych budowli sakralnych.

Wśród licznych drobnych zabytków znaj
dują się m. in. przedmioty wTskazująęe na o- 
żywloną wymianę z Rusią. Mazowszem 1 
Wybrzeżem Bałtyku-.

chów 1 pioruny straszliwych detonacji. I rzcszcza- 
ly czyjeś drzwi. Ktoś krzyczał. Odłamki gwizda
ły w powietrzu.

I nagle uciszyło się wszystko. Jak makiem za
siał.

Pierwsza odzyskała przytomność teściowa. Wy
pełzła spod tapczanu.

— Pójdę na zwiady! — rzekła. Pobłogosławi
liśmy ją i poszła. Po kwadransie wróciła.

— Nic groźnego! — zaraportowała. — Klopsi- 
kówna wychodzi jutro zamąż, więc starym zwy
czajem sąsiedzi tłuką o jej drzwi butelki, garn
ki i różne skorupy! Na szczęście już skończyli 
1 teraz Zuzia sprząta! Szkła na schodach po ko
lana! Drzwi rozbite.

Wróciliśmy nieśmiało do stołu. Dygocząc jesz
cze na całym ciele opowiadaliśmy sobie, co my- 
ślimy o owym głupim zwyczaju, gdy nagle zno-' 
wu — zagrzmiało, ryknęło, walnęło!

I wtedy właśnie trafiła mnie apopleksja.
Dzisiaj choruję. Według danych teściowej, któ

ra momentalnie po zakończeniu działań wojen
nych wybrała się na rozpoznanie — rozbito 188 
butelek, 94 garnki, 5 czajników. 4 stare balie. 26 
talerzy i ok. 400 innych drobiazgów. Rozbito 
drzwi. Wyłamano z. nieb futrynę, tudzież filong. 
Zaśmiecono straszliwie -schody. Mocnym sznurem 
przywiązano naszą klamkę do klamki Mopsików 
i żona muslała wychodzić oknem, aby nas uwol-. 
nić z pułapki. Kilka bardziej nerwowych osób 
poważnie się rozchorowało.

eee® Ste. 3. m

Oalsza poprawa stanu gospodarczego 
upaństwowionych przedsiębiorstw we Francji

' - (Korespondencja wla;
U.

‘ Komisja bardzo surowo wystąpiła 
przeciw - wydatkom w przedsiębior
stwach elektrycznych, wskazując na 
fakt zbyt wysokiej klasyfikacji zarob
kowej większości urzędników, na zbyt 
wysokie, jej zdaniem, odszkoduwąnia 
za nieobecność z powodu choroby, na 
premie dla nowożeńców itp. Dochody 
niektórych organów społecznych w 
dziale elektryczności przekraczają po
trzeby- Bardzo surowo wystąpiła ko
misja przeciw zbyt wielkiej ilości sa
mochodów służbowych, których liczba 
w ciągu roku wzrosła z 4 600 na 5 500. 
Komisja zalęca redukcję parku auto
mobilowego.

Zdaniem komisji wydatki związane 
z utrzymaniem ifpracą personelu były 
w okresie sprawozdawczym o dwa mi
liardy za wysokość i komisja żąda, by 
na przyszłość uniknięto podobnych 
wydatków.

Do działu elektryczności zahezono 
również produkcję gazu świetlnego o- 
raz zarząd kopalń nafty we Francji 
południowej. Okazuje sie, że Francja 
ma codziennie do dyspozycji 1200 000 
metrów kubicznych gazu ziemnego, z 
kopalń pod St. Gaudens. Gaz ten wy
chodzący z ziemi, rozprowadzony zo
stał prawie na całą pohidniowo-zachod 
nią Francję z miastami Tuluzą, Mon
tauban, Agen, Bordeaux, Pau, Tarbes 
włącznie. Mimo kosztowanych wierceń 
w poszukiwaniu hafty, dział ten dał czy 
stego dochodu 60 milionów, nieobcią- 
żonego żadnymi odpisami.

Koleje francuskie
Osobny rozdział omawia kolejnictwo 

francuskie. Koleje, jak wiadomo, wy
kazują od szeregu lat poważne deficy
ty, które rosną mimo niezwykłych o- 
graniczeń w wydatkach, mimo reduk
cji personelu. Jako główmy powód te
go stanu rzeczy komisja widzi w kon
kurencji jaką uprawia w stosunku do 
kolei samochód. Istotnie, Francja 
jest pokryta olbrzymią siecią przedsię
biorstw transportowych, posługują
cych się automobilami i autobusami. 
Olbrzymia ilość przesyłek — oraz prze 
wozu towaru odbywa się przy pomocy 
samochodu z pominięciem kolei. Jest 
to stara bolączka francuskich kolei, 
które zobowiązane są do utrzymywa
nia niezmiernie kosztownego sprzętu i 
tysięcy kilometrów torów. Komisja 
poświęciła temu zagadnieniu bardzo 
wiele miejsca i cennych uwag. Obra
cają się one wokół uzgodnienia tran
sportu szosowego z kolejowym w celu 
zmniejszenia konkurencji.

ReaUłłro^pereonelu na kolejach, taxa 
gdzie jest ona jeszcze możliwa należy 
przeprowadzić. Komisja zwróciła tak
że uwagę na przywileje personelu, któ
re nazwała zbyt szczodrobliwymi. O- 
kolo 1200 000 osób , otrzymało ulgi w 
przejazdach kolejowych. Ulgi te przy 
znano nawet dalszym krewnym kole
jarzy. Wydano 740 000 stałych kart 
ulgowych i 6 400 000 biletów bezpłat
nych (jednórazowych).

W konkluzji komisja widzi możli
wość zmniejszenia deficytu jedynie 
przez zaprowadzenie dalszych oszczęd
ności i uzgodnienie transportu szoso
wego z kolejowym-

Towarzystwa asekuracyjne
Upaństwowione towarzystwa ubez

pieczeniowe, wykazują dochody, które 
wzrastają w miarę usprawnienia dzia
łalności. Komisja wskazuje na fakt 
konkurencji zagranicznych towrarzystw 
ubezpieczeniowych, które pracują w o- 
larciu o statut towarzystw prywat

nych. Ponadto zdaniem komisji wy
datki na prowizje dla agentów są zbyt 
wysokie, gdyż w dziale ubezpieczeń do
chodzą do 24 procent ogólnych kosz
tów, a W’ dziale ubezpieczeń -- kapita- 
lisa^yjnych do 18 procent;
Kopalnie soli potasowych w Alzacji
Kopalnie soli potasowych w Alzacji 

są jednym z najstarszych przedsię
biorstw państwowych we Francji. Z 
tej przjrczyny nabyły- one wiele do

na „Narodowca") 
świadczenia jako przedsiębiorstwu pai« 
stwxiwe, dzięki czemu za wyjątkiem 
pierwszych lat powojennych, należą 
one do przedsiębiorstw przynoszących 
państwu dochód.

Wydobycie soli potasowych W’ 1949 
roku wynosiło 896 000 ton, wobec 
578 000 ton w 1989 roku. Wydajność 
poszczególnych wyrobisk wzrosła z 
3 034 don na 4 500 ton w porównaniu 
z okresem przedwojennym. Wysiłek 
ten zawdzięczać należy przede wszyst
kich personelowi i sprawności organi
zacyjnej. Szeroko zakrojony program 
prac rozbudowy kopalń ma w roku 
1952 doprowadzić wydobycie soli du 
miliona ton rocznie. Wydatki zwią
zane z rozbudową kopalń, pokrywane 
są w całości własnymi środkami przed
siębiorstwa. W ostatnim roku bilan
sowym kopalnie osiągnęły 200 milio
nów zysku, a na rok bieżący przewi
duje się około 400 milionów. Komisja 
wypowiadając pochwałę pod adresem 
kopalń soli potasowych, zaleca nie
mniej zmniejszenie personelu biuro
wego,

• • *
Sprawozdanie komisji omawia bar

dzo obszernie jeszcze inne działy upań- 
stawioitych przedsiębiorstwa Uwagi 
jej są prawie wszędzie te same, a mia
nowicie zalecanie oszczędności. Nie
mniej uwagi końcowe omawiające ca
łość przedsiębiorstw upaństwowionych, 
dowodzą wielkiego postępu i wzrasta
jącej sprawności. Nie ulega wątpli
wości, że pow’odem tego stanu rzeczy 
jest przede wszystkim demokratyczne 
podchodzenie do sprawy, przez ogłoszę 
nie wszystkich niedodągnięć i wszyst
kich stron korzystnych. Pod tym 
względem działalność komisji- spraw
dzającej stoi daleko wyżej aniżeli w 
krajach, gdzie upaństwowienie życia 
gospodarczego jest regułą. Komisja 
oddając bowiem swe spostrzeżenia, nie 
jednokrotnie ujęte bardzo surową for
mą, pod dyskusję publiczną, nieskrę
powaną, nie oszczędza nikogo i jeżeli 
uzna winę, udziela nagany bez wzglę
du na to kogo nagana może dotknąć. 
Resztę dopehii dyskusja publiczna w 
prasie i parlamencie.

• • •
Ze sprawozdania komisji wynika jesz 

cze, że poszczególne przedsiębiorstwa 
upaństwowione, obejmują prawie 
wrszystkie działy gospodarki. Organi
zacja tych przedsiębiorstw nie jest 
sztywna, według z góry opracowanego 
schematu- Niektóre przedsiębiorstwa 
upaństwowione swą organizacją upo
dabniają się do przedsiębiorstw kapi
talistycznych i prowadzą z nimi kon
kurencje szczęśliwie. W nadawaniu 
formy organizacyjnej upaństwowio
nym przedsiębiorstwem, jak stwierdza 
sama komisja, grała poważną rolę tra
dycja danego przedsiębiorstwa. Inne 
przedsiębiorstwa mają formy organi
zacyjne całkiem nowe i z tej przyczy
ny stanęły one w obliczu szeregu ner 
wych zagadnień, które rozwiązać po
może tylko czas i doświadczenie. Roz
wój tych przedsiębiorstw jest niewąt
pliwie związany z ogólną koniunkturą 
i jak widzimy na przykładzie kolei, nie 
które zagadnienia wymagają bardzo 
głębokich reform ogólnopaństwowej 
gospodarki.

Jako całość, przedsiębiorstwa upań
stwowione zdały egzamin szczególnie, 
gdy chodzi o przedsiębiorstwa kluczo
we w gospodarstwie państwa, takie 
jak źródła energii i transportu.

J, Urban

322 fr. litr i 358 fr. kilogram oli^f
Parj-Ż. — Ceny oliwy jadalnej w sprzeda, 

ży detalicznej zostały ustalone .Oliwa lepszej 
jakości będzie kosztowała 320 do 322 fr. litr, 
wobec 260 fr. w końcy stycznia br. Przedsta 
wia to 358 fr. za kg., podczas gdy urzędowo 
mówiono o 315 do 320 fr.

Zwyżka wjmiosła 62 fr. na litrze czyli po 
nad 25 proc,

Z chwilą, ustalenia nowej ceny oliwy, po
winno polepszyć się zaopatrzenie Jcupców de
talicznych. Dostawy powrócą do stanu nor
malnego w okresie 10 dni.

(Ciąg dalszy)77)
Słońce zaeliodziło już i dobiegało pra 

wie widnokręgu. Nagle w tej ciszy 
i głębokim spokoju z wmętrzA lasu pa- 
dła błyskawica, po niej nastąpił gwał
towny" huk. Był to wystrzał armatni. 
Odpowiedziało mu echo, roznosząc da
leko pogłos, który, odbijając się w gó
rach, sprawił straszliwy hałas. Obu
dził on Źorżetkę.

Uniosła nieco główkę, wyciągnęła 
paluszek,"słuchała chwilę i powiedziała:

— Bum!
Hałas ustał, wszystko znowu pogrą

żyło się w ciszy, Źorżetka wsparła się 
główką na ramieniu Alusia i zasnęła । 
)X)nownie.

KSIĘGA CZWARTA
MATKA

ROZDZIAŁ I
Tchnienie śmierci

Matka, którą widziano tego wieczo
ra błąkającą się bez określonego kie
runku. szła bez przerwy dzień dały. 
Byrła to zresztą jej codzienna historia: 
byle tylko iść przed siebie i nigdy7 się 
nie zatrzymywać. Trudno przecież 
nazw ać odpoczy nkiem ów sen w piei*w- 
szyiu lepszym napotkanym kącie, tak 
jak trudno nazwać pożywieniem to, co 
skubnęła czasem po drodze, jak pta
szek. Jadła i spala tyle, ile potrzeba, 
aby nie paść na drodze i nie umrzeć.

Noc ostatnią - spędziła w jakiejś o- 
puszćzonej stodole, jednej z tych ru
der, jakie pozostawia po sobie wojna 
domowa; znalazła w pustym polu sto
jące cztery ściany, drzwi były otwar
te, trochę słomy leżało na ziemi pod 
resztką dachu: położyła się na tej sło
mie, czująć biegające pod nią szczu
ry; przez dziury w da,chu mogła pa
trzeć w gwiazdy błyszczące na niebie. 
Spała tak kilka godzin; w połowie no
cy ocknęła się, wstała i mszyła przed 
siebie, aby przejść jak najwięcej drogi, 
zanim upał dnia letniego stanie się do
kuczliwy. Dla tych, którzy odbywają 
pieszą podróż w lecie, północ znacznie 
jest łaskawsza od południa.

Starała się jak najlepiej stosować 
do krótkich!wskazówek, udzielonych 
przez wieśniaka z Vautortes; szła uaj • 
częściej wieczoramiktoś idący obok 
niej mógłby słyszeć, jak bezustannie 
mówiła do siebie szeptem: — Tourgue. 
— Prócz imion dzieci by ło to jedyne 
słowo, które znała-

Idąc, rozmyślała. Przez głow7ę jej 
przesuwały się ’wspomnienia przeby
tych przygód: myślała o wszystkim, 
co przecierpiała, o wszyntkim, czego 
doświadczyła, o spotkaniach, o niego
dziwych propozycjach, o warunkach, 
których należało dotrzymać, o hanieb-. 
nych ukłądach, którymi musiała się pod 
dać, aby otrzymać nocleg, kawałek

*e ROK 1773 :
1 sPowiece historyczna

chleba, czasem, by dowiedzieć się o 
drogę. Kobieta-nędzarlra biedniejsza 
jest jeszcze od mężc^zny, gdyż jest 
narzędziem rozkoszy. Straszne było 
to błąkanie się po drogach. Znosiła 
zresztą wszystko obojętnie, byle tylko 
móc odnaleźć swe dzieci.

Dnia tego doszła o świcie do jakiejś 
wioski: wszj’stko pogrążone było jesz
cze w mrokach nocy; mimo to na głów
nej ulicy otwai'te było lulka okien, z 
których wyglądały głowy ciekawych. 
Wioska sprawiała wrażenie poruszone
go ula. Przyczyną tego niepokoju był 
dolatujący z da’eka turkot kół i szczęk 
żelaza.

Garstka wylękłych ludzi z oczyma 
wzniesionymi ku górze popatrywała 
się na placu przed kościołem jednemu 
ze wzgórz, z którego zjeżdżało coś ku 
wiosce. ' Był to wóz na czterech ko- 
łach, ciągniony przez pięć koni zaprzę
żonych łańcuchami. Na wozie można tym czasie do wioski i w chwili, gdy' 
było rozróżnić stos długich belek z i wóz z żandarmami wjeżdżał na rynek.

clziwnie meforenmjTii wzniesieniem pó 
środku; wTszyTstko tó przykryte było 
wielkim płótnem niby całunem. Przed 
W’ozem i tuż za nim posuwało się po 
dziesięciu ludzi. Mieli oni trójgrania- 
ste kapelusze, a nad ramionami ich po
łyskiwało coś jak ostrza nagich szabel. 
Cały ten orszak zbliżający się powoli 
odcinał się na tle nieba czarnymi linia
mi. Wszystko — Wóz, konie i ludzie, 
wydawrało się zupełnie czarne. Poza 
nimi szarzał poranek.

Cała ta kawalkada wjechała do wio
ski i skierowała się na rynek.

Rozjaśniało się tymczasem powoli i 
można było już wyTaźńie widzieć ów 
orszak, posuwający się w: zupełnym 
milczeniu, niby korowód-jcicniów.

Jeźdźcy ci byli to .żandarmi. Szable 
ich w7 istocie były obnażone. Czarna 
płachta okrywała wóź. Nieszczęsna 
błąkająca się matka wreszła rówńiież w 

zbliżyła się do gromadki chłopów. 
Wśród zebranych krzyżowały się szep
tem rzucane pytania i odpowiedzi.

— Co to takiego?
— To przewrożą gilotynę.
—. Skąd?
— Z Fougeres.
— Dokąd ją wiozą?
*— Nie wiem. Mówią, że du jakie

goś zamku koło Parigne,
— Do Parigne!
— Niech sobie jedzie, gdzie chce, 

byle tylko nie zatrzymała się u nas.
Ten wóz z ładunkiem, jakby okry

tym całunem, dziwny zaprząg, żandar
mi, zgrzyt łańcuchów, milczenie ludzi, 
szarzyzna przedświtu^ wszystko to ro
biło niesamowite wrażenie.

Orszak przejechał rynek i opuś*cił 
wioskę; leżała ona w kotlinie między 
w’zgorzami; po jakimś kwadransie, 
chłopi, którzy pozostali na miejscu jak 
skamieniali, ujrzeli posępny pochód na 
wierzchołku wzgórza leżącego w stro
nie zachodniej. Wielkie koła turkota
ły w- koleinach drogi, poranny wiatr 
przynosił brzęk łańcuchów uprzęży, w 
dali błyskały szable; słońce wstawało. 
Droga skręcała w tym miejscu i po 
chwili wszystko znikło z oczu patrzą
cych.

O tej samej godzinie w sali biblio
tecznej obudziła się żorże.tka śpiąca 
obok pogrążonych jeszcze w7e śnie bra

ci i powiedziała dzień dobry swoim ró
żowym nóżkom,

ROZDZIAŁ U 
śmierć przemawia

Matka widziała ów posępny Orszak, 
lecz nie starała się nawet zrozumieć 
jego znaczenia; przed oczyma jej uno
sił się jeden tyiko obraz: by’.o to jej 
troje dzieci zagubionych wśród ciem
ności.

I ona wyszła z wioski wkrótce za 
owym orszakiem i podążyła tą samą 
drogą. Przypomniało jej się nagle sło
wo „gilotyna”; „ach, gilotyna” pomy
ślała; Michalina Flechara była tak nie-, 
okrzesana, że nie wiedziała nawet, co 
znaczy ten wyraz; lecz ostrzegł ją in
stynkt; wstrząsnął nią, nie wiedzieć 
czemu, jakiś dziwmy dreszcz, jakaś nie- 
wyrUumaezona odraza nie pozwalała jej 
iść w ślad za wozem, skręciła więc w 
bok z drogi i zapuściła się W zarośla. 
Był to skraj lasu Fougeres.

Po pbwnym czasie takiego błądzenia 
oczom jej ukazała się dzwonnica i da
chy domów‘jednej z wiosek, leżących 
na krańcu puszczy; tam się udała. By
ła głodna.

W wiosce tej kwaterował wojskowy 
posterunek republikański- Dotarła aż 
na plac przed merostwem.

(Ciąg dalszy’ nastąpi)
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Fałszywy markiz kradł i oszukiwał
PAKTU. — Policja aresztowała ouegdaj i 

39-letniego 1’ranęois Franciscl, pochodzącego I 
t© znanej rodziny w Marsylii, i magistra ■ 
praw.

Przed wojną Franciscl Inł sekretarzem; 
pewnego parlamentarzysty. Za czasów oku
pacji założył dziennik, ale zrujnowany prze
szedł na drogę występku. Jego pierwszym 
„wyczynem” było nadużycie zaufania swoje
go znajomego ! wyłudzenie od niego 30 ze
garków szwajcarskich.

Odtąd oszustwa szły jedno po drugbn. 
Franciscl jest więc wmieszony w aferę fik
cyjnej firmy ekspertówo-importbwej. Aresz-. 
towano wted\ jogo 6 wspóhdkpw. Naduży
cia sięgały' 10 milionów franków.

Pewnego dnia Franciscl pojawia się w Ha ; 
gu vau jako markiz de Casefieuve. Jako taki | 
staje się wkrótce przyjacielem pewnej hra
bianki, którą umieszcza w luksusowym ho
telu przy Champ de Mars, roztrw aniając 
równocześnie jej majątek.

Fałszywy markiz dokonuje w tym okresie 
szereg kradzieży. Jego ofiarami są przeważ
nie kobiety. Metoda oszusta by ła zupełnie 
prosta. Z prasy porannej wypisywał różne 
ogłoszenia o okazyjnej sprzedaży luksuso-'

wych futer i pod wskazanym adresem zja
wiał się sam. Oglądał pokazane mu futro i 
w pewnym momencie uciekał wraz z nim.

W końcu jednak policja złapała „ptasz
ka”. Pożyczono drogie futro od jednego z 
kuśnierzy paryskich i dano ogłoszenie o oka
zyjnej sprzedaży. Ewentualny, kupiec miał się 
zjawić w mieszkaniu przy bólu arze 
Hossmanną nr. 140. „Ofiarodawcą” nie była 
tym razem kobieta, lecz inspektor policji 
Peyree. W ten sposób oszust, powędrował tio 
więzienia.

Koncert Witolda Maicuiyiiskicgo
w Lille, 2 marca 

największym wydarzeniem artystycznym 
1951 roku

Ojciec torturował swoje dzieci
LILLE. — Policja aresztowała w Lille 53- 

łetnłego Marcela Bodet, pod zarzutem znę
cania się nad własnymi dziećmi i występ- | 
kont przecinko moralności publicznej. BU 
on zarówno swoją żonę jak I dzieci. 11-letnią 
córeczkę Małgorzatę torturował ostatnio na 
sposób bezpieki, a mianowicie zanurzał ją w 
zimnej wodzie, a następnie bił trzciną. Nie 
dość na tym, skatowane dziecko rzucał na 
stępnle do zimnego pokoju na łóżko bez żad 
nego koca, ani innego przekrycia. W tortu
rowaniu tego dziecka wynajdował on coraz 
to inne sposoby. Przywiązawszy jej ręce z' 
tyłu do liny zaczepionej o bak na ścianie, 
zmuszał ją do trwania przez dłuższy czas w 
pozjejb klęczącej. Równocześnie sam odda
wał slą bezwstydnym praktykom.

Bodet znęcał się również nad swoim syn
kiem.

Umarta nagle, piacąc taksówkarzowi
PARYŻ. — Pani Basset, zamieszkała przy 

ulicy de 5 alols padla nagle bez tycia pła
cąc taksówkarzowi, który ją przywiózł. Le
karz stwierdził, że śmierć nastąpiła na sku 
tek pęknięcia czaszki. Policja icszczęla śledz
two w tej sprawie.

p™—„SILESIA”---------
Pierwsza i jedyna w Paryżu

POLSKA FABRYKA WĘDLIN 
pod nowym fachowym kierownictwem 
poleci swoje pierwszorzędne wyroby 
po cenach umiarkowanych.

----------- HURT -- DETAL ------.----- 
79, Rue Chariot (Tći. arc. 91-72) 

Mćtr.o: Rćpubliąue . — PARIS

\ Strzały na ulicy w Thioitrille

LENS. — (Z kroniki żałobnej). — Dowia
dujemy się ze smutkiem o śmierci pani 
Georges Desplanques, żony redaktora „Nord 
Matin”, pracującego w Lens. Ta nagła śmierć 
pani Desplanques spowiła żałobą licznych 
przyjaciół naszego kolegi, dziennikarza.

Panu" G. Desplanques i jego rodzinie zasy
łamy wyrazy szczerego i głębokiego współ
czuciu

AP 7 POLSKIEGO * DOMU* ZDROWIA 
• Llłni)/. 16, rue Gauibetta LENS — Telefon: 494 
przyjmuje codziennie od 9—12 i 2—5 
*------- za Wyjątkiem śrudy. soboty 1 świąt --------
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Zięć napad! teśc owa
\IiRAS. — Do mieszkania 6*2-letniej wdo- 

.iv, Bouchindortime, bogatej kupcowej w 
Gouy-en-Artois włamało się dwóch osobni
ków. Po zbiciu staruszki, ucickli nic zabiera
jąc absolutnie nic z mieszkania. W klika go
dzin zostali aresztowani. Okazuje się, żo 
włamywaczami są własny zięć, pani Bou- 
chlndomme oraz jego kuzyn. W czasie prze
słuchania oświadczyli, że działali z zemsty7.

T* mczasem stan ofiary jest dość poważny.

Obchód gwiazdki dla dzieci w Dourges
W niedzielę, 28. 1. br. urządzono gwiazdkę 

dla dzieci szkolnych, Łiorących udział w nau 
ce po'skiej. Liczba ich sięga 150 dzieci. Więk 
szość rodziców dzieci brata udział w tej tiro- 
-■zystości. O godzinie 17.30 rozpoczęto 'uro
czystość odśpiewaniem kolędy, po czym pre
zes K.T.M. druh Przewoźny przywitaftobec- 
nych gości i wszystkich rodziców. Z kolei za 
bra! głos ks. prób. Jąrek. .wywierając swym 
przemówieniem jak najgłębsze wrażenie na 
obecnych. Po tradycyjnym łamaniu się opłat, 
kiem nastąpiły występy dziatwy szkolnej z. 
różnymi występami scenicznymi. Na. plbfw- 
szy ogień poszła Jasełka dzieci pod reżyse
rią p. Cybaka j jego' żony.

Dziatwa odegrała swe role brawurowo, 
jak świadczyły o tym burze oklasków. Ta
niec lalek wypadł bardzo imponująco. - Po
dobnie mazur11 polonez. A potem przy oświe
conej choince Mikołaj rozdał tiary c|li dzie
ci. Co to była za radości. Po skończonym 
programie urządzono bezpłatną zabawę prźy 
dźwiękach doborowej orkiestry. Wszystkim 
ofiarodawcom, którzy się przyczynili do u- 
rządzenia gwiazdki, składa K.T.M. jak i K. 
G. najserdeczniejsze — „Bóg zapłać”.

Jeden z obecnych

Zastrzelił żonę, na
TinONVILLE. — W ponicdrlalek rano, o- 

kolo godziny 9. rozegrał się na alei Focha w 
Thionville krwawy dramat małżeński. .

23-letnla Lucienne Koster, steno-maszyni- 
stka w dyrekcji elektrowni dopiero co poże
gnała swojego męża, który jej towarzyszył 
aż do miejsca pracy, kiedy nagle na ulicy 
rozległy się strzały7 rewolwerowe. Moda ko
bieta śmiertelnie trafiona padla ua ziemię. 
Tymczasem mąż morderca począł uciekać 
Kilku przechodniów ruszyło za nim w pogoń 
po ulicach miasta. W pewnym momencie, 
kiedy zabójca ndał być już schwytany, za
trzymał się, a skierowawszy rewolwer ku 
sobie, oddał strzał. Tymczasowe śledztwo u- 
jawnlło, że małżonkowie byli po ślubie do
piero od kilku miesięcy. Żona chciała ko
niecznie się rozwieść, czemu sprzeciwił się 
kategorycznie mąż.

Echa afery zabójczego shampoonu

Chory na reumatyzm 
dobrze doradzony

Szczeęleiwym jest chory na reumatyzm, które
mu przyjaciel polecił proszki GANDOL, gdyż 
przyniosą mu szybka i trwała ulgę.- GANDOL nic 
jest tylko potężnym- środkiem uśmierzającym, lecz 
także środkiem usuwającym kwas moczowy (przy
czyną boleści reumatycznych). Nie szkodliwe dla 
żołądka. — We wszystkich-aptekach: 120 fr. pu- i 
dełeczkd 20 proszków Gandofu. — V. 816 P. 2682.

, ' (21 st. B) I

Witold Małcużyński najmłodszy uczeń Ignacego 
Paderewskiego i laureat ostatniego przed wybu
chem wojny Konkursu Szopenowskiego w War
szawie, jest nazbyt znany Polakom zamieszkałym 
w północnej Francji, aby przytaczać tu jego nie
porównana karierę artystyczna, jedna z najbar
dziej niezwykłych i błyskotliwych i to na skalę 
światowa — ostatniego dziesięciolecia. Od chwili 
gdy po przyjeżdzie z Australii, grał 17 paździer
nika 1949 r. w stuletnia rocznicę śmierci Fryde
ryka Chopina w olbrzymiej sali paryskiego Palais 
de Chaillot — triumfował w Hiszpanii, zbierał la- 
ury w Brazylii, aby w maju ub. roku zawitać 
nad brzegi Rio del Plata. — Stolica Urugwaju — 
Montevideo od szeregu lat już uważała, iż Witold 
Małcużyński jest „pierwszym wśród najpjerw- 
ezych" i ochrzciła go swoim ulubieńcem.

W czasie ostatniego pobytu w Urugwaju, 
świetny pianista grał na rzecz Radia Polskie
go pod patronatem Prezydenta Republiki. Po
lonia polska wręczyła mu pamiątkowy ryngraf 
z Orłem polskim — w dowód wdzięczności i 
uznania. — Jedenaście koncertów w wyprzeda
nej na kilka tygodni sali teatru „Opera” w Bue
nos Aires — to rekord nieznany dotychczas ama
torom historii muzycznej Argentyny! Trzydzieści 
keheertów w miastach prowincjonalnych Urugwa
ju i Argentyny w ciągu czerwca, lipca i sierpnia 
19o0 bije wszystkie rekordy powodzenia. Entu
zjazm krytyki, uwielbienie młodzieży, Chopin — 
który na falach stacji nadawczych Buenos Aires 
zabłądził „pod strzechy" wsi polskich rozsianych 
po egzotycznym Misio)ies —- oto w dwóch sło
wach bilans artystyczny triumfalnej tournóe mi
strza Halcużyńskiego „pod modrym niebem Ar- 
gentj-ny”. Chile, Peru, Wenezueli — oto dalszy 
szlak sukcesów artysty. Nowy Jork, Anglia, wiel
kie miasta kanadyjskie i wreszcie triumfalna se
ria koncertów w Kalifornii i inn.wh stanach .da
lekiego Zachodu — poprzedzają przyjazd Malcu- 
żyńśkieg<x na statku francuskim „Libertś” do 
Europy.

Po koncertach w DoIgU i północnej Francji ge
nialny artysta polski grać będzie (13 kwietnia) w 
Palais de Chaillot w Paryżu, aby. na.wiosnę wziąć 
udział w wielkim Festiwalu Muzycznym w Wiel-' 
klej. Brytanii, na który zaproszeni zostali jedyhle 
„wielcy wśród . wielkich" wirtuozów światowych.

Polacy, którzy już dzisiaj dają sobie spotkanie 
na koncercie Małcużyńskiego w Lille. 2 marca, 
przeżyją chwilę jedyną'i niezapomnianą.

oozash przechodniów
Mimo tego pani Kloster opuściła miesz

kanie męża. W tragicznym dniu, mąż pró
bował jeszcze raz nakłonić żonę do powro- 
td. W tym celu wyszedł na jej spotkanie I 
towarzyszył jej aż do miejsca pracy. Przy
puszczalnie młoda kobieta trw-ała nieugięcie 
przy rozwodzie.

Związek Bśupców i Rzemieślników
LENS. — Walne zebranie Okr.-LENS 

Zwitku Kupców 1 Rzemieślników Polskich, 
które odbyło się w poniedziałek w7 siedzibie 
Związku w Lens przy stosunkowo licznym 
udziale członków, wvbralo na' rok bież, do- 

’ tychczaeowy skład Zarządu, na którego cze
le, jak wiadomo, jhż od kilku lat stoi prezes 
p. Krzyżaniak. Dotychczasowy Zarząd uzu
pełniono jedynie dwoma zastępcami chorąże
go, na których wybrani zostali pp.: Misztal 
i Owczarczalt.

W niedzielę 4 lutego kolonia polska w Wa- 
ziers Notre-Dame była świadldeną nader mi* 
łej, imprezy młodzieżowej, zorganizowanej 
przez męski r żeński Związek K.S.M.P. Oko
ło godziny 4-tej popołudniu zaczęła napły
wać specjalnymi autobusami młodzieży kato
licka ze wszystkich prawie północnych okrę
gów, aby w swoim gronie zabawić się w o- 
stątńią niedzielę przed Wielkim Postem.

Przed zabawą urządzono akademii?, na 
której program złożyły się występy Stowa
rzyszeń przybyłych z bliska !, z daleka. Zaga 
ił prezes Związku K.S.M.P., drh. Bolesław 
Szambelańczyk, intonując hymn K.S.M.P. o- 
raz witając obecnego na szali dyrektora Zwią
zków K.S.M.P., ks.' Stolarka, księży Bedno- 
rza z Marles-łes-MJnes, Wrońskiego z Oignies 
i Rzeźiuczka z Waziers, sekretarza -admini
stracyjnego Polskiego Zjednoczenia Katolic
kiego. p. Rudowskiego oraz licznie przyby
łą Polonię miejscową.

Akademię rozpoczęci rewelcrsi z Divion 
pieśnią powitalną, po której odśpiewali z 
werwą i życiem kilka piosenek, wywołując 
żywiołowe brawa na sali. Stowarzyszenie z 
Oigides-Oatricourt wystąpiło z poważną sztu
ką w jednym akcie u. t.: „Obraz. Matki”. 
Duże wrażenie wywołały na Widzach wy
stępy K.S.M.P. z Libercourt, które poza do
skonale wykonanym mazurem 1 polką wystą- 

i piło ze świetnjnn chórem pod kierowmictwem 
' druhny Wicikowskiej. Długie i staranne przy-, 

gotowanie znać było w pokazie udązanki 
tańców ludowych przeplatanych śpiewami w 
wykonaniu K.S.M.P. Marles-les-Mlnes. Po2 
kaz ten był na tak wysokim poziomie, że 
zostanie prav;dopodobńle. powtórzony na aka- 
dętnii 3 maja w Lille. Stowarzyszenie 7. Frais 
Marais po raz pierwszy dało poznać szersze
mu ogółowi swoich utalentowanych tance
rzy, którzy wj'konaii z wdziękiem Krako
wiaka i Kujawiaka. Miejscowe Stowarzysze
nie z Waziers dało arcywesolą humoreskę w 
jednym akcie p. t. ..Poradnia świadomej 
prawdy", a grupa druhen z tego samego I 
stowarzyszenia odtańczyła z powodzeniem 
kujawiaka.

W1 przerwach międzj7 występami druhna 
Walkowlak z Halllicóurt deklamowała utwór 
dindia Stefana Witkowskiego z Bruay, a 
druhna Teresa Kiszkówna z Mar’es odśpie
wała dwie piosenki w układzie Moniuszki 
Solowy występ dała również druhna Topor- 
krewicz z^^forest. Do łez rozśmieszył wszy
stkich druh Krupiński w towarzystwie dwóch 
Innych druhów z Evin-Malmaison swoim 
występem śpiewaczym.

Przy końcu w krótkich, ale serdecznych 
słowach przemówił do młodzieży ks. dyrek
tor Stolarek, a druhna Malińska, prezeska 
Związku K.S.M.P. zamknęła uroczystość za
praszając wszystkich na zabawę, która na
stąpiła pu krótkiej przerwie.

Należy z uznaniem podkreślić wysoki po
ziom wszystkich występów, które najwy
mowniej świadczą o tym, że K.S.M.P. tętni 
pracą i życiem.

Do późnej nocy bawiła się młodzież, któ
ra z trudem tylko mogła pomieścić się w 
dużej sali kopalnianej.

1926 ’'-s 1951
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Franciszkowi MAĆKOWIAKOWI

Annie z domu Lota
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Boże

go 1 doczekania się Wesela Złotego.
Wdzięczne dzieci:

Fredzio z ioną Annie i córeczką 
Monique.

HOUDAIN, w lutym 1951 r.

oraz Jeso czcigodnej Małżonce

Polki

Niektóre kosmetyki zostaną poddane 
specjalnej reglamentacji

PARYŻ. — Na skutek śmiertelnego wy
padku z shampoonem, który zawierał trój
chlorek węgla. Ministerstwo Zdrowia i Popu
lacji zapowiedziało wejście w życie specjal
nych przepisów, dotyczących takich kosme
tyków, .tak shampcon, farby do. włosów7 lip.

Dwóch rybaków utopiło się w rzece
ANNECY. — Dwóch młodych wieśniaków 

z Moje koło Annecy, pp. Jean Rey7 i Joanny 
Chavanel udało się jeszcze w ub. piątek łód
ką w zdłuż rzeki Fier, aby założyć sśecl na 
ryby. Od tego czasu nic powrócili do swoich 
domów. Zaalarmowana policja wsiczęła do
chodzenie. Około 1 kim od miejsca, gdzie 
zaginieni zakładali sieci znaleziono w w odzie 
niektóre rzedmioty do nich należące.

Istnieją wszelkie przypuszczenia, że cby'- 
dwaj utonęli w rzece. Ciał ich jednak dotych
czas nie odnaleziono.

TROYES (Aube). — W Robotę 17. lutego punkt, 
o gode. 20.30 odbedeie kię w lokalu P. O., 25, 
rue Raymond Poincare roczne value zebranie Ko
mitetu Towarzystw Miejscowych. Na porządku o- 
brad: Sprawozdanie z działalności 1950 rok. 
Wybór zarządu na 1951 rok. Ustalenie działalności 
i stanowisko J6.T.M. w bieżącym roku. Towarzy- 
slwotn stanowiącym K.T.M. przypomina się o wy
delegowaniu trzech członków z pisemnym upoważ-' 
nieniem. Delegaci nie mogą wchodzić w rkład za
rządu K.T.M. Członkowie . T-stw 1 sympatycy 
chcący przysłuchać się obradom mile widziani.

MONTC£AL-Ie»-y(INES. — Zarząd okr. C.G.T. 
Uorce Ouvridre podaje do v iadomości wszystkim 
rodakom tut. zagłębia, te urządza zebranie pu
bliczkę w Bois du Verne, dnia 18 lutego br. tj. 
w niedzielę, o godz. 3 po put. w Cooperativie Al
liance.

Omawiane będą sprawy strajku, podwyżki,za
robków, sprawa pylicy i kasy chorych.

Zarząd okręgu prosi o liczne przybycie rodaków,

.Wykoleił się pociąg towarowy
ROLEN. — Przy wyjeździć ze stacji w 

Rouen wykoleił się pociąg towarowy. Na 
szczęście nie bjło żadnych ofiar w- ludziach.

OIGNIES. — Walhe zabranie Okręgu 111-Oł- 
gnłes Związku Kupców 1 Bzem. Polskich odbę
dzie zię w poniedziałek, 19 lutego o godz. 19, w 
lokalu p. D3HMA. Na zebranie przybędą przed
stawiciele Zarządu Głównego. O liczny udział 
członków prosi Zarząd.

DOUAI. — Walne zebranie Okręgu VH Deual 
Związku Kupców 1 Bzem. Polskich odbędzie się 
w poniedziałek, 19 lutego o godz. 18 w lokalu ze
brań „Hotel des Flandres”, 48. rue des Ecoles. 
Na zebranie przybędą przedstawiciele Zarządu 
Głównego. Q liczny udział członków prosi

Zarząd.
DOUAI. — Zebranie Sekcji Czeladniczej przy 

Okręgu VII-Doual Związku Kupców i Rzem Pol-' 
skich odbędzie feię w niedzielę, 18 lutego o godz. 
15 w lokalu zebrań „Hotel des Flandres”, 48 rue 
des Ecoles. O liczny udział prosi Zarząd Sekcji.

MEBICCOUBT s/LENS. — Tow. Polek im. król. 
Jadwigi odbędzie swe zebrgr.le w czwartek, dnia 
15. 2. 1951 r. o godz. 16 w świetlicy.

HOUDAIN. — Zebranie Tow. Polek Im. król. Ja
dwigi odbędzie się w czwartek, 15 lutego o godz. 
16 u p. Pawłowskiego. O liczne przybycie oraz o 
Uregulowanie składek „pośmiertnych” prosi

Zarząd.

KSMI»
DOUAI. — Walno zebranie K.-M.P.-ż. Okr. 11. 

Douai odbędzie się w niedzielę, dnia 18. II. br. 
o godz. 14-teJ w świetlic^ przy plebanii w Auby 
(Nord). Rewizorki kasy: pp. H. Bętkowska z Car
rin i Magda Łucja z Exln^Malmaison, proszone są 
przjbyć pół godziny wcześniej.

Iłraetwa Kurkowe
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Michałowi SIUDZIAKOWI A
C) * oraz J'ego czcigodnej Małżonce

Katarzynie z domu Nowickiej A
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ZYCZENIAi M VJ zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa

V—,) Bożego i doczekania się Wesela Złotego.
J yrdzlęczne dzieci: T3

Syn Marian; córka Czesława z mężem 
i synkiem Danielem.

COURCELLES-les-LENS, w lutym 1951 r. Q

Dauthullle wygrywa z. Walczakiem
przez poddanie nalki w 8. rundzie

Pierwsza walka Dauthullle, w Paryżu po 
przyjeżdzie z Ameryki ściągnęła do Palais 
des Sports olbrzymią ilość widzów. W spot
kaniu z Walczakiem, „Tarzan z Bazcnval", 
jak nazywają popularnie Dauthullle jego 
sympatycy, wykazał, że mecze z pięściarza
mi zza oceanu poprawiły jego technikę bok
su oraz dały ciosom większą siłę.

Dauthullle wykazał w poniedziałek szyb
kość i czystość sWypb uderzeń. Tyle potęż
nych ciosów, ile zadał swemu przeciwnikowi 
„Tarzan z Buzenvald” mógł przyjąć tylko 
takt człow iek-Skhła jak Walczak. Chociaż 
Janek przegrał, na skutek poddania walki 
przez swojego menagera yy 8. rundzie, to 
jednak . wykazał cn niezwyliłą odporność, 
bojowość i zaciętość.

Uległ w spotkaniu r. lepszy ni od siebie.
Z rozpoczęciem walki następuje szybka 

wymiana ciosów między przedwnikaraL
Dwa lewe „sierpowe” dają się odczuć Wal

czakowi. W drugiej rundzie dochodzi do star
cia z bliska. Zarowno Walczakowi jak i je

go przeciwnikowi udaje się kilka ładnych 
ciosów. W7 trzeciej rundzie Walczak blokuje 
wspaniale i plasuje sam kilka „prostych”. 
Widoczne jest, żc Dauthullle prowadzi wal
kę na wyczerpanie przeciwnika, aby następ
nie posłać go na deski. Podobnie jednak 
chciał Robinson, ale mu się nie udało...

Mimo coraz wyraźniejszej przewagi 
Dauthullle, W'alczak nie tylko że nie unika 
walki, ale wręcz przeciwnie, jej szuka. W 6. 
rundzie jego przedwnlk zada.je mu jednak 
piorunujący cios w szczękę. Walczak chwle- 
,jc się. ale wytTzymuje i kończy rundę. W 
7. rundzie obydwom przeciwnikom udaje się 
kilka ładnych ciosów. MIdać jednak, to 
W’alczak odczuwa jeszcze poprzedni „sier
powy". ,

Następuje dramatyczna 8. runda. Walka 
jest bardzo żywa. Dauthullle dąży wyraźnie 
do uzyskania knock-down’u. Jego prawy 
„sierpowy” posyła Walczaka na deski. Sę
dzia liczy raz... dwa.... Przy7 dziewięciu Ja
nek podnosi się i podejmuje walkę, ale no

wy „sierpowy” posyła go znowu na deski. 
Z trudem podnosi się jeszcze raz. Za chwile 
„podbródkowa" Tarzana zwala go znowxi'Z 
nóg.

Wykazując niesłychaną odporność i. odwa
gę, Walczak podnosi się jeszcze raz, ale jego 
menager Oquinarenne rzuca w tyip momencie 
gąbkę na znak poddania walki.

Inne spotkaniu, które toczyły się przed 
walką Dauthullle — Walczak, przyniosły 
następujące rezultatty:

W wadze, lekkiej Ouster mans wygrał z 
Double rem na punkty.

W wadze piórkowej Legendre wygrał z 
Jankowskim przez K.O. w 4. rundzie.

W ivxdze średniej Jan Stock wygrał z 
Royer-Crecy przez poddanie w 11 rundzie.

lk> walce Dauthullle — YValczak odbyło się 
spotkanie w wadze koguciej między mistrzeoi 
Francji Chenema a 'Annaloro. Ten ostatni 
wygrał tę walkę wysoko na punkty, prze
wyższając znacznie swego przeciwnika.

Walczak (na prawo) j DauthuPIe przed spotkaniem
<fnto: Record)

Chenema (na lewo) oraz jego $wy cięsca Annaloro. *

Sprawy Buwalifliów !
Sprostowanie

Lens. — W sprawozdaniu z Kongresu Związku 
Inwalidów w Lens wkradł się błąd w nazwisku. 
Zamiast Polak ma być Holas.

Komunika! Pol. Zw. Inwalidov/ Wojen, 
z siedzibą w Paryżu

PABYŻ. — Zarząd Główny Polskiego Związku 
Inwalidów Wojennych we Francji r siedzibą 
w Paryżu prosi swych członków-, w związku te 
zbliżając? m się Main? m Zębraniem Związku 
o uregulowanie składek członkowskich, tak 
zaległych jak i na rok 1951. Ci koledzy, którzy 
chwilowo nie mogą składek uiścić z powodu cięż
kiej sytuacji materialnej;— proszeni są o skiero
wanie do zarządu próśb;. celem zwolnienia z o- 
płaty.

Ponadto prz?*poniinamy, że członkowie naszego 
Związku już od kilku tygodni mogą korzystać i 
beznłatnej pomocy lekarskiej, dentystycz.nej, ap
tecznej i okulistycznej. Przed udaniem się do le
karzy, zarząd prosi zainteresowanych kolegów o 
zgłaszanie się do naszego biura po skierowanie do 
poszczególnych lekarzy.

IV końcu zawiadamiamy, żo ci koledzy7, którzy 
jeszcze nie zgłosili się po ciepłą bieliznę — pro
szeni eą o podjecie takowej w biurje naszego 
Związku. Inwalidzi członkowie naszego Związku 
zamieszkali na prowincji proszeni są o zgłaszanie 
się listowne z jednoczesnym nadesłaniem sumy 
na porto pocztowe, sumy 150 franków.

ZARZĄD GŁ. P.Z.I.W. we FANCJI
32, rue Basfroi — Paris XI.

BOL'VBOT NOUMEA. — Bractwo Kurkowe po
daje swym członkom do wiadomości, ił nadzwy
czajne -zebranie odbędzie się w niedziele, dnia 18. 
lutego br. o godz. 16-tej w sali- p. Woźniaka. 
O liczne i pupktualne przybycie członków z po
wodu ważnych spraw prosi Zarząd

Sokół
CABVIN. — Tów. Gimn. ,,Sokół” w.Carrin, po

doje do wiadoiKQ^.ct swim druhom ćwiczącym, że 
ćwiczepią odbywają się w dalszym ciągu we wtor
ki. i czwartki o godz. (9-ej).

Z dochodów z Imprez, które urządzało miejscowe 
gniazdo w roku *1950 uzupełniono sprzęt ćwiczeb
ny, tak, że. liażdy będzie mógł się ćwiczyć na ta
kim . sprzęcie do jakiego bjędzie miał zdolności. 
Będzie też przyjeżdżał jak i w roku ubiegłym in
struktor do nauki na sprzętach.

Apelujemy do Rodziców by swjch synów od lat 
14-tu w zwyż przysyłali na ćwiczenia, by zasilić 
szeregi młodzieży ćwiczącej, tak by na zlocie ju
bileuszowym związku gniazdo. Garvin było godnie 
reprezentowane. ' Za 7ars»d: Naczelnik

y"^>oo<z>oo<r, 
25 tomyre

£ Niech żyia Jubilaci!r
0 W DNIU Q
,Q SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH

11 lutego 1951 r.
łój składamy Waszym kochanym Rodzicom

y Józefowi WOŹNEMU g
oraz Jego czcigodnej Małżonce

Mariannie z domu Krawczyk
(J JAK NAJSERDECZNIEJSZE ZllZENU: 

«drowla,\zczęścia, bFogosławieństP a "
' Bożego i doczekania słę Wesela Złotego.

k>' Wdżięćzne dzieci: Jan i Urszula, (“ 
Pj LJENS, w lutym 1951 r. w

WrX3D3D3D:n3D.3D3)TiJ'XQ

Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali . ostatnią .przysługę 

i przyczynili się do upiększenia, pogrzebu mego 
kochanego Syna, Brata i Sźwagrń

śp. Jana PTASZY19SKIEGO 
szczególnie ks. prób. Palusowi za Lak piękne oko
licznościowe przemówienie i odprawienie modłów 
nad grobem jak również tym, którzy zajęli sję 
zbiórką oraz całej kolonii za pomoc materialną, 
składa tą drogą serdeczne podziękowanie staropol 
skim ..BóG ZAPŁAĆ”

W smutku pogrążona RODZINA.
POTIGNY. w luty^n 1951.r.

Drobne ogłoszenia
IVbZeiKie-usiy doiyiząit oguwaen aute- 

suwać: ..Narodowiec" LENS <P.-de-C.ł.
O 'Na odpowiedź rub ua przekazanie zgło

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem leci be» adresu, załączyć należy do 
listu tuaczklł a ua kopercie napisać opróea 
adresu, podany numer ogłoszenia.

eee Za ogłośzeńia Redakcja nie odpowiada——

Kombatanci
Kotnunikal 2w. byl. człon. F.O.W.N.

Reseau zrMo«lłca"
Zarząd Gł. Zw. b. człon. P.O.W.N. podaje 

do wiadomości wszystkim kolegom co nasię 
puje:

1) Wszyscy członkowie P.O.W.N., któ
rych wnioski o Kartę Combattant Volon- 
taire de la Resistance wpłynęły, otrzymali 
już od Departamentalnego wydziału b. Kom 
batantów, za pośrednictwem urzędu gmiii- 

•nego (Mairie) icji miejsca zamieszkania, we
zwanie o uzupenienie dokumentów. Wobec 
tego wzywamy naszych członków i byłych 
P.O.W.N.-iaków. że* w ich własnym intere
sie winni wymagane dokumenty przekazać 
do odnośnego" Okręgu naszego Związku pod 
jednym z adresów niżej podanych, w -celu 
zupełnieiua. i przekazania ich kompetentnej 
administracji francuskiej.

2) Natomiast wszyscy inni, którzy nie o- 
trzymaU jeszcze wezwania z Departamen
talnego wydziału b. Kombatantów do uzu
pełnienia ich wniosku winni bezwłocznie 
zgłosić się pu bliższe informacje do odnoś
nego okręgu.

3) Pierwotnie wj'znaczona dala zgłoszeń 
o kartę do dhla 31 grudnia 1950 roku zosta
ła, na skutek naszej interwencji w zaintere
sowanym ministerstwie przedłużona do dnia 
21 marca 1951. Okręgi naszego Związku P. 
O.W.N. zgłoszenia te przyjmują do 5 marca,

4) Zgodnie z obowiązującjińi dyspozycja
mi o kartach Oombattant de la Rćsistańce 
zawiadamiamy, że do wniosku o wspomnia
ną kartę wymagane jest potwierdzenie przy 
-należności do P.O.W.N. wydawane przez 
okręgi naszego Związku i legalizowane przez 
jedynego uznanego . oficjalnie likwidatora. 
Wszystkie inne wnioski nie będą wzięte pod 
uwagę przez władze.

Okręg Kraków-Bruay -- Czesak Paweł, 
8, rue Davy, Bruay-en-Artois (P-de-C).

Okręg Lwów-Warszawa-Lens: Ostojak St. 
25, rue du Stade. Lens (P-de-C).

Okręg Poznań-Ostricourt: Regulski B., 65, 
Clić du Planty, l^eforest (P-de C).

Okręg Gdańsk-Duuai: Majchrzak J., 8, rue 
Offenbach, Citś Clochette, Douai (P-de-C).

Okręg Królewiec-Valenciennes: Kostrzew- 
ski B., 34, Cite Agglomeres, Valenciennes — 
(Nord).

Ókręg Paryż: Moszczyński St., 20, rue Le
gendre, Paris 17-e.

Południowa Francji: Matelski Fr., 34, rue 
du Printemps, Toulouse (Ute-Gne).*

Wschodnia Francja: Saletra SL, 9, rue de 
.l’Abattoir, Joeuf (M. et M.)

Nieczłonkowie proszerd są o załączenie- 
znaczka pocztowego na odpowiedź.

Za zarząd Głów.: IV. Jaś nie wicz, prez.

Podziękowanie
Wszystkim uczestnikom, którzy brali udział w 

oddaniu ostatniej przysługi naszemu drogiemu 
Ojcu, Teściów l. Dziadkowi i Wujkowi

śp. Józefowi SZŁAPCB
lub w jakikolwiek sposób przyczynili się do upiek 
szepta pogrzebu, a szczególnie kś. prób. Jarkowi 
za wzruszające przemówienie nad grobem, p. Ro- 
gólsklemu, prezesowi Okręgu P.O.W.N. i b.' Woj
skowych za przemówienie, p. Smykowi za zajęcie 
sie pogrzebem i zbiórką na cmentarzu, pocztom 
sztandarowym Kół był. Wojskowych 1 P.O.W.N., 
składa serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ”

W smutku pogrążona RODZINA.
DOURGES. w lutym 1951 r.

ii r i —— ........ IR-IWII
Podziękowanie

Wszystkim, którzy o’ddali ostatnuł przysługę 
i przyczynili się do upiększenia po^-zebu naszej 
kochanej Matki, Teściowej, Babki, Prababki 1 
Cioci

śp. Rozalii MARK0W1AK
szczególnie ka. prób. Gajdzikowi za piękne oko
licznościowe przemówienie w kościele, xfcrąctw-u 
Różańca żywego za wydelegowanie sztandaru 
i za zapomogę oraz tym, którzy zajęli 
się zbiórką na cmentarzu i wszystkim ofiarodaw
com, składa tą drogą serdeczne podziękowanie 
staropolskim „BÓG ZAPŁAĆ”

W smutku pogrążona RODZINA,
LIEVTN (szyb w lutym 1951 r.

. ........................................ .........................

®l TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY ■
Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznaiiskiego 

Doświadczony emigrant od 1924 we Francji- 

TŁUMACZENIA URZĘDOWE 
W sprawach : metryki, śluby, naturalisacje, 
pełnomocnictwa ua kraj, rozwody iv Polsce i 
we Francji, sprowadzaniu rodzin, procesy są
dowe, renty, wyjazdy DJS.A., Kanada, Austra
lia, D.P.. wizy. Konsulaty, Ministerstwa, Pre
fektury, pisanie podań, sprowadzanie metryk.

Sprostowanie pomyłek nazwisk.
Plsecie«e zaufaniem. Odpowiedź natychmiast 

Mr M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jure 
59, Bid. Poniatowski, 59, PRRIS (12°) 

*■■■■■■» (Metro: Porte Duróe).

Uwaga KRAWCY!
MATERIAŁY na ubrania i płaszcze

w wielkim wyborze w firmje .

EtsGeorges DUFERMONT
(Firma założona w r. 1911)

18, Rue de rErmilaga — ROUBAIX
Na żądanie KATALOGI (z modelami na lato)

Wolne miejM-a | 300 fr

I
 (u- ogłoszenie nie przekr objętości y wierszy.!
—za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 f-11

Potrzebny dobry W'OZNICA, samotny, znający 
wszelkie maszyny rolnicze. Całkowite utrzymanie. 
— Zgłoszenia do: TQURSEL Henri. 14. Rue da 
1'Egalitó, MERICOURT s/LENS (P-de-C). (379>

Doktór poszukuje natychmiast SŁUŻĄCEJ do 
pracy domowej. — Pisać lub najchętniej zgłaszać 
się pod adr.: 174, Rue du Faubourg de Roubati, 
LILLE (Nord). (393)

Kupno — Sprzedaż 300 fr. ______ '____ • - ■
!(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy; 
— zi każdy d a 1 8 e y wiersz dolicza sie

RESTAURACJA dobrze prosperująca, w cen
trum miasta Agen, do odstąpienia natychmiast 
wraz z całym urządzeniem i trunkami, 4 pokoja
mi i kuchnią umeblowanymi, za 300.000 fr. — 
Zgłoszenia spieszne do: VALENTIN, 79, Rue 
Lafayette, AGEN (Lot-et-Garonne). (387)

Dobra okazja dla rodzin w Belgii i Francji. Są 
do oddania piękne FERMY w dzierżawę lob na 
połowę, albo do nabycia na dogodnych warunkach. 
Wolne zaraz albo od 27. 9. 51 r. — Zgłosz. do , .Na
rodowca” pod nr. 388.

Okazja! APARAT fotogr. (18x24), soczewka 
„Hefmagls" 1:45 i APARAT fotogr. (9x12) anar 
stygmat 6:8, w dobrym stanie oraz WIOLONCZE 
LA z futerałem, do sprzedanie za niską cenę. — 
Zgłosz. do: OPIGEZ, Rue de la Tortue, BARLIN 
(P-de-C). (382)

II ó ż n o 300 fr.
• - x.V'i -7 i-■ T

l(tł ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy;
- za każdy d a! e z y wiersz dolicza tlę 75 rr-)

JEDYNIE
w KSIĘGARNI „EXPRESS" POLONIA
4, rue des Popis de Comities LILLE (Nord> 

można najlepiej nabyć:
Książki powieściowe — romanse — podręcznik) 
naukowe, lekarskie i kucharskie — Elementarze 
dla dzieci — Słowniki, Senniki oraz inne — 
płyty i obrazy — sztuczki teatr, dla towarzystw.

mpnia>n<\ 500 fr.

I
 (za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy;! 
- za każdy dalszy wiersz dollcea się 75 fr.)|

KAWALER, młody’, przystojny, z warunkami 
do założenia rodziny, z oszczędnościami, pragnie 
poznać PANNĘ lub WDOWĘ, w wieku od 21 do 
3!( lat, chętnie kratreową lub z fermy. Pośrednic
two 'wynagrodzi. — Oferty tylko poważne z to- 
togr. do „Narodowca” pod nr. 389.

Impnmene M. Kwiatkowski «= Lena
, Lś 'Urant lX>n GARSTKA - LENS 

frnvaox exścut*» psi 6ea ouvrtei# 
'CS? I syndląuśf TrattUltort


